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GAZETA c·u<4r Ro w N I Cz A 
MIESIĘCZNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TECHNICZNYM PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO 
ORGAN STOWARZYSZENIA TECHNIKÓW CUKROWNIKÓW I ZJEDNOCZENIA 

PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO 

Nr 2 WARSZAWA- LUTY 1961 R. Wyd. rok 63 

Wyprodukowaliśmy 1380 OOO ton cukru 
Mgr inż. Alfred Zodrow 

Dyrektor Zjednoczenia Przemysłu Cukrowniczego 

Kainpainia 1960 r. zakończyła się 

w dniu 12 stycznia 1961 r. Była to za­
tem kampania d!ługa; rozpoczęła ją 

C. Rejowiec już w dniu 12 września 

1960 r., a zakończyła C. Kluczew~. 
Poprzednia kampania była bardzo 

nieudana, jej wynik produkcyjny wy- , 
rażał się zaledwie cyfrą 79,3°/o. 

Plantatorzy buraka cukrowego i pra­
cownicy przemysłu cukrowniczego po­
stanowili nie tylko wykonać plan pro­
dukcyjny 1960 r. ale również znaczinie 
go przekroczyć, aby w ten sposób 
maksymalnie zniwelować niedobory 
1959 r . .Na pierwszy plan wysunęły się 
następujące zadania: 

1) pełne wykonanie kontraktacji bu­
raków, 

2) prawidłowe prowadzenie zabiegów 
uprawo~ych i akcji ochrony buraków 
przed s;kodnikami i chorobami, 

3) staranne wykonanie remontu fa­
bryk, 

4) przystosowanie organizacji kam­
pan·ii Ido zaistniałych warunków. 

Plantatorzy obsiali burakami, 
400 800 ha, niestety ·na skutek klęsk po­
wodziowych zebrano plony tylko 
z 395 364 ha. Warunki klima tyczne 
okresu wegetacji buraków były dobre. 

Wyniki kampanii są dowodem, że 

plantatorzy i przemysł dobrze wyko­
nali zaplanowane zadania. Plantatorzy 
po raz pierwszy w historii przemysłu 
cukrowiniczego dostarczyli ponad 
102 280 OOO q buraków, uzyskując śred­
ni pło~ 258,7 q /ha. Po przekazaniu 
pewnej ilości buraków na produkcję 

suszu buraczanego przerobiono na cu­
kier 100 900 OOO q buraków. 

Uzyskanie tak dużej ilości buraków 
ilustruje wpływ przemysłu cukrowni­
czego na rozwój rolnictwa w Polsce. 

i 
i 
I 
! 

'· 
[ 

Wyrazem postępu w rolnictwie jest stały wzrost · plonów, 
począwszy od 1957 r. (z wyjątkiem nieurodzajinego roku 
1959). Wprowadzanie nowoczesnych metod agrotechnicz­
nych przy uprawie buraków cukrO".\l'YCh oraz odpowiednich 
metod ochrony roślin przed chorobami i szkodnikami, przy 
coraz lepszym zaopatrzeniu rolników w dostateczną ilość 
nawozów sztucznych, stosowanie nasion właściwych dla 
danych terenów rokuje w przyszłości jeszcze lepsze zbiory. 

a:rsza.w, dn •• l.I.1961 r. 

in.iste:r 
Przemysłu Spoż czego i Skupu 
To arzysz !Pellks PISULA. 

w n r a z a w i e ~~~-~-~------

Towarzyszu Ministrze I 

W i.mieniu Kondtetu Centre.l.ll~go Polskiej Zjedno­
czonej Partii obotniezej kładam na Wasze ręce gorąc 
pod.J.itkowania za.równo robotnikom, inżyniero i proco -
niko.m przemysłu cukrowniczego. jak i wszystkim plan­
tatol'Om buraka cukro ego, za oria.rn.y wysiłek 1 wysokie 
osiągnięcia w kampanii cukrowniczej 1960/61. 

Ps.rtia przywi4Zuje wielką ag do dala ego roz-
woju przemysłu rolno-Apot;rwczego, • szcz~g6lnośc1 
prZE'lll:Ysłu. cukrownj c go, kt6'ry posiada dute znac enie 
ni.e tylko dla zaopatrzenie. rynku, al równi.eł dla 
rolJuctwa z punktu wid.zen.i ro„ oju basy paa~owe~, 
jak i podń.1 sieni.a poziomu kultury rolnej• ogóle. 

żyezę zystkim, za.równo z ogom cukrowni jak 
1 og?lowi plant torów dalszych su.kceaów w roku 1961, 

óry rozpoczyna now pitciolatkt, tak ważn~ dla roz­
oju przemysłu, rol.n.1otwa i cal j goepoda.rr.i n.a.rodo­

wej. 

I 

Zwiększanie areału uprawy buraków powoduje rówmez 
zwiększenie plonów . roślin następczych. Zwiększenie ilości 
surowca narzuca konieczność dalszej rozbudowy i moder­
nizacji przemysłu cukrowniczego. 
Możemy z zadowoleniem stwierdzić, że mimo tak dużej 

masy surowca i długotrwającej kampanii osiągnęliśmy do­
bre wyniki. Wyprodukowaliśmy 1380 OOO ton cukru przy 
stosunkowo niskich stratach i małym wydatku melasu. 
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O tak pomyślnym wyniku kampanii zadecydowały I sprzy­
jająee warunki atmosferyczne i sumienna praca załóg cu­
krowniczych, a także właściwa ocena i zrozumienie warun­
ków, które przy dużych zbiorach decydują o rezultacie 
kampanii. 

Nie powtórzył się błąd w ocenie spodziewanych zbiorów, 
który miał miejsce w 1959 r. Szacunki, aczkolwiek niezu­
pełnie trafne w początkowym okresie, już w październiku 

były zgodne z rzeczywistymi wyliczeniami. 

Zasadniczymi warunkami prawidłowego przeprowadzenia 
kampanii było jak najwcześniejsze jej rozpoczęcie i uzy­
skanie przez cukroWIIlie możliwie najwyższych przerobów 

nictwo cukrowni i załogi fabryk starały się uzyskać maksy­
malną wydajność urządzeń fabrycznych. W 1960 r. osiąg­

nęliśmy średni przerób dobowy 1120 tys. q przewyższając 

najwyższy dotychczas,- który miał miejsce w 1958 r. i wy­
nosił 1053 tys. q, dzięki czemu mogliśmy skrócić kampanię 
o 7 dni. 

Wzrost przerobu dobowego jest nie tylko wynikiem do­
konanych inwestycji lecz przede wszystkim rezultatem lep­
szej pracy kierownictwa i załóg cuk!rowni. 

We współzawodnictwie · międzyzakładowym pierwsze 
miejsce uzyskała C. Góra Sląska, która między innymi 
osiągnięciami może właśnie poszczycić się bardzo znacznym 

Dnia 11 stycznia 1961 roku delegacja pra~wników przemysłu cukrowniczego oraz Centralnego Związku Plantatorów· Przetwór­
czych· Rośld.n Okopowych złożyła Prezesowi Rady Ministrów J 6 z e f ~ w i C y r a n k i e w i c z o w i me.11:iunek o wynikaC'h ubiegłej 
kampanii. Stoją od lewej: Premier - J. Cyrankiewicz, za nim Wicepremier - E. S z y r, PrzewodDJiczący Zarządu Głównego 
ZZPPC - M. P i e c h o o k i, Przewodniczący Komisji Rewizyjnej CZPPRO - M. P o ł o w i c z, Kierownik Wydziału Buraczanego 
CZPPRO - z. s r z e d n i C k i. Dyrektor CZPPRO - J. B o n k o w i C Z, Dyrektor C. Góra Sląska - E. B u d z i a k, Plrzewodni­
czący Samorządu Robot,niczego - D. A d a m cz a k, Wiceprezes CZPPltO - Z. Łuk a s 1 a k, Dyrektor Okręgu Warszawskiego 
ZPC - W. G o r c z y c a, Naczelny Inżynier Pomorskiej DO ZPC - B. A d a m c z a k, a nim Dyrektor Okręgu Sląskiego ZPC -
A. S wt; dr o ws k 1, Z-ca Dyrek\ora do spraw technicznych ZPC - E. Furt a k, Dyrektor ZPC - A. z odr o w, Sekretarz 

Zarządu Głównego ZZPPC - S. B 1 a ł k o w s k l. 

dobowych. Oba te warunki zostały spełnione dobrze za­
równo przez plantatorów ja~ i przez cukrownie. 

We wrześniu pracowało już 35 cukrowni. We wrześniu 
rozpoczęto przerzuty buraków z okręgu lubelskiego d-0 cu„ 
krowni zachodnich, które mogły w ten sposób wcześniej 

rozpocząć kampanię. 

Przez wczesne rozpoczęcie kampanii udało się unikną~ 

spiętrzenia dostaw buraków przez plantatorów w końcu 

paździennika. Tak więc odbiór surowca kształtował się 

w .zasadzie dużo swobodniej, nie powodując skarg ze strony 
plantatorów. 
. Przerób dobowy w okresie kampanii 1960 r, cechuje bar­

dzo znaczny przyrost w stosunku do lat ubiegłych. Kierow-

wzrostem przerobu dobowego spowodowanym wydajną 

pracł\ zał()ll. 

Straty i wydatek melasu były niższe niż w innych la­
tach. 

Omawiając osiągnięcia tegorocznej kampanii nie można 
pomin4ć jej ujemnych stron. 

Wiele cukrowni nie docenia dostatecznie znaczenia do­
brej krajanki. Ostrzenie noży dyfuzyjnych i ich ustawienie 
nie jest należycie ,nadzorowane przez majstrów i personel 
techniczny. Stwierdzono także różne usterki technologiczne, 
jak np: zbyt duże straty na dyfuzji, niezadowalająca pra­
ca na stacjach wyparnych i krystalizacji. 
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Największe niedomagania wykazały jednak kotłownie 

fabryczne. Ujawniły się niedociągnięcia remontowe i nie­
umiejętność prawidłowej obsługi kotłów. W rezultacie pr. · 
wstawały awarie i postoje. 

W okresie remontowym szczególnie troskliwie trzeba bę­
dzie przeprowadzać remonty kotłów i przeszkolić cały per­
sonel i dozór techniczny. 

Wykorzystanie doświadczeń z ubiegłej kampanii będzie 

stanowiło dużą pomoc przy prowadzeniu kampanii 
w 1961 roku. 

\ 
Obecnie na plan pierwszy wysuwa się sprawa kontrak-

tacji buraków. Niewątpliwie wysokie plony, osiągnięte 
w tegorocznej kampanii stworzyły pomyślne warunki dla 
kontraktacji buraka. Dowodem tego są wyiniki, które uzy­
skano w okręgu poznańskim, przodującym w tegorocznej 
akcji kontraktacyjnej. Szybkie wykonanie planu kontrak­
tacji umożliwi służbie plantacyjnej sprawne przeprowadze­
nie instruktażu agrotechnicznego i okazanie rolnikom po­
mocy w utrzymaniu pla,ntacji w dobrym stanie zdrowot­
nym. 

Pełne wykonanie planu kontraktacji, wczesny zasiew 
i właściwa pielęgnacja plantacji stanowią gwarancję wy­
konania zadań planu gospodarczego na rok 1961. 

Wyniki współzawodnictwa 
w okresie kampanii 1960/61 

., ~ 
Ogółem ilość ..!li Ogółem ilość i.2 Miejsce "" C, Miejsce ., a = Cukrownia punktów a·a Cukrownia punktów "., il: w okręgu ! :l ~ w okręgu 

"'tł o za kampanię za kampanię .... Ja •-. "4 ... ., i:i.. „ i:i..,.!,4 

:i il: 8 :i il: 8 

1 1-S Góra Śląska 1712,2 39 7-L Lublin 1074,1 
2 1-L Opole Lubelskie 1653~7 40 9-P Zduny 1066,9 
3 1-T Żnin 1582,8 41 8-L Włostów 1063,2 
4 2-S Jawor 1543,8 42 10-P Witaszyce 1060,9 
5 1-P Zbiersk 1537,8 43 11-P Gostyń 1054,8 
6 3-S Pastuchów 1532,5 44 11-T Brześć Kujawski 1051,8 
7 2-T Nakło 1528,5 45 12-T Unisław 1046,3 
8 2-P Wschowa 1510,3 46 9-L Strzyżów 1036,1 
9 3-T Dobre 1490,2 47 11-S Odmuchów 1033,3 

10 4-S Ziębice 1480,6 48 13-T Nowy Staw 1031,5 
11 1-W Sokołów 1425,4 49 5-W Izabelin 1017,1 
12 5-S Racibórz 1409,3 50 6-W Borowiczki 1015,5 
13 2-L Klemensów 1379,9 51 14-T Świecie 1005,1 
14 6-S Klecina 1374,5 52 12-S Wróblin 999,9 
15 7-S Małoszyn 1369,0 53 13-S Cerekiew 977,3 
16 4-T Janikowo 1368,9 54 12-P Kluczewo 967,4 
17 5-T Pruszcz 1360,7 55 10-L Przeworsk 967,2 
18 6-T Stare Pole 1347,3 56 15-T Pelplin 956,0 
19 3-P Gosławice 1333,8 57 11-L Wożuczyn 954,3 
20 8-S Baworów 1314,8 58 7-W Krasiniec 951,4 
21 4-P Środa 1302,5 59 8-W Mała Wieś 949,7 
22 3-W Garbów 1282,7 60 14-S Strzelin 928,0 
23 2-W Guzów 1274,3 61 9-W Ostrowy 912,1 
24 4-L Chybie 1245,3 62 15-S Świdnica 897,9 
25 3-W Leśmierz 1244,6 63 13-P Miejska Górka 871,6 
26 7-T Chełmica 1235,8 64 10-W Nowotki 840,7 
27 9-S Sułkowice 1235,8 65 16-S . Ząbkowice 829,3 
28 5-P Szamotuły 1230,6 66 16-T Mełno 820,7 
29 8-T Kruszwica 1220,6 67 14-P Głogów 790,4 
30 5-L Rejowiec 1198,7 68 17-S Wieluń 782,4 
31 9-T Chełmża 1197,7 69 15-P Szczecin 727,5 
32 4-W Dobrzelin 1180,2 70 12-L Łubna 723,7 
33 10-T Tuczno 1169,4 71 17-T Ostrowite 717,4 
34 6-L Częstocice 1167,0 72 16-P Opalenica 712,2 
35 6-P Gniezno 1115,4 73 11-W Kętrzyn 708,7 
36 7-P Kościan 1108,8 74 12-W Michałów 351,5 
37 10-S Łagiewniki 1104,9 75 18-S Pustków 291,0 
38 8-P Gryfice 1086,8 76 18-T Malbork 141,1 

Rubryka „Ogółem'" obejmuje punktację za wcześniejsze rozpoczęcie kampanii, przerób, rytmikę i rozruch, skrócenie 
planowanych postojów, podwyższenie wydajności pracy, wykonanie zadań bhp. 
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Metoda obserwacji migawkowych 
i możliwości sioscJwania jej w przemyśle cukrowniczym 

Adiunkt mgr Tadeusz Bujak 

1. Potrzeba nowych metod badań zużycia czasu roboczego 

.Pr.aiMycy ,s·zc:zieigólnie .mo,cno o:ic.zuwa1ją po:trZie:bę dy,spo­
now.aini.a takimi metod.ami ,po,zn.awani:a ,z.ijawi:sk ,za,chodzą­

cy,ch rw iprzedsię!biiorst1wie, kltóre 1gwara1n:bowa'ły1by d,o,;sita­
tecz:ną szylbilmść ;po,ii:ianiia. Me,tody :te 1Przy ma1le•j cza1sio­
c'.hlonności i ma,lym koszcie badań !POWiininy równocze,śnie 

za,peiwni.ać dos,tateicziną dokładność poznania. Dla.tego nie 
n:aile:Ży się dlz:wić, że od wielu lat niadwyibi:t:niej,s.i ,sta:tys,tycy 
po.§w:ęcają bard1zo idimho czas.u i wy,siłku n.a ol!)raicowa:nie 
m€1tod ,posiadających ite w:a,lory. 

Do1ty,chc.za,s ·sbos,ow.a1ne me:tody, np. ibald.a:ni:a wy'lmrzy.s.tania 
czas1u ,pracy m. in. i w przemyśle cukrowni.czym, polegały 
n.a: 

- s,za,cunJkach „na oikio" 
- :a od 1953 :r. na \bada1ni,a;ch przy pom,oicy fotografii 

C'Zia1su i c1hro.1orne1trażu. 

P,o :prnediśic'iiowym oikresle :pomy1śL.1egio stosowani.a omawia­
nych meto1d na,:sitą1p,;fo zjawisko, pr.aw:e .21u1peiłne:go z.iatPI'IZie­
stainia 1bada,ń onganLzaiej.i :pra·cy w ,pr:zemy1śle ru:kriowniczym. 
Przy,czy1ny tego Zjj.a,wi.s.ka ,są 1skomplilkow.ane i .z>:1ożon1e. Trud­
n,o je :tu,t,au .a:n.aiU21ow.ać. Wydaje slę 1jedinak, :żie zapr,ze,stainie 
te1go 1typiu badań w ma,lym tyllko stopniu mo,żna uzaisadnić 
udą,żli,wośdą ,s.ameij te1cih1n"ilk!i bald:ań pr:zy pom1oicy fotogirafii 
czasu roboczego i chronometrażu. Tymczasem zarówno 
w pras~e zagranicznej, jak i krajowej 'Zaczęto jpisać o zasto­
sowaniu do tego celu nowej metody lbaidań, t21w. metody 
abserwacj'i mig.a wkowych. 

Nazwa ta nie jest właściwa dla tej metody, ale ponieważ 
zdobyła już „oby:watelstwo" w naszej literaturze, trzeba ją 

za,chow.ać. Leipsza 1by1l.aJ,by inaizw.a „mefold.a obser,w:aic·ji wy­
ryW:kowych" która wfaściwie ws;ka'zruje zaikre,s jielj sitosow.a­
nia, który faktycznie jesit 'Znacznie szerszy, niż 1to wynika 
z terminu ,,me:toda obseJ.'lwaicji mig.aw,kowyich". 

W pr:wmyśle c:uimmwiniczym ·Ls,bnii€1J:!' 1po:~I'lzeiba badań 

onganiza1cdi .pracy, .wartbo w1ęc za,sta,no,wlć istę niad isitotą 

obserw.a1cji migawkowych i możliwościami ·zastosowani.a jej 
w ,tym :przemy1.ś,le. 

2. Prawo wielkich liczb .podstawą obserwacji migawkowych 

Metoda obserw.a,c,ji miga,wlkowych ::zm1aijdiuije t,eoreityC'Zlne 
uzasa•~n.ienie ,w rac'huniku prawdo.poidiolbień,stw.a, .a. w,szczegól­
ności w ipr:a.wie wie'lik:1Cih H0:zJb. Prawo wielkich Jic1zlb mówi, 
że ,,,jeżeli 1szaciu1nie'k podlega pr:awu wielki1ch 1lic:zlb, rt;o pira,w­
dopodobieństwo, że błąri popełniony przy szacunku nie 
prZJeikraicza dow1o·lnie maiłieij IW'ieUrości, mo,żn:a d,oprow:aidzić 

dowolnie lblisiko ,do ijeidino,ści ,czyli do ;peW1no1ści. Moiżna to 
uzyskać przez idolkonainie odpowiednio wie,lkie/j Hc:zby 
obserwac:ji" ,[5]. 
Popełnfa,ny /błąd ,średni maleje wr:a,z Zie wzrostem liczby 

obserwacji i zmierza do zera, gdy liczba obserwacji wzrasta 
nieogranic1zenie. 

.Pr:a,wo wielkich liczb inie e:lim·1nuce mo1żHwości zai,sbnieinia 
więk13zego błędu szacunku, n'iż założono, powiada ono, re 
błąd taki staje s,ię tym mniej prawdopodobny, .im większa 
j€st liic:z.:ba olbserw.ac,ji. 

Je:śli j.a.kie1ś !Zlj,awl1sko wys'tępu1je nie1zmiennie rz:adko, to 
prawdo,po.d10tbieńtst,wio poj:awieini:a ,się go w cza1sie badań jeist 
tak małe, że praktycznie można nie liczyć się z tą możli­

wością. btnie,je prakttyczna :pe•wność, ·że Zlj.a:wisko to nie 

664.1: 658.56 

zai,sitnieje. W ;zwią1Zlmu z ltym fo:r:muij,e się „zasadę pralk,tycz­
nej pewn01ści;', która opiera ,si,ę na em,piryC'zmym stwie·rdze­
niu, że zjawiisika przy1pa1dkowe, który,ah praWld,o,po:lob:e·ństwJ 
jest bardzo małe, zachodzą bardzo rzadko [5]. 
MoŻ:na w,ięc n.a, ,pod1sta1wie zasady 1Pr.akty1c1znej :pewno,ści 

i:o.wi~id:zieć, że hłąd szacunku podlega.jąicego ,prawu wiełki>Ch 
:i.ic2.1b je1s.t niewielki, jeżeli Uciba obserwacji jest niewielka. 
Pominięcie ~jia:wisk wystę;puijącyeh ·rzadko nie powodu1je za­
siaidink,z.egio zn:iek!S1zJbałice·nia 01br:a1:lju ca1liości lbaid1anych zjawLsJk. 
Zasada prakitycznej pe\\~nośici do.puszc:za wyjąit'ki, aJe bardzo 
rzadk:e. 

Na pods1tawie praw1a wielkich li.c'ZJb można ipowiedzileł, żt 
w celu po.~nanii1a, nip. 1S1truiktury ca1ł€'j zlbioroW1ośici izj.awlsk, 
wystarczy z'batdać tyl;ko kh część, pr:zy c:zym ,z góry można 
okrnślić •spod.ziewany błąd szacun'lm, 1a więc moż:liiwe znie­
kształcenie obrazu ,struktury ca1Iej ,zbiorow01ści. 

Spełnienie prawa wielki:'.cih L:czb zach01dzi wtedy, ~dy 
obserwacje są niezależme, a Ś!rcidn!,e błędy odi,..)owiadające 

poszczególnym obserwacjom mają wartość skończoną. 

3. Istota metody obserwacji migawkowych 

11\/Ieitod;a olbser.wa,ciji mi,gawlk,owych opiera ,się n:a ipraw:e 
wielkkh li1czlb. Ohcą,c, n,p,. ,poznać wyko,rzyistanie po1s121czegól­
nyc'h ur:ządzień w danym okr,es:e cza,su, można dck1onać itego 
w diwojaki sposób. Pierwszy 13,posób to ciągłe ob3erwacje 
prowadzone w danym okrnsie, ciza,siu ,przy :pomocy fotografii 
czasu roiboc1ze1go. DJ.'lugi - 1t,o wyryw:k,owy wybór momentów 
obserwacji i sitwierdzen:Le w tych momentach, czy poszcze­
gólne urzą,dzenia pracują, czy też nie :pracują i dlaczego? 
Im dokona się ~:ększej ilości obserwacji, tym wyn•ik będzie 
dokładniejszy, czyli tym bardziej będzie przybliżał się do 
wyniku uzysk:ainego pi€rwS1zym .spo,sobem. 

Zalożeni,a teoretyczne itak c:zę,st,o i ,t,o na lkaiżdym krok!u 
potwierdzane •są :prz:eiz ,pra,ktykę, że mie'toda obser.w.acj·i mi­
g1a,wllmwyich niie wydalje się bU1dlzić ?Ja,str.zeżeń. 
Wychodząc ,z ,tak:1ch ,samych :podstawowy.eh Zia1~oż,eń :teore­

tyozny,ch opr.aicowain.o kiillka odmi,a,:1 me,tody olbs,erwac1ji Jni­
gawkowych. Sipośiród nkh n.a ,szc:ze,gólną uwagę za.sługuje 

odmiarna z :zasto1sowani€m wzoru H. Steinhausa. 

4. Odmiana metody migawkowej z zastosowaniem wzoru 
H. Steinhausa 

Odmian.a -ta ,jes1t naij:tańsza .a za.razem niezmiernie ,pro,sta. 
Chcąc np. ustaHć iWledłiug nietj wykorzys'taniie cz:a,su robo­
c:zego z,e,spolów iPliacowników obs•Ługu1jąicych bloltniarki, itr::zJe­
ha odpO'wie,d,?Jieć między innymi na :pyitani,e: ,,i,lu obserwacji 
n,a,leży dokonać, aby uzyskać wynik !Z .błędem nie więlkszym 
od ·założonego". 

llość obse'J.'IW1a1cji ,w;g H. Steinhausa .zale1ży tylko od dwóch 
wieilkości: dtopU1szcza,l,ne,go błędu oszacowania fr.a~cji oZ1uży­

cia czasu, ilości badanych rodzajów ,zU1żyda ciza,su. 
F·r.akcd,a zru,życia czasu okre.śla ,tę 1częiść lbadainego cza1su, 

!który rw ,cąło1ści itraiktowany j,est jako jedność. Obejmuje ona 
czasy ,jednorodne, jednoznacznie oikre1ślone. 

We wzorze H. Steinhausa 'błąd oszacowai::1i.a jes1t średn.im 

sk,ładanym lblęidem oszacowani.a frakcji ~u1życia cza1su, 
a więc diotyc1zy on W1s!zy1S1t1k:Lcih f,r,akiCijii łą1cizin'ie, a .nde po­
szczególnych fr.akcji. Osta1t,e,cznyim celem badań migawko­
wych je,sit us1talenie wielk1ości frakcji czasu. 
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~ Skręcanie 

O Przerwa w pracy 

V Przypadkowo wybrane momenty obserwagi 

Przebieg pracy poszczególnych zespołów przedstawiony w formie fotografii czasu roboczego 

4.1. Oblicze.nie niezbędnej liczby obserwacji 

Aby jedtn.aik 1Ustialić wielkości ,poswzeigólnych frakcji cza­
su :z określonym blęd,ern, !Ilale-ży dok<mać odlpowiedniej 
li~by . obserwacji. LiczJbę niezbędnycth o.bse·rwacji U1stala się 
na p,odsta,wie wzoru [1]: 

(1) 

gd,zie: n - lic2Jba W1szystkiich oibsęrwactj,i 

k - liczba lbaida1nyich :rod:za:jów ~iŻycia C'~su 
E - olm-eśloriy z góry Wąd oszacowania· (do'kl.adność) 

i:frakc1H czaisowych. 

4.2. Błąd oszacowania frakcji czasów 

Może ,żais,tp,ieć i ,taka 1sytu,a.cjia, ·że dokonalllo okre:śilonej 

ilo•ści :pomiarów n .dla oikrelś1,o:1ej licz.iby rodl~adów ~użycia 

czasu k, ale trzeba obliczyć, jaki mógł być popełniony 

śred1:1i hlą.d :z\viąZJa1ny z tymi ;pomiar.ami E. 
Błąd osz.a,cow.ania fr:alkcji c-zasowy:C'h, jak .j.Ulż 'WISpom:n'ia­

no, die.st śreidnim błędem ,skilada,nym 0S1zacowanfa [3]. 
· Kwadrat błęidUJ 03zacowan!a frakcji czasowych oblicza 1Się 

na podstawie wzoru [6]: 

gdzie: 

le 

2 (E)' = (n+'rn)• 
i=l 
k 

k-I 

k 

2 (E)2 
- ernm.a. kwadra1tów błędów 

(2) 

k- liczba badanych rodzadów zuiżycfa c'zasu 
n- licz.ba ,wszystkich olbse1rw.ac.j:i. 

Wobec .teg,o ,średni blłąrd oszacow.arnia fraikciji cza-sowych 
rów,n.ai s-ię: 

le 

~ (E) = --
1
- ·,. /~.k I 

L.J Jin+ I J/ 
(3) 

i=l 

5. Przebieg obserwacji migawkowych wykorzystania czasu 
pracy zespołów robotników obsługujących stację błotniarek 

W jed:ne1j z cukrowni dokonia,no obserwacji rwykol'lzy;stani.a 
czasu pracy :ze·sipolów robocizych :pra,cu)ją,cych przy błotni.ar-

kach. Obserwacje te wykon1ano zarówno przy pomocy foto­
grafili czasu roboczego, jak i przy pomocy mstody migawko­
wej, Właściwie można :powiedzieć, że z materia,lów uizy,s-ka­
nyc.h !Pierwtszą mełtodą 1t;,zm„ foto.gr,atfii c•z.asu roboc:z,e·g,o-, 1Przy­
,paidilrowo, wyrywkowo wybrano pos·ZJC.zegóLne minuty i na 
,podsltawie uzyslk.anych tą drogą wyników opracowano Sihruik­
tt.urę wykor.zyistainia czasu pl'lacy rzJei!:U)Ołów. 

NieiZależnie Old, teigo oprarcowan,o sitru1kt1U1rę wylro·rzy,stainia 
c1Ja.S1U roboc:zego !ze1S1polów metodą istosowalllą przy opr.aco­
wyrwarniu rfo'tograrfiii c:zJarsu roboczego. 

5.1. Krótki opis orgarroizacji pracy na stacji blotn.rarek 

W cukrowni Zlnajdu,j,e się na ,sit.a1cji błoltn•iareik ogółem 

8 błotniiia1relk Abl'lalham.a, iz ,tleigo 5 pr1.1e1Jniac,mne je.sit do sa­
tur.a,c,j,i I, a 3 do ·sa:tu,r:adji II. 2 lb'łotni1arlci saturacji I m.aiją 

doci.sk ręc:z:-iy, 1śrulbo1wy, ,a 1porostalle 3 e-le'kitrycizny. Ws•zy1s:t­
kie .blo,bnfanki 1s,altU1rtacdi n mia/ją docisk hyidirauUczny ,z iręcz­
:nym in.apędem ;pompy. Blotniia,rlk1i w :badane•j cu.kr-0-wni ' jpl()­

si.aidają ,zidol1ność JPrzerobową 10 200 q buraków n1cii ck)lbę, 

mś ,pla1now:a.ne wy1lmrzy,sta1nie ~dolności pl'lzerobowej je1st 
określone na ókoło 9400 q buraków na dobę. 

·Warunki pra1cy ·robolbni:ków obsiltu1gTUQąJCYch b!oitllli.a.r.ki są 

dOIŚć dobre, gdyż 1pomies•reze:nła są wy,sokie 1i ;p17.ewiewne. 
Obrs.ługa bro•tniarek srklad:a ;się z 3 sta1lych zes,polów 2-ooo­
bowy,ch i ,jerdi:iego :brygaid-z.ilsty. 

W za,s.adzile· 1zesipoly ldą1żą do itego, by w ICiąigu zmiany 
I'IO!boc.zej ka1iJdy ·z ,nich c.zy1śdł tarką ;S1amą :Hrość blotnfareik. 
Pr.zelbieg ,pracy jp()tSziczeg-ólnyah :ze~polów w cią,gu 5 dni 
<;>ibserwac;ji ;przy pomocy fotogr.a:fii czasu robocrego iPrzed­
·s ~awia. ryS1Unek. 

Pa.trząc n.a .ryisunek możI1Ja n.a okio srtwie1,dzić, m wyko­
rzy.sta1niie 1cZlasu :pr.a1cy .7Jes:polów !j,eist b.a.rd.zo m.a~e. Werdlug 
itabMrcy V ,kol. 3 wynosi ono około 250/o {l9,970/0 iezy,s'zc,ze,nie 
i 4,860/o 1s'kręc.a,nie), :reSJz:ę czasu sltanowią pirre:rwy ;w pracy. 
Wyłania s,ię pytanie, czy wyniki uzyskane metcd,ą obserwa­
cji mLg.aiwk.owyc'h będą '1Jnia1c.zn-ie o:ilbiegiały od wyników fo­
tograifH czasu? Pos:zc,z.e,gólne mi:n,u'ty :z 5 !dni obsierrwacji 
w odniesieniu do :k,a1źidego 'Zle'Sipo1u ;Stanowią :z!biorowość 

generalną, lktór:a obejmU!j,e 71200 zesipo~ominuJt (5 din,i X 
X 480 min X 3 .ze51Paly). Z ltyich 7200 11.espo,lomin1U:t nale•ży 

dok1on.ać wyrywkoWiego wyboru .taki,e,j iilości i.e.s.po,lomiinu.t, 
która 1cfosba1terezniie wiern:e odtw:arzarlaiby olbr.az 2Jbiorowości 

gener.ai1nej. 
A więc ,tr,zeiba istworzyć itzw. l2Jbiorowość !Próbną. 
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5.2. Prace przygotowa.wcze do badań migawkowych 

UistaJenie 12JbioroWOtści próbnej jeslt jedną z pr:ac przygo­
towawczych. 

Prace te dbej:m11.11ją: dokładne określenie prze!dlrniotu bta1-
dań, ustałeniie c.za:su baJdań, iprzygotow:anie pomocy mate­
riałowych, przyigotowanie zarłogi ido badiań, 1przygotowainie 
obserwatorów. 

Koniecizrno1ść ogrankzenia ,rozwa1żań dopusz.c.za możliwości 
omówienia tylko niektórych z nich. 

5.i2.1. Do!kił1adlinie· olklI1e1śłenie prz1edmdotu b,a,­
daiń 

Przed roZPOczęciem badań należy dokładnie określić, co 
czy :kto ma, być przedmiotem 1bada:ń i jalkiich wyników iba­
dań ooziek1uje 1się? Czy baid:ać wszy1s1tk1e eleme,n:ty, czy tylko 
,,lk1ucrowe" idil.a pozinia:nia danego 1prolblelmu i.td.? 

W 'konlkrtetnym ;pr,zypad'ku !badania pra1cy .ze1spolów obsiłu­
guciącycih błotniairiki, 11.1staJorno celowość zbadani.a O/o udziału 
cm.sów iczy1s1Z1C'zein1i1a~ 1skiręcani.a: i prze·rw w ipracy w C'iągu 

2lmi.any robocze'}, czyli k = 3, 

Ponadto uzm.ano, że dla cełów 1baldań do1pusZJC1załny lbłąd 

oszacowania fr:aiklcji ,e,m:su może wynosić ± 50/o. rvv. ceJu 
przeiprow,aidzieni,a badań ,z dokładnością ± 5°/o nale!ży doko­
nać 1235 obserwacji. 

Oblkzienii.a dokonano na ,podstawfo ,wooru 1. 

( V- )2 3-1 
100 -3--5 

n= 
5 

=234,7R:::::235 

Lioz:bę obserwacji :zwię:ksoono ostaite1ci:zmie do 240, ce,lem 
Łatwie,jszego uiSJtałenia zadań dziennych 1dł:ai ,o1bsierw:ator.a. 
Obse·rwaqj,e 1posbalnowiono :Prowadzić 1prziez 5 !dni, wobec 
tego dziennie ttrzełba dokonać 48 olbs€rw,a.cj1i. Pon1iew.a1ż obser-

wuje się trzy zespoły - w ciągu dnia należy dokonać 
16 obserwacji jednelgo ze1społu. 

5.'2.2. U s tt ai l e n i e p r tZ y pad ko w y c h m om e n tt 6 w 
o1b,S1e rwa Qlji 

Dals.zą JPriacą przygotowawczą jeslt ustalenie przy:padlko­
wych momentów obserwacdi, kltóre można dokonać, ntp. 

przez fo:sowainie przy pomocy t.alblic iliiczb iPrzy1padkowych. 
Tablke łio1Jb iprz.ypadlkowych 1zawierają oostawienie lic·2'Jb 

czterocyfrowych w kolumnach 5-liczbowych, przy czym 
kia1żda z cylfr od O ido 9 wyistę,puije n,a. ,jeldnej itablicy mniej 
więcej Itaką samą ilość razy .. Poniewaiż momenlty ohserwac,jd 
zawieraiją lsię w gr.anicaoh od 0-479 dla 8-goidiziinnego dnia 
pracy, dłateigo nia odipowieidinfan arflmi1szu wypirS1uje się :Z ~a1ż­

de1j Hcziby cz:te,r-OtCylfrowiej tyl!ko te itr,zy 1pie1rwsze cylfry, 
k:tóre mielsZICzą się w pr:zedzial,e 0-479. 

Z lewej strony tabl. I zestawione .są szukane liczby przy­
padkowe. Po prawej 1Stron•i.e tej tablicy, po odlpowiedoim 
i'clh 1U1sy.stematyzowain.i,u, us.ta,lono 001 ich p,odlst.awie momeintty 
o!bserwac ji. 

Cza·s trwania jednego Otbchodu w~diłJu,ż !błotni.arek ,wynosi 
1 m'iniu1trę. Dilatego j:alko odsltęp cza,SIU pomiędzy dwoma ko­
lejnymi oibchoidami ;przyljęlto i2 m,iinuty, w związku z c1zym 
trzelba eHmirnow:ać liczlby ,Gsą one przekreś,lone) róiJniące się 

ty1liko o 1. 

5.3. Technika obserwacji migawkowych 

Re,je1s1tr.ac:ja obse:rwaciji migawkowych jeist ibardzo prosta. 
Obse:r:wa1tor rozpoczyna obchód 1zaw,s.ze wzidiłu1ż itej :same'j 
itraiSy, ~oleinie z WIC.zeiŚniej u1s1ta,Iońymi momentami, które są 
wyipisaine z lewej ,sltrony ;k.a:rty obse1rwac.j·i ,(talbl. Il). 

'Pos1uw.a1jąc ,się wzidłurż t 1raisy obchodu rnotuje 1s:ię co robią 
pos,zczegól.ne ·zesipoly obsługi lblotni.arelk. Stwierdzenie „co 
roibią" .zespoiły mrusi być Wiolne od 1s11.11biekitywne1j oceny 
i lnte.r1preitac1ji obserwatora. Stwie1rdlzeniia te reje1struje się 

TABLICA I 

Wybór i systematyzacja liczb przypadkowych 

Dzień 
Wybrane liczby przypadkowe Momenty obserwacji 

obser- 60- 120- 180- 240- 300- 360- 420- 6-7 8-9 9-10 10-11 11-12 12-13 13-14 wacji 0-39 119 179 239 299 359 419 479 7-8 

038 070 179 203 296 350 389 457 6·11 7-10 8·14 9,23 10·56 11·50 12·39 l3·ll 
------- ------ ----

1 011 098 149 218 431 ·38 ·38 ·29 ·38 ·31 
---

111 134 451 ·51 ·59 ·37 
-----

- -----
-

033 080 167 270 301 388 425 6·02 7'20 8·20 10·30 11-01 12·26 13,05 
--- --- ----- ----

2 029 150 417 ·10 ·30 ·28 
--- -- ---002 157 406 ·29 •37 ·46 

----010 140 386 ·33 ·47 ·57 ---

026 140 180 260 353 407 473 6·26 8·15 9·00 10-01 11·53 12·10 13·53 
---

3 135 212 241 397 ·41 ·20 ·32 ·20 ·19 --- -- ---041 269 370 ·49 ·29 ·37 
--~---

049 379 ·47 
---- --~ 

020 065 151 217 291 311 369 425 6·20 7·05 8·04 9·19 10·51 11·06 12·09 13,05 

4 030 172 199 306 446 ·30 ·01 ·27 ·Il ·17 
---

124 437 ·31 ·26 
127 ·52 

---
104 176 228 263 347 370 427 7,21 8·07 9·04 10·02 11·21 12·10 13·07 

-----
5 081 127 184 254 321 ·35 ·10 ·48 ·04 ·47 

-- -

095 244 ·44 ·56 ·14 
-- -

130 242 ·23 
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TABLICA II 

Karta obserwacji 

Momenty obserwacji Zespoły 

godziny minuty A I B C 

1 2 I 3 I 4 5 
I 

6 11 p p Cz 
38 p p p 

7 10 p p p 
38 Cz p p 

8 14 p s s 
29 p p Cz 
59 Cz p p 

9 23 p p p 
38 p p p 

10 56 Cz p p 

Znaki umowne 

Cz - czyszczenie, S - skręcanie, P - przerwa w pracy. 

przy pOIIIlocy 1zn.aików umow,nych. 1Na 1ryS1Unik;u pr:zy iPOffiOCY 
ukośnych łiniii ;poprze1c.zmych ozrua1Czo1no momenlty obserwacji 
wy1lrorzyistania cza1su pracy prze,z poszcZJególne ;zespoły. 

Punkty 1pI1~cięci.a rt;y,ch liini1i .z rrinfa:mi :poziomymi dkreiślalją 
rod·zaj xużYJCia cza1siu ,pr:zyiPad,a,jący n.a ,dany momenlt obser­
wacji. 

5.4. Opracowam,ie wym~ków obserwacji 

Opr.ac,ow,a,nie wynilków pole,g:a in,a dbHc2"Jen:iiu Uości takich 
samy1ch zjawisk i odjpowiedinfan ioh ~ru1powaniru, co iprizeid­

S1tawi.a itaibl. HI. 
Tablica 1dila ,ciellów porówn.a'WIC!zy!C'h obejmuje z.arówino wy­

niki badań przy pomocy fotografii czasu pracy, jak i obser­
Wi?Qj i -m:igaw!lmwych. 

Fotografia c:zasu rolboczego Oibetjmruje łąiC.Zinie 7200 obser­
waojii, podczas gdy badian1ia migawkowe tylko 240, a więc 

Lp. 

-
1 

1 
-

2 

3 

TABLICA IV 

Frakcja zużycia czasu wg fotografii czasu roboczego 
i obserwacji migawkowych oraz ich odchylenie 

Frakcja czasu 
Odchyle- Kwadraty 

wg foto- wg obser-Zużycie nie odchyleń 
czasu grafii wacji mi- frakcji frakcji 

czasu gawko- E E 
w% wychw% 

2 3 4 5 6 

czyszczenie 19,97 23,15 +3,18 0,9534 

skręcanie 4,86 4,37 -0,49 0,2401 

przerwa 75,17 72,48 -2,69 7,2361 
- -

Razem l00,00 100,00 +3,18 17,4269 
-3,18 

30 ,r,a1zy mnfojj. IN.a 1poid:sta1wie da,nyich .za1w,arity,e:h w 'tabl. IV 
itilize1ba ,rnas/tęipnie oib1ic;zyć wiellkośici p01s.Z1cl2"Jeigólinych f1raikicji 
z,UJżyd.a etza1S1U. 

5.4.,1. O h li o z a1 n .iJ e f r ,a; kc j i z u iż y c i ia c z a s u 

'Fr.akcję m1życ'ia cz,a,su olblicza się 'Wig iw!zol'lu ,[J. ], 

gidzie: 

O(i) + V n/k 
F(i) = (4) 

n+ Vn 

F(i) - fr.allre~ia, ?;U,życiai czasu 
O(i) - HczJb.a dhse1:w:acji daneigo zruiżyci:a ciziasu 

n __. Hozlha w:szyisit'kiic-h obserwacji 

A 1Więd np. frakcja czysz:czernia wynosi: 

54 + V 240/3 
F(c:) ::z: _ = 0,2315 

240 + v'24o 
Chcąc wyrazić w 0/o wielkość frakcji należy wynik po­

mnożyć pl'lzez 100 i otrzymuje ,s1ię 23,115°/o. 

TABLICA m 
Zestawienie wyników badań wg fotografii czasu roboczego i obserwacji migawkowych 

Fotografia czasu pracy Badania migawkowe 
Dzień 

Zespół Czas w minutach Ilość zjawisk 
badań 

czyszczenie skręcanie przerwa razem czyszczenie skręcanie przerwa razem 

1 2 I 3 4 5 6 7 8 9 10 

1 A 98 26 356 480 4 - 12 16 
B 60 20 400 · 480 1 1 14 16 
C 106 22 352 48.0 5 1 10 16 

A 128 22 330 480 10 - 6 16 
2 B 94 26 360 480 2 - 14 16 

C 100 22 358 480 - - 16 16 

A 92 8 380 480 5 - 11 16 
3 B 72 16 392 480 1 - 15 16 

C 90 16 374 480 2 - 14 16 

A 110 26 344 480 3 1 12 16 
4 B 78 30 372 480 4 1 11 16 

C 98 22 360 480 5 - 11 16 
I 

A 112 24 344 480 6 1 9 16 
5 B 100 28 352 480 5 . 11 16 

C 88 18 374 480 1 1 14 16 

Ra ze m 1426 326 5448 7200 54 6 180 240 
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A więc cza,s c1zy,s:21cze1aia wg obserwacji migawkowY1ch wy­
nosi przeciębnie 23,15°/o dnia roboczego. 

Ta:blka IV 1zawiera olbliczeni,a f rak1C1ji ,c~asu na podstawie 
wy.n:ilków fobo1gr1a.fii cza,siu jalk i olbseriwia,c/j,i miigawkowy1ch. 
Poszczególne frakcje obliczono wg wzoru (4). 

J 

J,aik wyin:iJka ,z ,t:aiblicy IV oidchy1Ienia ,posizic·zególny,ch fr.ak-
c:ji 1są miale i nie prizeikra1cza/ją 56/o. 

5.4.2. O ib l 1 c ze n1 ie 1ś red in i e 1g o b 1ł ,ę id Ili os z a co w a n -i a 

J1ak 1j,u:ż w,spomniano, wynik!i ,foltogr:arfii ciz.:asu pracy ,sta­
nowią obraz :Zlbiorowo1ś1ci .giener:a1neij, za,ś wyniki olbserwacji 
mig1a,wikowy,c:h czyli 1zJbioro1wości :próbnej imają dać 1przylbli­
żony o!bra1z ·zibio:wwoś,ci ge:ne1ra,In,eij. Taihlica IV wykazuje 
częściowo ,te Tóżnice. Trzeba jeszcze obliczyć ,śiredirri błąd 
os21arowan:ia rfr:a.kqji. średni 1łJlłąd oszacowania równia 1się 

pierwiastkowi kwadratowemu z sumy kwadratów odchyle11 
fr:a1kC1ji ,po,s1zczególnych z!U1żyć icza,sów 01bliia2;ony1ch :na pods1ta­
wie danych fotografii czaisu i obserw.ac/ji miga1wikowych 
(kol. 6 ,t,abL V). 
Wynosi on: 

f 17,4296 = ± 4,17% 

Zaitem u1zy1S1ka1ny wynik inie przeiknacza d01pus121e:21alnego błę­

du, gidy1ż: 

4,17% < 5% 

Z tablicy V\ kol. 6 widać jasno, na czym pole.ga !iElto!ta błędu 
skłaidane:go. 

Jednak rioZ1bie:żno1ści ,te nie m1a'ją :Prak;ty:c1znego zna,czenia, 
co pirze1ds·ta1wiia talbl. V. 

TABLICA V 

Czasy trwania poszczególnych zużyć czasu wg wyników 
fotografii czasu pracy i obserwacji migawkowych 

Czas w minutach w ciągu 

Zużycie 
zmiany roboczej Różnica 

Lp. czasu wg obserwacji 
czasów 

wg fotografii migawko-
3-4 

czasu 
wych 

---

1 2 3 4 5 

1 czyszczenie 96' lll' -15 
2 skręcanie 23' 21' + 2 
3 przerwa 361' 348' +13 

Raz em 480' 480' -15 
+15 

Odcihy1lenia, wyn0S1zą ± l'5 miirnut. 

W świ€1tle 21estawień porówn.a,wczych ina:klaidów c,zasu ina 
badania i :doikłaidności wyników osią1gnię.ty1ch metodą obser­
wacji migawkowych trzeba przyznać, .żie jest ona bardzo 
€ikonomiczna. Obserwac,j,e mLgawikowe inie da:ją j~dn.a:k os1ba­
te1cznych wniosików dla org:arni1za,tora. Wym,aig,ają one często 
uzupełnienia przez inne badania, aby umożliwić organiza­
torowi za,pDOj€k1towanie wł,a1ściwej orgai;1izac1ji pr.a1cy. 

5.5. Wnioski odnośnie pracy zesipolów błotniarkowych 

W 1tym pm,stym celo1wo .zresztą idoibranym !Przypadku 
widać, że zespołów błotniarkowych jest za dużo. Jeśli ze 
w:~ględ~ na; udą1żliwość kh pr.a,cy pr.zydmie się, że czas 

odpoczynku win:iein wynosić tyle samo ,co c.za1s iezy,S1zcrenia 
i skręcania łączmie, to jeszcze każdy z zesipołów marnował­
by 50°/o czasu. Aby tego unikać, trzeba zmniej1szyć ilość ze­
s,po1łóiw ibl-01tnforiko:wych ,z ,bri21ech do dlwóch. Nie je1s·t to 01Slba­
teczne i nia1jle:ps'z,e ro1związanie. Jes:t ·to e1ta1powa poprawa 
istnie1jącego 1s,tanu. 

6. Korzyści stosowania obserwacji migawkowych 

1. Metoda ta jest prosta w użyciu. 

2. Je,s,t jieidyną me,todą ido1slba,r:e:zają1cą p,eiwne,j informa1cji, 
ma,ły:m ina~Łaidem 1cza-S1U, niawet 1przy lbaridzo du1że1j ilości 
obiek,tów obseriwa,cji 

3. Ze w:zg1,ędu ina 1swq ,pro,sitotę :nie wymaga do prow.a­
dzieniia !badań speic,jail,nie 1k:w1aUrfikowanego .perisone:l,u. 

4. Wyn.iiki badań uzyskuje się z góry ustafoną dokład­

nością. 

5. Metoda ,ta zn,ac21niie O•S1~c21ędza 1czas haidajjące1g-o (w opi­
s1anym przypadku c121a1s oibserwa,clji 10-lkrotnie krótiszy). 

6. Obse1rwaqje migawkowe są lba.rid~o !ta1nie. 

7. Obse,rwaieje ,te inie ,są u1cią1żliwe aini dla obse1rwu1jącego 
ani d:la oibs,erwowany.ch. 

7. Możliwości stosowania obserwacji migawkowych 

Możliw01śc.i ite ,są dużo większe ni1ż nip. ,przy dotycheZias 
S1to,sow1ane1j metoid:~ie rfo1to1grafii czasu roboC'rego i chrono­
:met1ra1ŻIU. Prizy pomocy me:toidy oblsle1riw,a1c,ji migawk101wych 
można: 

- badać ,e'ks,ben-sY'wne wykorzysitanie urządzeń produk­
cyjnych, 

- okrnślać ,wykorzy,sitanie cza1su ipracy 1przez robotników, 

- okreiśJ.ać wylkorzysta:nie cza,su pracy pracowników umy-
słowych, 

- us,taLać norimatywy ·c1za,su dla celów normowani.a praqy, 

- badać wylkJo,rizy1s,banie prlzeisltriz~ni prod1Ulk:cy1jiny,ch i ma-
gazynowych, 

- ustalać wi€lkiQ1ŚC'i zespol~ów riolbo1c·zych, 

- us:~,afać 1:1ie·zlbęidine iilości ko]1serwatorów u:r,ządzeń illxl. 

Duż,e mo1ż1iwości ,stosowania 1t€1j me1totdy pr?Rmawiają za 
szernzym }ej 1zastosowaniiem i w :przemy1ś,le 1C1Uikmwniczym, 
który po,si.ada j€:szic1ze wie:le :priobilemów org.anizacy1jny,ch do 
rozwiązania. Metoda ta może być szczególnie ce:1na dla 
kierowniików, kltórzy lbez wię,kisz,ego trudu mogą badać sit.an 
organizac:ji ,pracy 1podLeglyc'h im odci1nków. 
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Przerób trzcinowego cukru surowego 
Mgr inż. Bronisław Tomczyński 

W grudniu 1959 rdku przemysł cumrowniczy o,tri2yrnał za­
dani,e pir1:yg-otowania w ciągu 1,5-2 miesięcy kiliku fabryk 
do przerobu im(Poirtowanego trizcinowego cukru surowego. 
Zadanie tł"udne, tym bardziej rże nig1dy jeszcze w historU 
polskiego cukrownictwa nie prz.eprowadzano teg,o rodzaju 
kampanii i żadna z polsikicih cuk1row,ni - lączni,e ,z rafi­
neriami - nie dysponowała typow:ymi urządzeniami i apa­
ra-taimi s,tos·owanymi zwykle do rafinowania cukru trzci­
noweg-o. 

Przewidziany termin rozpoczęcia kainiPanLi 15 luty był 

bardzo ni,eik'()lrizystny. Cukrownie, które mfały przerobić 

ten cukier, musiały przeprowadzić re:nont po niedawno 
ukończonej kampanili buraczalilej., wykonać apa1raturę po­
mocnLcz.ą - afinatory, klaTownice, transporteTy, podnośni­
ki, iZatnstaloiwać mową i przegrupować istniejącą apara,turę. 
Aby scharakteryzować, jak duży był zakres robót, wystarczy 
tylko podać, że wa:r1niiki, mieszadła i ,w,irówlkii rprze,znaczo­
ne normalni,e do przeT'(JlbU t,rz,ech rodzajów cukrzyc, mu­
siały być doSttos,owane do pracy z sześdcxma cuik:1r,zycami. 

Wszystkie te okol'icz:ności zmus'iły do opracowania sche­
matu produkcji jak naj.pr:ost3,zego, moż1iweg,o do Z1reailiz,o­
wania w taik krótkim czasie, ale jednak gwarantującego 

dobrą wydajność .i jakość cuik:,ru. Równocześnie przy opra­
cowaniu schematu tri2eba było zrezygnować ,z taki-eh -typo­
wych ·~eracji technolo.g'icznych, j,alk odiba1rwiaill'ie ulepów 
przy pomocy węgli aktywc,:wanych i sLa1rkowanie. Nie mo:ż­
na było nawet zastosować dzielenia odcieków od cukrzyc, 
poni,e1waż wymaigałolby to 'instalowania doda,tkiowych ur1zą­

dzeń, na które nawet trudno było znaleźć miejs,ce. 

Schemat technologiczny 

Schemat technologiczrry (rys.) iPrzyjęty przez Z,jedno­
czenie Pri21emys,łu Cukrow:nicz,ego przewiduje oczyiszczanie 
cukrów żó-łtych 1i lk:lairówek przy pomocy a;finarji i rlefeko­
sa turacji. Cukier bi,ały produkowany jest w dwóch ga­
tunkach I i II. 
Według s.chemclltu cukier surowy afinuje się goirąc}-mi 

odciekami od cukrzycy II i cukrzycy afinacyjnej. Czas 
afina1cji trwa 25-30 mi:m„t, gęsto,ść cuik:1rzycy afinacy jnej 
koło 90° Bx, temperaitura afinacji 50-i55 °C. Afilila·tory 
ogrz.ewane przeponowo 0ipa1rami wzglę:dni-e skroplinam1i są 

zaopatrzone rw zgniataJC.ze .zbrylonego cuikru. 

Cukrzyca. afinacyjna podawana jest pompą względnie 

sipły,wa g.rc„witacyjnie do rozdzi~lacza nad wirówkam,i afi­
n-acyjnymi. W wirówkach cuik,rzycę ·zabiela siE; z1mną vvo­
dą, a otrzymaną a:finadę kieiruj,e do klarowniicy. Część od­
cieku afinacyjnego zawiraica się do afinafoira, z pozostałej 

zaś ilości gotuje się cukr:zycę A. 1Mą,C'zkę otrzymaną z cu­
k!'!zycy A kieruje s'ię do klarownicy, gdzie zostaje iroz;pu:.z­
cziona razem z afina1dą w wysłodach z blotnia,rek, w wo­
dzie z ,pra,lni serwet i· worków do cukru surowego. 

Klarówkę o gęsto'Ści około 30° Bx oczys1z,cza się przy 
pomocy defekosaturacjii, po ogrz,aniu cedzi przeiz błotniia.rki 

i cedziidła, a następnie zagęszcza w wypairce do 65° Bx. 

Z s'oiku gęsteg,o ,gotuje się cuik:1rz.y,cę I r,zutu, z której po 
odwiirowaniu o,trzymuje się ,c:ukier I i nied!z;ielony 1Qidc1iek I. 
Z odcieku I gotuje się cuikrzycę II, a rpo jej odwirowaniu 
otrzymuje s·ię cwk!ier II i niedzie,lony odcie!k II, który po 
og,rzaniu ·z:awraca się do afinatora cukru surow·eg·o. 

664.11 

Jak juź zaznaczyłem, z odcieku od sztucznej cukrzycy 
afinacyjnej gotuje się ,cu:kr,zy1cę A. Mączkę A kieruje się 

do klarownicy, a z niedz:i,eilonego odci.eiku A gotuje się 

cu.krizycę B. Z kolei z n'iedzie1onego odcinka B gotuje się 

.cukrzycę C, ,z której po od;w.iriorwaniu otrz.ymuje się mącz­

kę C i melas. Mączk;i B i C kierowane są razem do afina­
tOTa, gdzie afinl()lwane 1są Wlspólni,e z cukrem surowym. 
Mączki zabiela ,się w vriirówlka1ch wodą. 

Tak w dużym ,s1k,róc1i,e przedstawia się prz,ebieg procesu 
raf1inowania„ 
Słabym punktem sichematu jest produkcja cukru dwóch 

gatunków ipr0iwaidzona na jednej linii produk1cyjnej,, a więc 
w 1ty,ch samych w'iirów'kacih, (P:rlzeniośniikach drgawkowych 
i silosach. Było to pow,odem otrzymywania cukru nie.jed­
nolitej jakości. Częiść oipaik:01wań - zresztą ni,ewielka -
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i 
Wirowki 

~ 
Afinada 

KlaJwnica 
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l 
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l 
Błotniarki 

l 
Cedzidła 

l 
Wyparka 

i 
Cedzidła 

ł 
Sok gęsty 
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Hiesładło 
l 

Wirówki 

l 
Odciek I 

! 
Cukrzyca 11 

M 
ł 

1eszadło 

ł 
Wirówki 

ł 
Odciek Il 

Odciek 
afinacyj ny 

Cukier biały I 

Cukier biały II 

Cukrzyca A 

HieJadło 
l 

Wirowki 

l~ 
Odciek A Mączka A 

l ł 
Cukrzyca 8 Do 

ł klarownicy 

MieSZDdło ~ 
ł 

Wirowk1 

ł 
Odciek 8 Mączka 8 

l 
Cukrzyca C 

M ł 
,-,,eszadło 

i 
Wirdwk1 

l 
Helas Mączka [ 

Schemat technolog,iczny rafin,owania trzcinowego cukru surowego 

zawi,erała cukier I gatunlku i II gatuniku, niezbyt dobrze 
ze sobą ~wymies.za:ny. 

Jednak za1ety taik'iego postępowania przewyźiS'zają jego 
wady. Najważn.iejs,z,e ,z nich to możność uzyskania dużo 

większej wydajn'ości gotowego produktu, pon1iewaiż unika 
się rozpus.zieza:nia i powtórnego gotowania cuikru II, a po­
nadto wprow.adzaniia ins.tailaic:ji dodartlkowy1ch u~ządzeń i ru­
rociągów. Najbardz:iej racjonalne byłoby st,worzenie dla 
cukru I! odtdzie1neg,o ,ciągu pooząws.zy od pr,~enośnika 

drgawkowego pod wirówika;mi. Ze względu jednak na brak 
miejsca, a przede wszystkim ,c.zasu, trzeba był-o z takiego 
rozwiązan'ia zrezygnować. Ten słaby punkt schema,tu był 

równociześnie najtrudn1i,ej1SiZy dio opanowania z technolo­
gicznego punlktu wid:renia. 

Niektóre cukrownie w początkowym okresie pr.Qldukcji 
nie mogły poirad.zić sobie z jakośC'ią cuikru II, z utrzyma­
niem jeg,o zaba:rwienia poni;1jej 1,1 °St, ·stopniowo jednak 
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gotowacze opanowali techniilkę gotowania oukrzyc i w póź­
niejszym okresie n'ie było z tego po1wodu niespodzianek. 

Oc.zy,wiście używanie do gotowania cukrzycy II w,iększych 
ilości soku gęstego - ,co ,radykalnie rozwiązywało to za­
gadnienie - było błędem i wypaczało sens przyjętego sche­
matu. 

Drugim słabym punktem schematu jest niewątpliwie za­
gęsz.czanie w wypai,ce oczys·z:C1Zonego ,soku, ponieważ wzrost 
jego zaibarwieniia przelkrac·zał w niektórych przypadkach 
nawet 120°/o. Niestety nie można było wyelimi:n01wać pro­
cesu zagęszczania, ponieważ cedzenie gęstej - 65°Bx -
klarówki z t!'lzdnowego cukru surowego bez. stoso,wania 
znacznej Hości pomocniczych środ!ków cedzących, np. ziemi 
ok,rzemkowej, jest bardzo utrudn'ione i w naszych wa­
runkach niemożłiwe do :stosowania. Brzekonała się o tym 
dobirtnie jedna z cukrowni, która cedziła gę,stą klarówkę 

ra,Ziem !Ze z:naezną ilością węgla aktywowane,g,o napotykała 
jednak na ba,rdz:o poważne trudinościi. 

Oczywiście zły wpływ WYJparki można by w znacznym 
stopni:u ograniczyć pirzez głębolk,ie siarkowanie sok6w, ale 
niestety ,cukrownie nie dysponowały ani apaira turą do 
sia:rkcrNania, arui co najważniejsze ciekłym S02. 

Tyle ogólnych uwag o sichemaicie technologkznym, a tenz 
trochę lk2.1b s1ziez:egółowych. 

Wyniki kampanii 

W okresie od 15 marca do 10 września surowy cukier 
trzcinowy prz.era:biało osiem cU!kirowni: Chybie, Gniezno, 
Gostyń, Kośc,i1an, Miej,ska Górka, Nakł'O, Pruszcz i Wita­
szyc,e. Niektóire .z nich praJCowały krótko, inne długo. Naj-

TABLICA I 

Zatrudnienie w okresie kampanii raf inerskiej 

Ilość pracowników fizycznych zatrudnio-

Cukrow-
nych w ciągu doby przy 

nia transporcie 
Ogółem 

cukru do produkcji 
magazynowa-

afinatora 
n"iu produktu 

A 54 440 54 548 
B 71 325 20 416 
C 75 366 66 507 
D 75 384 35 494 
E 54 433 46 533 
F 69 430 50 549 
G 45 293 97 435 

krócej pracm.vała C. Pruszcz 23 dni, najdłużej C. Gostyń 

130 dni. C. Witaszyce dwukrotnie przeprowadzała kampa­
nię rafin.ersiką, jedna t,rwała 43 dni, druga 35 dni. 

O długości kampanii 1i kolejności uruchamiania względ­
nie zatrizymy,wania fabryk 1decydowały dostawy cukru 
z Kuby, zupełnie nie skoordynowane, uniemożliwiające prze­
mysłowi właściwe prowadzenie produ!kcji. Wyruikiem tego 
były m_iędzy innymi krótkie kampanie w dwóch cuk•row­
nia.ch, które oc,zywiśde nie mogły dać takich efektów 
produkcyjnych, jakie osiągały zakłady pracujące 4-5 razy 
dłużej. 

Na ogólną ilość - okofo 140 OOO ton przerobionego cukru 
~urowego tylko około 10 OOO ton otrzymaliśmy z Brazylii, 
a większ.ość cukru pochodziła z Kuby, 
Jakość cukru była niejednolita za['ówno pod względem 

wielkości kryształów, zabarwienia, jak i polaryzacji. Pola­
ryzacja wahała 1się od 95,0 nawet do 98,0°/o, za1Wartość 
inw~rtu wynosiła Olk. 0,8°/o, !Zaibar,wienie 25-40c-St. Duże 
trudności występowały przy ·magazynowaniu i transporcie 

TABLICA II 

Dane dotyczące afinacji i af ina dy 

Ilość Zabar-Czas Gęstość wody Zahar-
Zawartość Cukro- afina- cukrzycy do w1enie za- cukru w1en1e 

inwertu 
Willa cji afinacyj- biela- afinady 

% min neJ n1a surowego 0 St 
I 0 Bx 1 

0 St 
-

A - 86,8 5 29,4 9,9 0,16 
B 25 89,7 4 34,4 8,5 0,06 
C 10 86,2 5 32,8 10,0 0,05 
D - 88,1 7 37,2 14,8 0,11 
E 20 87,7 5 28,6 9,1 0,12 
F 30 88,4 6 32,9 12,5 0,14 
G - 88,0 3 24,4 7,4 0,22 

cukru z magazynu do przerobu, ,przy ,cz.ym naj,w,ięcej kło­

potu spira,Wia1ły af'ina to['y zainstalowane wysolko ponad 
stacją WiiTÓ'wek. Znacznie kor.zystniejisze ,okazało się usta­
wienie afinatorów na parterze i ipmzesyłanie cukrzycy afi­
nacyjnej do rozidzielacizy pompą wirową. Tablica I obra­
zuje omawiane •tTudności. 

Jak wynika z zestawionych cyfr, w cukrowniach B i D 
ponad 15°/o pracowników było zatrudnionych przy trans­
porcie cukru do afinatora. Najmniejsze zatrudnienie wy­
noszące jednak ok 10°/o wykazały cukrownie A i G. 

Afinacja - pierwS1za, a za'ra,zem podstawowa ope,racja 
technologie.zna. - nie zaws·ze prowadzona była prawidłowo. 
Najcz,ęśiciej występujące błędy to niedokładne wymieszanie 
cukru z odci,ekiem, niewłaściwa gęstość i zbyt niska tem­
peraitura sztucznej cukr,zycy. Ilość wody . (tabl. II) stoso­
wanej do zalbielan'ia cukrzycy w wirówkach_ wahała się 

od 4 do 7 litrów, w 1za,leżno1ścii od jakości cukru surowego. 
Dane dotyczące jakości afinady zesita,wione są w tabli­

cy II. 
Wybielanie afiinady poza 1 cukrownią odbywało s,ię 

w bardzp prymitywny sposób, po prostu wodą z konewek. 
Defekosaturacja 'kla!I"ówki w większ.ości cukrowni nie 

była prowadzona jalko równoczesna. defekacja i saturacja, 
ale defekacja była bardzc krótka, a po niej następowała 

saturacja. Przyjęto jednak ten sposób chociaż da.wał gor­
sz,e efekty, poniewa,ż był łatwieJszy. Kla1rówkę naciągano 

na przemian do mierników solku dyfuzyjnego, a na,stę:pnie 

w czasie spływania soku nawapniano odmierzoną ilością 

mleka wapiennego. Dawka wapna wahała sh~ w granicach 
2-5°/o rw s:tosunku do eięża,ru cukru 'SUrowe,go. 

Dane analityczne dotyczące procesu oczysz,czania kla­
rówki ilustruje talbl. III. 

A 
B 
C 
D 
E 
F 
G 

TABLICA III 

Oczyszczanie klarówki 

Klarówka 
nie oczyszczona 

29,0 
23,0 
28,0 
25,0 
28,0 
33,0 
35,0 

6,9 21,6 
7,4 13,9 
7,2 16,6 
7,8 25,0 
7,8 16,2 
7 ,4 17,1 
7,6 16,0 

Klarówka 
oczyszczona 

5,0 26,6 
4,5 23,1 
6,0 28,4 
5,6 25,1 
3,0 27,3 
3,9 32,6 
2,0 34,8 

8,3 
8,2 
7,8 
7,6 
8,3 
7,9 

6,3 70,8 
5,2 62,6 
5,3 68,1 
7 ,1 71,6 
6,0 63,0 
5,1 70,2 
7,3 54,4 

-------------------:..---------------
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TABLICA IV 

Zagęszczanie klarówek 

Tern-Powierzchnia 
ogrzewalna wyparki pera- Zabarwienie klarówki 

Cu- tura 
kro- kia- przed wzrost 
wnia rówki po zabar-m2 m2/1000q w I wyparką wyparce wienia 

dziale 
0 St 0 St 

% 

A 2230 177,0 123 6,3 19,1 203,1 
B 4238 147,4 120 5,2 9,2 76,9 
C 3890 149,6 us 5,3 12,9 143,4 
D*) 3166 123,7 no 7,1 ll,O 54,9 
E 3356 139,5 120 6,0 12,4 106,6 
F 3160 120,8 no 5,1 8,1 58,8 
G 3298 88,8 no 7,3 8,4 15,0 

*) Wyparka próżniowa. 

Jak już naidm'i>enHem zalba1r,wienii,e klarówki po wyparce 
z na,C'zn.i,e WIZ!l' astaiło. 

Jaik zwyikle decydujący wpływ na W/Most zabarwienia 
miała wiellk:ość wypa,rik:.i w stosunku do pr:ze~Oibu i temJ;>e­
ratura, do jakiej była ogrzewana klairówka. 

Najlepsze wyniiiki uzysikała cukrownia D dysponują,ca 

najmniejszą wyparką ciśnii1eniowo-p,różniiawą, w iktó,rej tem­
peratura sotku w 1 dziale wynosriła 110°C. 

Prawidłowe gotowan,ie cu!kr.zyc spr:aiwiało dużo kloipotu, 
poniewaiŻ culkrownie rposfadają na 1ogół waTniki o dużej 

pojE~m.ności i eJbyt inałej ;powder;zichni ,ogrzewalnej. Pri.00dłu­
żanle oik.1resu goto,wani,a w poważnym stopniu ujemnie 
wpływało na zalbai!1Wiienie ,oukru 1i i:z,awairtość inwertu 
w otdde!ka,Clh. Doty1c,z:yło to głównie cukirzycy II .oraz A i B. 
Gotowaczie, iktó1rz.y zamiast gr,omaldZtLć nie:z:będną ilość od­
cieków i dopiero wówc,zas irozpioc,zy;nać gotowanie, pr,ze­
ciągałi c~a1s ipl"zebyiwania cukirzycy w wa\l'ni!ku i UZY1Skiwali 
bardzi0 zł,e WY'Iliiki. średnie zaibaDWieni,e culkru i mączeik 
zesstawion10 w talbl. V. 

Czas gotowania cuik::r.zycy C wynosił od 1 O do 17 godzin, 
krystalizacja w mieszadle trwała przeciętnie około 48 go­
dzin, ale •ZJdair:zało się, że i krócej (Poniżej 20 godzin, co 
oozywiście wpływało /bardzo nieikorzy.stnie na pra'\vidlmve 
wY:korzystanie ,odcieku międ.zy!krys.zta,łoweg,o. 

Jak wynika z tablicy VI, ilość melasu wahała się w gra­
nicach od 6,3 do 13°/o. 

ZUŻYJC.ie na,jważniej1s1z,eg:o materiiaJu ,pomocniic.zegp, tj. 
węgla pr.zel'icz,onego na wa,rtość ·opalową 7000 !kcal, wyno­
siło od 33,8 do 46,63/o w :stosunlku do 1hlości prz:erobionego 
cukru surowego. Zużycie zbyt wysokie, jednakże przy go­
spodaTce cieplnej ,nie dostosowanej do !raif,i'now,ania •cukru 

TABLICA V 

Zabarwienie cukru i mączek 

Cukrownia 
Zabarwienie cukru i mączek w 0 St 

I I II I A I B I C 

A 0,75 1,0 20,0 40,0 53,4 
B 0,65 0,8 11,1 23,2 42,4 
C 0,60 0,9 10,7 25,9 32,5 
D 0,40 0,6 20,7 29,6 52,2 
E 0,50 0,9 19,9 29,8 50,2 
F 0,60 1,0 14,6 23,9 32,1 
G 0,40 0,5 23,0 33,7 44,6 

tTudno byfo uz.y.s!kać wynilk::i leps:z.e, uzyslkiwane w ty:p:o­
wych Tiaf!1ne:i.11iach. 
Wydajność cukru i stira,ty falbryka,cyjne wahały się w dooć 

szerokim zakresie. Cukrownie, które pracowały krótko, 
osiągnęły wyniki słabe, znacznie poniżej przeciętnych. Zja• 
wisiko 'ZJUP,ełnie zrozlUimliałe, roz:ruch i końcowy okre:s !kam­
panii p['.z.ebiegają 1zaw1sze z dużymi stratami produkcyjny­
mi ,i dlatego im okres n1ormwJ.in,e,go przerobu jest :krótszy, 
tyim te dwa. n,iel!)omyślne okresy mają wi~lks,zy wpływ na 
ostateczne wyni!ki. 

Najłerp'ie,j piracując1e ,cukrOtWnie uz,yskiw:a,ły :()lkresam,i wy­
niki typowe dla dobrze pn:-.a,cującyich rafiner.ii. Ocena j,est 
z,re1s.ztą d0,ść kudna, ponieważ wzorów na tzw. rendement 
jest wiele i n(P. w rafi1ner.1a,ch zach·odnilch niie·omal każdy 
producent pr.z:yjmuje :inny wzór, czasem nawet p~zez siebie 
ustaloiny. 

Oceniająic prireibieg i wyni:ki :rafinow:an>ia tl'lzcinowego 
cukru surowego trze:ba stwierdziić, że ta niezwy(kŁa kampa­
nia. pierwsza - ja!k już nadmien:Uem - w dziejach cu­
kriowniictw:a (P'ol.skiego, będąca próbą na .og,rcmmą skalę, 

przynio1sła duży sulrne:s. Dzięki WS\PÓ·lnemu wys.iłkO\vi per­
s·onelu technic,znego .zakładów ii administracji prz.emysłu 

oukrowni1C'z.ego mo,żna /było w taik ik['ó,tJk'ilm ,cza,sie pr.zygo-

TABLICA VI 

Dane dotyczące melasu 

Ilość melasu Czystość Zawartość 
i 

Cukrow- I 
pH nia w% c.s. pozorna inwertu I 

A 13,0 55,3 4,8 7,2 
B 7,6 55,5 7,3 6,5 
C 9,5 54,1 12,3 6,6 
D 6,3 54,5 9,1 9,1 
E 7,8 57,5 8,9 6,9 
F 9,0 56,5 7,6 7,4 
G 6,9 55,2 8,7 7,1 

tować falbryki do rucihu, priz,eprowad2Jić kampanię i uzy­
s!kać na i()lgół ·zado,wa1ające wyniki, wykoniując w ten 
sposób zadanie o ,dlużym zna,c:zen:iu państwowym. 

Na ,z:aikońćzenie tego krótkiego omóWiienia podam kilk1a 
najiważniejs,zj71Ch wniosików. 

1. Szereig w'ięik:s:z.ych cukI.iO(Wlnii po1sikiich może w okresiie 
międz.ykampan1ijn~m 1z powoidzen'iem przeralbiać imp1orto­
wany tr:zJCinowy ,cukiier surowy, przy ,czym za najlkorzy­
istniejsz.y ,olk:res na1leży uzn,ać pielJ:'IWlsze ,cztery, najwyżej 

pięć m:iesięcy w roiku. Taikii termin P'Oz:woliłby uniknąć 
wielu trudnoś,c:i, jak np. braiku praoowniików sezonowych 
oraz należycie ;pl"zyg10,tować faibryik;i do !kampanii bura­
czan,ej. 

2. W celu uzysik:a:n,iia dobrych wyn1ków :produlkcyjnY1Ch 
konieczne jeis,t uzupeŁnieniiie wy(Posażenia techn'icznego cu­
ikirowni w odpowliedn,ią apa~atturę techno1ogic,:mą i sizczegó­
łowe opracowanie zmian w schematach gospodarki cieplnej 
i energetycznej. 

3. Specjaairrie warż:ne j,est z,a,ga,dnienie magazynowania cu­
kru surowego i_ jego transportu do afinacji. Czynności te 
ba!r!dzo prac:ochłonne muszą być odpowiednio zmechani­
zowane. 

4. Rafi,nowande trzcinowego cuikru s.urioweg,o wymaga du­
żej precyzj.i i d1a.teigo pell'l$l0inel techndic,zny, naid1zorujący jak 
i obs'ługa pOlszczególnych sfa.cji w cukrown:iaich ,rafinują­
cych - ZJWłas'zeza warniików - mus,i ip'osiada,ć odpowiednio 
wysokie kwaIDilfikac.je. 
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Stale rOOJWija.j:ący siię pr.zemysł ma.szy,nowy produkuje 
obecnie maS"zyny różnorodne, nowoczesne i talk dobrej ja­
k-ości, że może już · wykonywać niie tylko pojedync.ze urzą­
dzenia, lecz konnpletne Olbielkty przemysłowe. Stworzyło to 
możliwości -eksportu tych urządzeń, przy czym poważną 
pozycję wśród n:ich stanowią kompletne urządz.e.nia cu­
kir:owni. POC'Zątlk:owo urządzenia te eksportowaliśmy tylko 
do państw socja1i.lstyoznych: do Zwią.zku Radzi,ecildego, Chin 
Lud10Wych, Wietnamu. Ostatnio eksportuj,emy urządzenia 

cukrownicze do ,nietkitórych pa,ństw 'k:.aip:ita:listycznych. 
Budowa pierwszej ~rańskiej cukrown'i, zaprojektowanej 

1?1'Zez Polaków, jest już zakończona. Konstru!kcja stalowa 
i ws1zystikLe urządz,enia izostały wylkori:ane w Po-lsce. Cu­
krowniiia została wyibudowalila i Z1mOntowana pod nadzorem 
polskich specjalistów w północno-wschodniej prowincji 
lnmu w Khorassainie, w ·odllęgłości 90 km. Old stolicy tej 
prowincji Mes·zchedu, w pdbliiżu małego miastec·z!ka Fax:i­
main liczącego 4 tys. mieszkańców. 

Cukrownia poł'Orona jest na ,slk:,raju płaskowyżu, który 

twor.zy szeroką dol'inę pomiędzy dwoma łań,c,uchami góir 
Khoras-sa.ńsikich, u wylotu doliny górslk'iej1, ~ której wy­
pływa irz.ec_zka. W dolinie tej 'Znajduje się pięknie położona 
tama kamieJllila o blisko dwudziestometrowej wysokości, 

która na wi,osnę sipiętrza nadmiar wód a od kwietnia do 
c~el'!wca tworzy malownicze sz.tuczne jezioro. Ten zapas 
wody .zużywa się stQPni.owo do naiwadndania na wiosnę 

okolic,znych pól uprawnych. 
Cukrownia jaik i jej tereny plantacyjne położone są na 

wysokości od 900 do 1500 m nad poziom m.orza. W Pol'sce 
odpowiada. to położeiilliU dużych dolin tarz.ań!skich. Cu­
krow;nLa na,tO!miaist znajduje się na wys.oklOŚCti doliny Pię­
ciu Stawów .. 

Warunki kllimaltyezi.'le w Khora,ssaniie umożUwiają uprawę 
·r()IŚ:lin .pra:wie wyłącznie na terenach sztucznie nawadnia­
nych. Opady śni,egu występują okires,owo od gll"Udnia do 
marea. Rzadko jedna!k: śnieg leży w dolinach dłużej niż 
3-4 dni, wobec niezwykle silnego naisłonecznienia szybko 
topniej,e. Des.1JC1ze padają tylko• 1od marca do ,połowy maja 
o~a·z na jesieni, w Hst-opad,zie, poz:a tym od połowy ma•ja 
do ~ńca paździeriillilka niepirzerwanie panuje pogoda. Zimy 
w Kihorassanfo na ogół są łagodne ,i pog,odine, choć czasami 
nas:tępuje nagile obnirżenie temperatury do -15°C i śnie±yce. 
Latem jes,t bez przerwy 1słoneczn:ie :i ,g,orąco, przy czym 
w olkresie tym charakterystycz;ne są duże wahania tern-
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peratuTy w ciągu ·doby. W południe temperatUll'a dochodl7Ji 
czę.sto do 35°-40°C w cien'iu, natomiaJSt nocą spada do 
10°-l5°C, a ,czasem prawie do 0°C. Ta wla,śc.iwość klilma­
tyc·zna w połączeniu z c·zę;·to wiejącym Wiatrem wsohod­
niim u:moiliwia eUJi'opejcz.yk.om d'ost0S1owainiie się do miej,­
soowych wa'J.'IUIIlików. 

Zu:pełny baiak opadów w ·O!k,resie letnim, tj. przez pół 

ro~u, na plan pierwszy wysuwa zagadnienie zaopatrzenia 
w wodę. Kaooy litr wody, płynący w nielicmych rzecz­
kach lub strumieniach ma ollbrzymie znaczenie. W r~zulta­
cie prawie żaidna rzeczka nie płylllie swoim naturalnym 
ikiorytem, lecz jest prowadz1ona rowami wy.znaczonymi pr:,:ez 
człowieka. Ta!m, gdlzie p,ozwafa na to uk,ształtmvanie po­

wierzchni, poletka usytuowane są tarasowo, każde otoczone 
Illi!sldm, półmetrowym wałem .ziemi, d'o ik.tóryoh dkres,owo 
wpuszcza siię w,Qldę z. rzec.zlk'i płynącej na wyższ.ym p~iamie. 

Gleba miiej,s,cowa to bai'idzo urodzajna glinka na,wiewtna, 
na podłożu żwirowatym. Gdyby nie brak wody, byłby to 
kraj o wiell!ldch morżU'W'OŚCiach II'olniezyeh. UpraWlia się tam 
warzywa, a specjalinie wlele odmi,an arbuzów i melonów, 
zboże i bawełnę. Obecnie coraz. szerzej upra,wia się buraki 
cukró'Ne, przewa},nde kosztem bawełny. która okazała się 

mniej opłacalna. 

Budowa cukrowni o pir,zerdi:>ie 10 OOO q !buraków na dobę. 
pracując,ej od 120 ido 150 d1ni w c,i.ągu ;roku, a więc prze­
rabiającej około 1 500 OOO q buraków, zrewolucjonizowała 

całe o'lroliCIZ!le rolnictwo. Zainte·resowanie rolników upra­
wą !buraków cukrowych jest bairdZ!o duże. Według danych 
działu surowcowego cukrowni już w bteżącym roku istnieją 
realne moż'liwoścl zadrontraktowania -około 8000 ha,, co 
przy przecię.tnym 2Jbiome 200 q/ha dałoby 1 600 OOO q bu­
ra!ków. Największa. •odległość terenów plaintacyjnyoh od 
cukr<Y.vni 1d01Chodzi do 80 km. Wszystlkie lburak:i dostarczane 
'Są do cukrowni wyłącmie samiochodami cięiaa:'owymi o to­
nażu od 5 do 15 ·ton. 

Zao,pat:rz.enie cukrowni w ,·vodę wywoływało .za1niep.')ko­
jenie wś·ród rolników !korzystających z tego

1 
samego źródła. 

Dopiero liczne wyjaśnieni1a i doświiadcz:enia przeprowaidw­
ńe w czasie próbnej k,ampan:H 1spowodowały, że rolnifY 
uwierzyli,_ że. ilość wód ściekowych odprowadzanych przez 
,cuik,row,nię niie jest mniejsza od Hości wody pobie.ra.-"1ej 
z r.z.eczk1 do celów tec:hnologlcz.nych. 

Cukl"O)Y'Ilia położona jest w odlegfości ,prawie 8 km od 
miasteczka, oo wymagało stałego dowożenia pracowników 
zatrudnionych przy budowie. Cukrownia odległa jest od 
najb:liżs·zej stacj,i ik•olejowej Sangbast przes•zło o 45 km. 
Utrutdnii,ał,o to przewóz ikonstiruk,cji i a,pa['a,tu,ry faibryc.znej 
o łą,cz:nym C!iężairz,e przekraczającym 6000 ton. Tym bar­
dziej że droga łącząca Fariman z Sangbastem j.est wąska, 
kirę-ta, posiiada ,strome wzniesienia, zły ,stan naw:erzchni 
i bez ja!kic:hkolwielk mostów pr;zecina k1oryta wyschłych rz~.· 

Pierw•s_ze pra,ce na terenie · budowy ro,z.poczęfa irań5~rn 

f-irma budowlana w listopadzie 1958 •r. K•orzysta.jąc z ła­

godnej zimy zagospodarowano pLac budowy i prowadzono 
r,dboty ziemne, ·z.aikładaino fundamenty budynków. Wczesną 
wiosną energ1iicz.nie prowad:z,ono prace budowlane, dopro­
wadiza.ją,c do ipozi1omu dachów budynki warsz.tatów mecha­
nioz.nych, magazynów Clukru, mate:r,iałów techniicz.nych oraz 
nasion :i na•woww s:z.tucznych, a do pozi-omu pierwszego pię­
t~a budynlki ,sHowni l wapniarni. 



Nr 2 GAZETA CUKROWNICZA Str. 45 

Stacja mieszadeł i wicówek 

W tym czasie zaczęły nadchodzlić w większej i'1o~ci do­
stawy materiałów i urządzeń technicznych. Kwiecień, maj 
i czerwi.€'C były olkresem największeg:o nasilenia dostaw 
z kraju; w tym też cza.sie trze!ba było T'ozpooz,ąć mo1:ntaż 

urządzeń podstawowych. 

Niestety, koordynacja dostaw z kraju pozostawiała wiele 
do życzenia. Zawodz,iła pir'zede wszystiki,m ich kolejność. 

D1a,tego na początklU maja rOZJpoc.zęto jedynie montaż ko­
tłów, a w końcu maja m01I1taż pieca wa,pienne1go i urządzeń 
wapn.i.airn'i. RoZipioczęcie m1cmta,żu pozostałych urządzeń nie 
było jednaik mo,żlirwe. Spóźniona dostawa konstrukcji .sta.lo­
wej głównego budynku fabrycznego najlba.rdz.iej wstl"Zy­
mywała norma.lny bieg l'IObót montażowych. Kiedy, po 
wielu ponagleniach, d,os,tarwy zaczęły wr-es·zcie nadchodzić, 

dka·zało siię, że nadal brak było słU1Pów narożnych i dyla­
tacyjnych, od których właśnie należało rozpocząć montaż 

konstrukcji. Głównie z tego powodu powstało od razu 
prawie dwumiesdęcme qpóźnienie robót, które trzeba było 
naidrobić w ciągu miesięcy letnich: · · 

Postęp robót budowlanych można było uważać za zado­
walający, poni.ewa,ż :prowadząca j.e firma posiadała nie­
zbędne doświadczenie, zdobyte na kilku poprzednio prowa­
dzonych budowach. Natomiast postęp robót montażo­

wych niastrę·czał rwieie kfopo,tó.w. Finna montażowa pro­
wadząca te roboty była zupełnie nową firmą, lbar.dw pry­
mitywn;ie zorganizowa111ą. Nie posiadała doświa:dczE:"Tlia po­
trzebnego przy ·prowadzeniu tego rodzaju irobót i nie roz­
pomądzala adpawli,ednio przygotowanym. perso0nelem tech­
ników, majstll"ów i rabotnilków. Dla.tego praca ,ndelicznyeh 
polskich iiliŻynierów 'i monte,rów nadz.orujących rdboty mon­
tażowe była specjailnie ·trudna. 

Spośród 'innych trudności, któTe trzeba było pokonywać, 
należy wymienić przede wszys,tkim trudności języ,kowe. 

O He maczna więlkisiość i.nżynie,rów i techniik:ó.w irańskich 

umiała posługiwać s·ię jednym z języików europejski-eh, 
a czas,em nawet 1i dwoma, o tyle maj1Sitrowie i robotnicy 
z reguły nie znali żaldnego Języka, poza ojczystym. Tłuma­
czei.1ioe wskazówE!k i ·zarządzeń polskich specj.ailis.tów przez 
tłumaczy bylio · c·zęsto .n,iedoikłaidne i prowadz'iło do wielu 
nieporozumień i błędów. Irnnego rod.z.aju trudność stano­
wiło nletermin,owe nadsyłanie :z ,k1raju dckumentacji tech­
nicznej. Zdarzały się nawet pr:zyipadki, że niektóre urządze­
nia były montow,a,ne bez dokumentacji, któ,rą otrz.ym~no 
c}Qpii·e1ro po u!kończeni,u m'Onhżu. 

Po,mimo ty,ch ws·zystki,c,h oibiektywny,ch przeszkód praca 
posuwała s:ię dość szybko na1pr,zód. _Fkma mon.ta,żowa stop­
nfowo zwiększała kadry ma.jsieT'Skie angażując wykwalifi­
kowanych robotnilków z l()ldległyćh części kraju, a częściowo 

awa.I1JSując zdolniejS"zych T01botn1ilków, przyucz,onych prze-z 
polskich speeja1istów. W wielu 'Pl'IZYIPadlkach, o ile było 

to ty11m możliwe, n.iedo,s,tatec.z:ną jaikiość siły ro:boc.zej sta­
rano się zastąpić rwdększą ·iłością nawet gorzej wykwalifi­
kowanych pracOIWlniików. 

BardZJo pomocne przy monta,żu okazały ,się dwa dźwigi 
wieżowe, zainstalowane po obu stronach glówne1go budynku 
fa'brycz:neg:o, P:rzy ich ,pcmocy zmontowano ,co najmniej 
7·5°/o aparatury teohnolog'ic·znej oraz całość konstrukcji sta­
lowej głównego ~mmpleksu bud~nków fahrycmych. W ten 
sposób ·zdołano cz.ę,ściowo nadriOlbić powstałe opóźnienia 

i cu1krownia mogła być gotowa do r:uchu w kóńcu grudnh. 
Niestety, niesrodziewane wstrzymanie na stacji granicznej 
ra.dziec,k,o:..:frańsildej Dżulf.a ,wsz:el'ki'Ch :przesy.ł,elk: z POilski 
na ,okres 6_ tygodni i t1.-udności, jakie powsfaly prz.y anga­
żowaniu przez firmę montażową mw-a,rzy dfo wykonania 
obmurza 'i i'zolacj:i kotłów :mnus·iły <lo przesu,n,i,ę,cia term:nu 
uruchomie1,ia cukr,owni aż na początek lutego, W Dżulfi~ 
utknęła w6wczas m. in. dyfuzja, pompa do buraków, płucz.­
ka i kilka innych mn.iejs:zych, lecz równie waiŻnych urzą­
dzeń. 

W Iranie jest czynnych dwanaście cukrowni, które w róż­
nych Oik1res:ach były budowane przez. Niemców, An.glików, 
Franouzóow i Czechów. Przeroby dobowe wahają się w g,ra­
nicach 3 do 8 tysięcy kwintali. Wybudowana przez nais 
cuk~ownfa w Fa1rimanie jest więc największa i najba,rdziej 
nowocz,e.sna. 

Falbrylka z01sfa1ł,a roziplainowana rprzest.ronnie. Pozo·staw: o­
no mi,ejsce dla przys·złej ro21budowy, przy zdQillności pro­
dukcyjneJ . zwięiksronej do 15 OOO q na 1diobę. Na terenie 
podwórza mogą stanąć da1lsze budyniki falbiryc-z.ne a we­
wnątrz C'Ulk1ro,wni j:c1S1t . jesz.cze diużo miej,sca na ustawienie 
doda·tkowyc,h m:ais.zyn i urządzień falbrycznych. 

W falbryce zainstalowano wiele urządzeń, których ni,e ma 
w żadnej cuikr:awni irańslkiej, a które niadają jej nowo­
czesny charalkte,r. 

CU!krowniiił posiada 6 spławiatków dwukanałowych ,o po­
jemności 25 OOO q buraków, , są one ,wyposażone w urządze­
nia spłukujące. Poza tym zainstalowano „Elfę", urządzenie 

do hydlrornecha111kZ1nego wyładunku !buraków ,z samochodów. 
Na karnaJe idopflQWadzającym buraki do fabryilci znajduje 

s,ię: do~ator buraków sterowany od pŁucztki, łapa~ żwiru 

oraz łapacz liści i ,słomy. Dwie pompy podają buralki prz.ez 
łapacz kamieni systemu Raude i wodooddzielacz od płuczki 
umieszczonej na trzecim piętrze. Ploonię,dzy ślimaiki,em wy­
cią,giającym buraki z płucz:ki a tran:siporterem pasOł\Vym po­
dającym je do kirajałntc, za,in:staiiowano elektromagnetyczny 
łapacz części że'lazmych. N a tran1S1p·orterzie :podającym kra-

Piec wapienny i wapniarnia, na pierwszym pLanie transport~ 
wysłodków 
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Grupa polskich pracowników w przededniu rozpoczęcia kampanii 

j,ainkę sprod ikil'lajaln'ic do dyfuzjii, znajduje się automatycz.­
na wa,ga taś·mowa„ 

Solk ,surowy otrzy'muje się z dyfuzji icią,głej, systemu 
D.d.S. Wy,słodiki pT:a,s,owane podawane są tmeima transrpor­
ter;aJrni o łącznej; długości około 350 m na sikfadt0wi1siko 
znajdujące się na. podwó~zu faibryc.znym. ·woda :z pra1s wy­
słodkiowyoh :zawracana je1st do dyfuz.ji. 

Soik inawap1niiany jest n:a d'ef.eikacji głóv.1nej mlekiiem wa­
pienny,m :l'llib s,oik1iem zlde,f.ekowa,nym ,przy poonocy d:ozatora 
sys,temiu K'iełba1Ski or1a;z na defeikacji ,głównej, gdzie ,znaj­
duje się do:za,tor mleka wa:pienneg,o Godwoda. Falbiryika pio­

!Slitaida dwie isarturacje, ,gdzie stosuj,e się dwutlenek węgla 
i tl'izec,ią saturację pl'lzy w.sto:s:owan:iu dwutlenku 'Siiarki. 
Praeikipianie solku w formie prz:e~rzew:a.in.ia odbywa Sicę 

w zagrzewaczu przed siarkowaniem. Riozpirę,ża:nie następuje 

częścliOWIO w s:ia!'lkio\vn,ilk:u, ,c'zęśc:iowo w specjaJnym rozprę­
ż,aCIZJU pr,zeld cedzidfa1mi ,soku rzadkie.go. 

FHtl'laicja prowiadiz1ona jest w,g systemu '8zall."ej!k:i; skła1da 

·się z 4 1błotni:all'elk ipo :sa,turacji I, 2 ibłotniareik IP'O sa tu­
racji II, 3 cedzideł 1soku -rz.a1dlldego d 3 cedz:Ldeł soku gę­
stego. Wyipa:rka tczte:rtod~ia!łlowa !O łącz.nej poiwierzchni ogrze­
walnej 2000 m2' praouje pod 1d1ś1n1ien.iem, przy c1zym. I dział 

jest dwubiegowy, p~os.tałe dziaiły sy;stemu RQlberta. Cu­
k;rowrnia posiialda sze·ść wailirniików o IPOjeimnoiśoi 400 q cu-· 
krzycy i 200 m 2 powierzchni ogrzewalnej każdy, z zam­
knięciami hydraulicznymi. Zainstalowano dwa mieszadła 

cukmycy I i jedn,o c:uk!'lzycy II, a do c1u~rnzycy III prze­
mae:zroo c'ztery m1i,eszadła z chfodzen1iem i podgrzewaniem 
W01dinym,. Do WJiJrowaJn:i.a cukrzy,cy I i II iza:s,tOiS!OWano :wi­
rówlk:i 1szybkosipn11Wne śW'id1n.ickie, do cUJkir,zycy III Wlitrówki 
szybkooib~otowe aUltlmnaityczne (14~0 obrlm.in.). Cukrown1ia 

posiada nowocze1sną sus,zarkę do cukru z nagrzewnicą 

pOIWlietrza, wentylacją podtnucihową i wyciągową ara'z ła­

pacm:mi pyłu cukT1owego, mdkryim ,i suichym, wagi a!Utoma­
t,YICIZIIle do cukru płoci sdJlosami, ma.sizynę do zas1zywania 
worłk6w. Szereg ·trianispor,te:rów pais,owych 'i iklepikowych, 
łącz.nie ,z uikłaldaiezetm worków typu „żyirafa" - dopełnia.ją 

lilsty ur:ząd:zeń oukro1W1I11iczycli, IP!I'zewaimie nie spotyk:ainych 
w cukr:0W1I1,iiach 1iirań1slk'ich. 

Opis teń należy uzupełnić nowoc~snym wyposażeniem 
siłowni i wap1niam:i,. iK10,tłiO!WIIlia slkłada s1ię z trzec!h kotłów 
o ,ci.lśnieniu roboozym 26 atn ikażldy, o wyda.j1nOIŚcd. 24 ton 
pairy na godzinę., Jeden z. kotłów dositosowany jest do 
opala,nia mawtetm lub py1em węglowym, dwa po.zostafo 
tyLlro mazutem. Do produlk:cji energii 1s1rużą dwa turbo­
zes,poły przeciwprężne TP2, o mOicy \PO 2 (MW !kamy, z ge-

nerator.ami prądu .trójfa:z;owego o napięciu 6 kV. Oprócz 
tego cuik.rlownliia posiada nowoczesiną nasta.Willię i romiel­
nię wysokiego napięcia. szesć transformatorów o mocy od 
200 do 800 kW, przy odpowiednich rOZid:zieln'iach nis!ki,ego 
napięcia 0,4 kV. 
Wyposażenie ,wapniami sfa:n1owi piec wapienny świdnicki, 

o pojemnOIŚcii 65 m 3 z a·utomaityc,m.ym załadunkiem i wy­
ładunkiem, kOlmlpiet 1urządzeń do lasowani,a wapna, dv.1ie 
pDlmpy wil'lowe „Elmo" do g1a1zu s:aituracyjnego ,i divviie pompy 
w,itrowe dto mletka wapie:mego. W,oda :z rzeczki .za,w.iera dużą 
ilość ;zawiesin, dla tego przed pompownią wody przemysło­
wej zbudowatno dwubiegowe lbetOIIl1owe .osadniki o l'liCźneJ 

piojemrnośoi 41500 m 3• Fabcyika, jako całość :spra.wda bardzo 
korzystne w.r,ażenlie. Obolk podanych uprzednio iZalet tech· 
n!kznych pCtSiada rzadko :spotylk,aine walory es,tetyc·z.n.e, któ­
re iz:awld.z.ięcz1a solidnemu i doikłaldtneimu wylkońc:zeniu. Nie 
w:prowardz:cmo żadlilych wątpHwych osz,cz,ędności. Wszystkie 
budynki po1Sliadają ładine, ikolo1row1e ·ty:nk:i zieWIIlętrZ!Ile, drz:wi 
i -okna ma1'owallle olejno harmoniizują ·z całoiś,c1ią budynku. 

Pr,zy ·0tpisie tym inie można. p101mi1nąć deka.wie 21a.projekto­
W1a1nej i pięknie zlbudowane:j osady fabry,ctzinej, ,s!kładającej 

się na ra:zJi.e ·z 37 budynlków m:iieszikalnych ,o 80 :mies:?JKa­
niach, z meczetu, ła.źn:i, lbud:yniku iprz.eznaczonego, na sklepy 
i strażnicy ·ża1nlda,rmerii. Zgodlnie z, projektem, w dals1zym 
etapie :z,01S,tanie jeszcze zbudowa1ne 25 do:mów mieszkalnych, 
;pr,zed,szik'oile, s,zikoła, dom !kultury oraz :stadion s,portowy. 

Aby 1s,oharalkteryzować :przelb,i,eg próbnej !kampani'i, tr:zeba 
ocz.ywiśde ·zaicz.ąć od sur,ow;ca. Balr'dzo późny termin :roz­
pocz.ęci:a kampalllii wpłynął przede wszystkim ujemillJe na 
ja!kość tbtwalków. Buraki były wykopywane i dosfarczane 
do faibrykii w bal!'dzo ,róiżnyoh warnnikach atmosferycznych. 
Wyik'opki rozpoczęto około 15 pa,~dziierin1i!k,a. Poc~..ątkowo 

plantatorzy przechowywawi buraiki w k1opcach polowych. 
Od'b:iór :sUll"owt:a 11"1ozpoczęto w drniu 17 li.s,top.alda. Jaik z tego 
wynika, cukrownia już na początku odbioru otrzymywała 
surowiec niejed1n10Hty, tzn. bądź śwież.o wylkopaJny, bądź 

pr:zechowywany j1uż przes.zfo rn1ie1S1iąc. Początkowo jakość 

s:urowca była dobra. 

Bura!ki były ·zidirowe, o :wysokiej polall'yzacji, w grani­
cach 17-20°/o. Cechą charakterystyiczną !był.o :s.il1ne wysu­
S'zenie i niejedinaik101wa w.ieilk1ość; cięża,r jednego buraika 
wynosił 300-5000 g. Pierws1za cecha 1sprz.y j,ała dobremu 
przec:howatlnictwu buratków, druga natomia,s,t utrudniała je. 
Przy dużych cr:óżniic.ach w Wiiellk,oś,ci, ma·le buralki W)'lpełnia­
ły p~~esitrz:en,ie . p·Olmiędzy diużym,i burakami, ,Zlllllniej :s.mjąc 

prz,ewiewność kopców. Wysokość ikopców inie przekraczała 
dwu metrów. Były one za,opatrz1one w drewniane kom:iny 
roizmLeis'zciZ/one w dlziiesięci.omet1r01Wej odległośCiL Powier,u:h­
n:ie kopców sprysikiwailllo mlekiem wapiennym. Dla porów­
naniia,, cz.ęść !kopców zJo,stał,a pI'lzykil'yta 5-centymetrową 

wa!I"stwą gililillki, a Wiięiksz:ość pozostawtono !bez okrycia. 
Po diW1u miesiąca1ch okazało się, ·że bur.alki znac,znie lepiej 
przechowały się w kopcach nie okrytych. 

Pocizą tlktowo ,s!Ucha, pirawie lbeizcll.murna jpog,oda ,i tempe­
ra.tura, wahająca Siię od +20°C w dzień do +5°C w nocy, 
sprtZyjała do'biremu przeclhowywfanJiu buraików. Nies.tet.y 
w pier,wsz.ej pwow:ie grudnia ;wy1s,tąpiły nagle silne 1mozy, 
dochodzące do :--12°C i duże opady śrni1eżne. Bucr.-aiki d0Wi0-
ż,on,e w tyim ,olm-es1re ,były 1S1iln'i1e zlmairznięte i praktycznie 
nie ,nadawały się do dłuższ.ego sJdaidowania; nie było jed­
nak innej możliwości .i tr1zelba było je lk1opcować. Po tym 
·zimnym olkresie powrócUa !ZiillOW:U ·ci1epła, niemal let.ii.da 
pogoda, temperatura wy1nooi!ła do +15°C w den1i1U. Buratki 
późn10 kopane, dow0tż1one· w styc·zrniu, lby.ły dobre i nada­
wały ,się do przechowywania. 
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Ni:e można było p.'l'OW,aldizić dolkłald.nej k:ontrioli przecho­
wywanych buraków zie względu na iS/PÓźn:i'orte diostawy 
z kraju u:rządiZeń i chemikaliów ·dla laboratorium, a tym 
bardziej, wobec ooaku 'Odlpow.iedndich sił fachowych. Za­
równo personel działu 'SlurawcO!Weg,o, jak też i chemicy 
irańscy nie m1elii w tej d!z:iedzinie żadnego diośw,iatcłiczeniia,. 

Pominm to mOŻIIla stwł~dzić, ż.e przechowywane buriak'i 
nadrsipodlziewanie d1olbrze wytrzymały prz:e:szło drwu1mi esię,C'z­
ny okir,es sk'łaldowania w kop<::acll. Gniły tylko buraki 
uprz1edni-o 1z1mc11rzruięte. iBrzypUJslziczaLnie zawdzię,czamy to 
nie spotykanej w polskich warunkach małej wilgotności 

względnej powietrza, któllia cz.ęs:to ik;S1z;tałtowała s1ię poni­
żej 50°/o. Polaryzacja buraków na początku kampanii wy­
nosiła przieciętn1ie 16,85°/o, co w stosuniku do poC'zątkowej 
polaryzacji bU!I'aków, składowanych około 18,50/o, stanowi 
fpadek nieco ponad 1,5°/o. Jak z tego wynika, sytuacja su­
rowcowa n1a początku lutego 1był,a je,S1Z1CZ1e ziupełnie dqbria 
i dopie1rio da:ls2.e sik:Ładoiwa1nie rbruil'i~ik:ów przy zimiennej po­
godzie ipowaŻinie pogorszyło jakrość surowca. 
Kampanię ll'Ozpoc:zę .to 2 lutego. Gotowy był ty11k;o jeden 

l{lodoł o wyda,jlności 24 ton PcM"Y na godzinę i jeden tU1.'lbo­
:respół TP2, co tełoretycmie mogło wystarc,zyć nawet pr.zy 
pełnym pT'zero!biie, ponieważ r ,af imertia i taik m'iała być uru­
chomiona dopiero w okresie następnej kampanii. Niestety, 
zraraz ipo ich urruchom1en.iu wyistąipiły poiWaiŻne trudności. 

Ok:aziało s,ię, ·że ni-ektóre iParam,etry pracy !kotła niie 1od­
p0Wliladaiły pamame,trom t'Ulrb1iny. 

Temperatura pa1ry produkowanej 1Przez kocioł wynosiła 

400°C, doohOld:z,ąc przy więlk:stziej wydaj.niOści do -120"C; 

tymczasem turlbina pr.z.ystos,owana jest na parę o tempe­
raturi~e w giran'ic.ach 360°C - 380°C. Chcąc dostoso-..vać 
temperaturę pa1ry do 'zapotrzebowania turbiny, kocioł mu­
sia,ł prarco:wać w :warunkach an1orma11nych. Obniżano c1iś­

nien1ie robocz,e, :Zlffilliejszano ciąg i zasi:laino kocio1 chłodną 
wodą. W ten sposób uzyskano WIPDa.wdizie pożądane ,obni­
żenie ·temipera tUJry parry, al,e równioc:ześnii,e 1abni'żono zna.c.z­
niie wydajność .i to tak da1lece, ż,e ilość pary wystarczała 
tylko na wyprodu.!k1owainie olk:oło 700 kW energii, co nie 
mogło 1Za1pewnić oiąg·łościi p:racy ,cuikr1own:i. 

Często wy,stępowały chwHow1e spa1dlki c1smenii1a pary, 
gro•żące wyłąc:zerniem turb1ozespołu. Aiby un,iknąć tej osta­
teczności siłownia okresowio wyłączaiła dopływ energii dla 
całego dziiału suroiw1rni, co z. ikolei ,zuipełrruie paraliżowało 

pracę ri uni<eimożliwiaiłio 1UJI1ormowani1e techn1ologic,znego bie-

gu faibryki. 

P 10 kilik1U dniaicih, gdy wyda,jność za:ni,ecz,ys:z.crz:oneg·o kotła 
spadła Jeszic·ze rba:rdziiej, trZieba było przeTWać pr~ób. 
W ciza1sie postoju zamierzono prrizep!'lowadzlić grunto,wne 
czyszczeni-€ kotła i zaii!lstałować na ru:r:oe:iągu pary prz'e­
g:rzanej SiPecjawne urządzenie do ochładzania pary. Tym­
ooaserm, ,gdy kocioł prz.estał już !Pra,cować, zupełnie nie­
oczekiwanie inastą1pi'ł,a poważna awar1ia, która zmusiiła do 
zmiany poprzednich planów. Z nieustalonej przyczyny za­
pal'iły się sadze nagromadzone w rurikach podgrzew.acz.a 
powietrz:a. Tem1Peratiura ża~·zeni:a s:ię sadzy była talk wy­
saka, że przeszło 60()/o denkoś,cienny1ch rurek rproct,grze:wa­
cza uległo zupełnemu ziniszczen:iiu. W celu iusun:ięcia skut­
ków tej a,warii, ,c:o w pvaiktyce równałiO s1ię zbudowaniu 
nowego p,odgr:wwaciza, . trzeba było przedłużyć p~zestój c1 ,ż 

do 16 dni. Vl tym ,cz,a1sie nie tylko dQp1rmyardzono do po­
rządku pop,rzedni10 pra,cujący kodoł, lecz uko11czono i przy­
gotowa,niO do ruchu drugi tkodoł :i na olbu za1inst?Jo,wano 
scMaidzacze pary. 

Równoc,z,eśnii1e dolkonan,o pflzieg~ądu }ożyslk i wymieniono 
koło napędowe pirzy wa1dliwie dzfałającej piompiie· bura,c1z1a­
nej, w celu ob Mżenia illośoi obrotów. 27 luteg,o wznowiono 

Szach zwiedza Cukrownję ' Fariman, na 1dlrugim planie widoczna 
kotlo:wnia i budynek fabry,czny 

przerób buraków. Tę drugą część kampanii, która trwała 

niespełna s·z,eść dnii, cechowały ;wyjątkowe triudamś,ci tech­
n1olog,icz,ne, spow;odowane k1cmieC'znośc'ią iPrz,er,a1bianfa ba(l'dzo 
zepsutych bur:aków. Stan !buraków wyraźruie pogarszał s,ię 

w tym olk;resi,e. Na dooniar złego w splaiwi,akach znalazły 
się wł,aśni,e 1najgors·zie blliraki, ,zwożone w c.za&ie mrozów; 
sibie zag1rza1ne, w dużym procencie zgniłe. Ju.ż na początku 
tej części ka1m:paniili wystą:pi:ły m:mmalne w takich przy­
padkach objawy: silne pienienie się soków na defekacji 
i sa tura,cji, tfludlnia fHt~acja i ikrystaliza,cja cukrzycy o niie­
spotyka1rni,e n1i1sikiej c:z;ystości. 

Już ;po dwu dniach pracy trz.eba było wykwa1Sz:ać tka:nmę 
stylon01wą na I błotrniarrkach, si'l'nie zaiirukrustow:aną tWia(l'­
dym os1adem. Nies,tety ioikazało ,się, że pomimo naszyc:h 
wi,eldkriotnych upomn·ień, citkrowinia nie zaopatrzyła się 

w kwa.is ,solny. Wobec obietnic .szylbkiej dostawy kwasu, 
kontynuowano pr:ZJerób mimo ooraz większych trudności na 
błotniarkach. 4 marca stracono już nadzieję na dostawę 

kwa,S!U, pos.tanowi·cm,o więc wstriz;ym,ać przerób, ,,przebrać" 

błotniarki I :w nowe 'WIOreczJki ,stylonowe, a równocześnie 

wyzyskać przesitój na dowiezi,enie iZ k,opcó .v do, spła,wów 

lepszych buraików, re,z.ygniując !ZUpełnlie z prz,eralbiania zgni­
łych :zn,ajdujących 1się w S(l)ławii,a~a·ch. 

Tym raz,em postój zgodnie iz plaJnem .trwał dwie d1oby. 
6 ma1rea rozpoczęto trz€1Cią, ,osfatnią fazę kampanii. Na.,. 
res·:~ci,e ,zac,zęto !l,)[":Ze,~abiać najlepiej przechowane, inajmniej 
zepsute buraki. Pio założeniu nowych wor,ecików na błot­
n1iarki od razu uzyskano szybszy i lbaridziej równomierny 
bierg fall?ryki. J aJklość ;s,oków :ZJnaczini1e ,s'ię :pqpr,awhl:a. Pmez 
kolejne trzy ,dni osiąg,aino pr,ze:r:Olby w ~ria1nioach 7 do 8 ty­
sięcy :kwinitaJi, a pó,~n.1ej nawet 9 i 10 ,tyisiięcy. Utl"zymanie 
taik:1i,ego tempa prtz,erobu przez d1użs·zy czas nie :było jedinak 

m1ażliwe .z pow1odu niiedostateczne~o dawoziu lbUll'aków 
il. kopców. Od 12 marca trzeba było dostosO!Wiać pr.z&ób do 
dowozu buraków d. osią,gano 6 rdio 7 tysięcy kwinta.JJi 111a 

do1bę. Karnl{Pania ,zos.ta!ła za~'.ońc210111a 19 marea. 

Próbna kampania dała szereg wskazówek, jakich należy 

dokonać poprawek i uz:upelnief1. Moiżina jednaik: ,stwierdzić, 
ie dotrzymanie g;wair,ancji co do wi,elkości prz.eirolbu i i1ośd 
ziużywanego piar1i:wa inie będzie nastręc,za~o żadnych t~d­
niości przy prz,e!"obie no1,ma1lnych ~ buralków. Zanotowane 
straty nie pozwal:aJą na rNy,snucie żadnych wniosków na 
przyszłość, ponieważ pracowano na złym surowcu. Pewność 
ruchu przy tflz,ech k1otłia,oh, dwu tiuir'bożespołach i po zai.n­
sta1o:wa1niu zamówionych d lddatkowo ip:omip reizer:wowych · 
będzie n:iemal zupełna. 
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W celu zilustrowania, jaki surowiec przerabiano w czasie 
kampanii, podam dane analityczne, przeciętne za całą kam­
pamię: dyges,tia lkirajia,n!k'i: 15,62°/o, czy,stość soku dyfuzyjne­
go 62,3, c:zystość ,s101ku r,zadkiego 70,0, czystość sioku gęste­

go 72,9, czystość culkrzycy I 74,9, ,czysto·ść odcieku ciem­

nego 59,3, cz.Y1sto1ść odóeku ja:snego 74,5, czystość cukrzy­

cy III 63,6, czyistość melasu 55,2. 
Cukrzycy II w ogóle nfo gotowan10. Przy norma1lnej pracy 

gotowano na dwa .rzuty; prz,ez pew:iten czas, w drugiiej fazi,e 

mampanii tylk10 na jeden ,r~ut, otrzymując melaJS od razu 

od I cukrzycy, otr:z.ymywano: wydatek cuk:ru białego 5,21 fJ/o, 
przy s•tr:ata,ch ogólnych 10,41 °/o, z czego: w melas.ie 4,80°/o, 

na dyfuzjli 3,60°/o, w błocie ,saturacyjnym 0,15°/o, straty 

nieoznaczone 1,86°/o. 
Jak wynika z tego zestawienia, fabryka rzeczywiście prze­

rabiała zły surowiec, świadczy o tym bardzo niska czystość 
solku dyfuzyjnego oraz. niespotykana Hość mela,s:u, 10,72°/o 

na buriaki. W tych warunkach 'Znajdują również uspral\\-".ie­
dliwieniie p,01z01'1Ilie 1balI"'dz.o duże straty na dyfuzji. Dążenia 

do zrnn:iej,szeruia ,strat na tej staicjti mustały!by pirowaidzić 

w k,onselkwencji do diałszego •dbn1i'żenia czystości solku dy­
fuzyjnego, a z !kolei do zwięiks:zenta strat w melasie, a nie 

dlo zwięks·z,enia wydatku cukru. 
Ze względu na wyjątkowo wys10Ude rpołożernie fabryka 

mius,i pracować prtzy mnych niż w Polsce temperaturach 

i ci1ś:nieniach. Skutkiem nislkieg,o dśnienia atmosforyc,z.nego 
teimpe!l"atll!fla Wll"zerui,a s,ciku wyn1ooiła ptI."Zectiętniie 93°C. 

W związku z tym rozkład temperatur na wyparce był na­
stępujący: I dzia,ł 117°C, II dział 106°C, III dzia,ł 96"C 

i IV -dział 85°C. Ws;zy,stkie temperatury na ,zagrZP.\V,aczach 

i na dyfuz;ji były równ1ież o 5 do 7~ niższ.e od temperatUir 

st0S1owanych rw cuk;rownta,ch polskich. Z tego samego po­

wodu wa:rnikti prac1ow:ały pr:zy mni·ejs,z,ej próżni wahającej 

się od 45 do 52 cm sł. Hg. Te nieuniknione różnice od 

parametrów stosowanych w Polsce sprawiały niektótl'ym 
polskim pra,cown'ilkom wyraźne tf\udności. Dopiero po pew­
nym ,czas:ie w:szyscy przyzwycz,a1iH się do ocimiennych wa­

runków miejscmvych. 

Budowa pi,eirwsz,ej polrsikiej cu.mrowni w Lran,ie spełniła 

na pewno bardZJo poważne z,aidam1ie. Irańc·zycy, którzy po­

przednio imało IJ.ub w 0tgóle n'ic nie wiedlz.ieli o da1lekim 
Lachistanie, przeikon1ali Slię, że jest to k,raj mogący produ­

kować i eksportować pow1aż:ne '()lbieikty 1prZtelmysł.owe, kraj 

mający dobrych fachowców, kraj, który stać na skuteczne 

konkurowanie z krajamd od daiwna ina ,terenie Iranu zna­
nymi, takimi jak Anglia, Francja lub Niemcy. 

Przy udzliale Poila!ków piow:sta!ł nowy ośrodek przemysłowy, 

w którym 1'udno1ść miejsciOWla ·zn.a1lazła duż,e możliwości 

z,arobkowe. Mała, zapadła, z.anied'bana mi1eści1I1,a dz;ięki bu­

dowie cukrrowni zy,sikała no,ve warunki roz.woju. Koniecz­

ność zakwaterowania wiefu robo;tn:iików spowodowała prze­
rpir.owadzenie remon,tu wielu budyników mi,esz:kalnych. 

Zwiększone wpływy :z podatków iko1munalnych umożliwiły 

ro21budtowę elektrycznego oświetlenia poprzed1I1io ciemnych 

ul'ic. Potrzelba odpowied!nrich dróg do iprzewo:ziu materiałów 

budowlanych i urządz,eń fabrycz,nych zmusiła do ich na­
pr,awy i p:0iszerzeni1a. Przy tych wszy,stkich roibofaieh, tylko 

pośrednio zwią::la1nych .z. budową fabry1ki, zna,la1z.ło zatrud­
nienie wielu ludZJi. Rolnicy pla111tiujący buraki cUa cukrowni 

uzyskali taikże ,doda·tko:w,e z.ysiki. 

Reasumując można śmiiałio s,twierdzić, że budowa cu­
krowni była dolbrą reklamą d1a polskiej techni'ki w tym 
ciekawym, .eigz;otyicz;nym kira.ju i w sposÓ!b wy:tiaźny wyka­

zała m1ożl1iw:ość i celowość p;rzyjamej współpracy krajów 
o różnym obliczu politycznym i 8polecznym. 

Mechanizacja przemysłu cukrowniczego 
na II Międzynarodowych Targach w Brnie 

W ostatnich la1tach coraz wyrazmeJ rpirz;ejawiaJą się 

w przemyśle tendencje do eliminowania roibót pracochl1on­

nych li uciążliwych. Cze,chos1łowaclki rprz,emys:ł budowy ma­
sizyn pos,iiada wieloletnie doświadczenie w !tym zakresie. 

Wyspecjaliz1owa1: się Tów:nież w budowie nowoczesnych 

maszyn i z:mechani·z1owanyc'h urządzeń przeznaczonych dla 

przemysłu cukrowniczego. 

Na II Międzynarodowych Targach w Brnie (ll-25.IX. 

1960), Zakłady „Skoda" (Hradec Kralove) zaprezentowały 

zmechanizowane aigrega,ty do :roZJladunku i 'Załadunku bu­

raików c.ulkrowych, pirzewoźne urządzenie do ł"'.ozladunku 
buraków z waig1onów oraz uchylne platfortmy do sa1mocho­
dów i wozów ,cię,ża,rowych. 

Mechaniicz.ne urządz:enie do TC1zladunku i z.ał,adunku bu­

ralków cuk1rowych zostaaio wypróbowane w praktyce prze­

mysłowej i wykazafo się d:01Sikonałymi rez:ult,ataim.i przy 

przyj1mowaniu 1i magazynorwani:u buraków cukriowyoh, se-­

gregując ró.wnoc,ze,śnie korzonki ,i ziemię w takim stqpniu, 

że składowane lburaik;i nie ulegały żadnemu ze:psuciu na­

wet przy pirz,edłużiony:m okre:siie li,rh prz1echo1wywania. 

W celu Us1PraiwI11ienia kontrali transportu bur,aków moi:na 

posłużyć s1ię pu.·zeimysło,wym zesfawem telewiizyjnym. 

Buraki są .zładowywane ·i składowane za pomocą procesu 

półmolkrego. Do rozładunku za"Stosowano spłukiwacze. Bu­

raki są spławiaine p~zez łapacz liśoi na podnośni!k, gdzie 

664.1.033:621-79 

oddzielana jest woda Sil)lawialk,owa i odłarnkli buraków 
wielkości ok. 1 O mm. 

Dals1z.y tiiansiport buro.ków odbywa się bez wody. Buraik:i 

wstępnie oczysz.czone przecho'Ciizą poprzez kratę segrega­
cyjną na g.łówny transporite1r umieszczony między spławia­

kami. N a tra1nsporterze znajduje się pr:zesuwne urządzenie 

odbiorc,z.e z ,wysięgnikiem. Korzonik1i o wymiarach ponad 

1 O mm są oddziielane na odpowiedniej lkir,ac,ie i kieirorwańe 
do od1dzielneg0 spławiaka, skąd mogą być załadowane na 

wozy lub - w raz.ie potirz;eby - dodane do spławianych 
buraków. 

Odbiór !biurnków ze spławów dokony,wany }est za ipomocą 

przenośnych dy:sz wodnych, które .przekazują buraki do 
kanałów ,spławiakowych. 

Wydajiność umądz,enia wynos/i 200 t buraków ma godzinę, 

c10 odpowiada śrredniemu odbio,row.i bura!kórw przez cu­
krownię o przerolbie 2000 tf,dobę. Do obsługi wystail'czy 

trz;ech priacowniików w okresi1e dnia i dwóch w Olkresi1e 

nocy. Dla bardzo dużych cukrowni ·zakłady „Skoda" do­

sta,rczają urz.ądzen1a ·o wydajności 360 t buraików na go­
d.71inę. 

P0tza sikłaidowaniem. wg p•rocesu półmOlkrego, można za­

stosować system tiransiporteirów - ,po wprowadJ.zeniu pew­

nych !modyfikacji - również do buraków wyŁadowywa­

nych na s:uchto. Jest również możliwa kombina.cja obu 
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J)l'ocesów w za,le~nośd od warunrków klimaty,cznych. ,Przed 
okl"esem mrozó,w ·stosuje się proces· półmok1ry, a w oikresie 
mirotzó'\v - proces suchy. 

Urządzenie cha.raik,teryz1uj,e Slię dobrym ,roz:wiązaniem 

tranS1portu (Z1m1niiejsroenie dlo mini1mum strat 1z po:wodu 
us1zkodzenia 'biUraików) i stos'Ulnlkowo niską ceną. Dlateigo 
też jes:t ono s1topinfowo wprowadzane do wszys,t!kich cu­
krowni cz~hi01słowackich, jak również do culkrowni kom­
pletnych, ekspo!l"towanych prnez, Technoexport. 

Drugiim eksponatem priodukcji Zakładów „Skoda" była 
maszyna ido szyblkiie,go il'ozłaidunku burakórw ,z wagonów, 
o odejm1orwanych ścilana,ch boc1z:nych. Bura:ki są r.oz1ładowy­

wa1ne do zasolbruirka ustawioneg.o pod tor:ami, skąd są od­
biera1ne prz,ez taśmę tranS1ptortową. Ma1sz.yrna. pr:zesu.va 
s1ię wzdłuż wagonórw, zładowując buriaiki :za ,pomocą zga 1r­
rniacz.y zlbierającyclh buraki. Zgar:niac.z.e naipęd:zane ,są diwo­
ma silntiikami hydrau'licznymi. Wspólna pompa olejowa 
dosta,flciza o1'ej poid dś1nierni,em do sHników z Hokami o po­
jedynczym dziiałaniu, slużącycih dio przesuwania zga,rn.iaczy 
o:rtaz do silnika ,z Hoki,etm io podwójnym d:z1Lałaniu, służą­

cym do podnosz;ernia i opuszczania z.garnia,c:z.y. P,oszczególne 
ruchy wzajemnie 1się hlokują. Manewrowainde odbywa się 

·z wys'Ok10 :pofoż.onej kalbiny, co zapewnia dcibrą widoczność 

m1ejsca pra,cy. 
Maiksyma'lna wydajność mas:z,yny wynosi 120 t buraków 

na godzi:nę. Maszylila p1rZ1ez z:mi1anę ks:ztaiłtu zgarniaczy 
może być p,r:zystosowana do innych _matel'liałów. 

Trz,ecim eksponatem byfa rniepr:zewoźna :platforma uchyl­
na, służąca do szy:bacLeg,o .rioiz:łaidtun[ku ma ter:ialów sypkich 
z samochodów i w:ozórw c·iężarowych, :z ot,wtie:rianą ścianą 

tylną. Materia,ł jest ·zsypywany w tył do dołu, skąd zabie­
rany je:s.t za pomocą 1i1nneigo ś,riodka tr:a.nspiOlf'1loweg-o. Płat-

fo1rma stanowi wypos,a,żeniie uzupełniające dla zmechani1z.o­
wanych składóiW buracizanY'ch i moż.e być z,asto:sowana do 
s·z.ybkiego rozładunku innych produktów rolnych, węgla, 

ikdks1u ·i:tp. 

W1s:zystkLe ruchy p1a:tformy są na1pędzaine si'.lnikami hy­
diriauiliC'Zlnymi, s,t,eirowanymi z tabHcy rozrządazej. Poszcze­
gólne ruchy WiZiaj,emnie s,ię !blokują i są .zespolone ze 
świetlną sygn,alitzac:ją wjazdu i wyja:zdu wozów z pr1ze­
:skz1eni rozład:unkowej. 

Najlbardz.iej ek:,onomic:zn1ie pracuje z;espół dwócch obok 
siebie usta:wii1ony,ch platform uchyłnych. Mo.ź;na również 

zastosować przy jednej z pLatform dół wyładunkowy, słu­

żący do ,rozłardowania wywrotek s,amochiodowych. 

Wydajność zeispołiu pfatform wynos'i 2150 t buraków na 
god:z1inę - dla, sa1mochodów 5-ton,oiwych. Niebawem będą 
priodu1kow,a,ne pliaitformy uchylne dla samochodów 12-tono­
wych. Obydwa :I"Odz.aje platform będą typu pir1z.ewoźnego. 

Prz.emysł czechosłowacki dostal"cza dla c:ulk,rowni nowio­
C'zes.ne, szybkoibieżme wi,rówki ,z silnikami komuta•torowymi 
o 1450 ,oibir/mrin i ś:rednicy bębnów 42" i 48", z. półautOlma­
tyczmym naipełnia:niieirn 1i 01Próżniiandem or,a.z ·z automa tycz­
nymi innymi cz.ynniośctiam'i. P1rz1emysł czech:osfowacki do­
stal"cz.a ponadto wyp,a:I"ki i war.nikli o wysoki,ej wydajno,ś'Ci, 

kompletne urz.ądizeniia kostJlmwrni i rafineri1i, jalk na przy .. 
kl1ad młyny do p:l"odukcji pudru i'tp. 

Dla cukrowni produkujących cukier z trzciny cukrowej 
przemy,sł czech01silowacki może dostaxczać wys·oikowydajne 
młyny o walcach z .grubozfarinistego ma terii-ału, napędzane 
ma'S1z:ynam1i parr-owymi lub turbinami ,parowymi o niskim 
ZJużydu pa,ry. 

P. M. 

Na półmetku szkolenia zaocznego 
Mgr Aleksander Kędziorek 

Półtora roku upłynęło od rozpoczęcia 21/2-letniego kursu 
szik1ole.niia ,zaocznego zorgiatni:ziowa,nego dla, p:raco'\vnikóvv 
prziemysaJu cukJ"owni1czego przez. Z;P1dnocz,eni,e Przemy1słu 

Cukrowniczego, Stiawa,rz,yszenii,e Techn.kórw Cuikrawnik6w 
i Zarząd Główny Związku Zawodiowęgo Praco·Nników 
Brzemysłu Cukrown:kz.eg,o. 

Od pó-łtora ridku :zatem prawie 1800 słuchaczy w 38 
ośrodk.a,ch kornsUJltacyjnych pogłębia swą wied:z,ę, aby pra­
cować lepiej 1i wydajniej,. 

Jaiko kierownik ioś,rodka ,lwnsultacyjinego pir1zy C. Wita­
szyce, !Pragnę p1odz1i,eHć się swymi uwagami na ,temat mi­
ni'one,go Olkr1esu sizkole:nia. 

Za:cznę od cha·rakterystyki ośro1dka. Skupia on 48 uczest­
ników szkolenia, 45 z C. Witaszyce i 3 z C. Ś.roda. Na wy­
dziale etko1niom1icznym ucz,y się 24 sluchac.zy, na techn'icz­
nym i n,a agrotechn:ic,znym 14. Średni wiek szkolących się 

wyniOISi 43 lata. 
Do dnia 1.X.1960 r. oidbY'łY się w Ośrodku 22 egz,am.iny, 

podczas któ-ryc:h postawiono 523 oceny. 170 odipo,wiedzi 
(32,50/o,) okzymalo notę ba•rdz,o dolbrą, 229 (43,8°/o) notę do­
brą, a 123 (23,70/o) droota,tec.zną. W jednym przyp:idku nie 
zalicz.ono odpowi,edJzi i słuchacz. będ~ie mus:iiał składać 

powtórny egzamin z ,,oblanego" przedlmiotu. 
średnią oceną dlia 101środrka j1est 4 i wy<da:je mi się, że 

odpowiada ona rzeczywis,temu pozfomowi wiedzy słucha­

czy. Uc'Z:es,tniczyli oni w 89°/o w 60 kcmsultacjach, m,irno 
że istniały duże trudnośc1i w ich organizowaniu, szczt!gól-

664.1 :658.38:331.86 

nie dla słucihacizy wydz.ia:łu technicznego, 2ie względu na 
dwie kampanie afinacyjne iimpoirtowa,nego ciukru surowego, 
jaikie przeipro;wadziła C. Witasz.y,ce w okresie remootowym 
1960 r. 

Na pomyślny prz,ebie,g s,zko,1,entLa w Ośrodku, poza s1olid­
nym pr:z.ygot01Wa1niem s·ię słucha,CiZY, wpłynęły moim zda­
niem takie fakty, jaik odp,orw,iedni dobór wyikbadowców, 
żywe i stałe z:ainteresowanie kierownictwa culk~owni akcją 
szkolenia o.raz poważne ustos1urnkowainie się do egzaminów. 

A teraz polkrótce o ik1a1ż:dym z wymienionych czynn;iikórw. 
Dobóir iwykładorwców - rzecz na pozór łatwa - ale s:lu­
cha,cz1e w starszym wieku 'mają specyfiictzne wymagania. 
Tak więc zaipewnienie od:po1wiednich konsultantów urasta 
do prr-olblemu nr 1. Słuchac,ze posiadają niewątpliwie duży 

zasóib wLedzy praktyc:znej, ponieważ wykonują povvierz.oną 
im pracę w z,akładziie co najmniej od 5 '1a1t. SpodZii·ewają 

się, jednak że w czas.i1e k101n.s:ultacji ot:rizymają wyja,śnieniia 

dotyc,z.ące tych z,agadnień, które w czasie pracy sprawiają 
im najw'.ięcej kło!Potów, oc'z.cikują, że wykładowe.a omówi 
materr-fał zawarty w ,sik,ry1pcie w siposób najbiardZliej ZJrozu­
miały, Hustrując treść wyikładanego prz~dmiotu pra,Mycz­
nymi przykładami. Przykłady te, jak ,wyj,a,śni1ali słuchacze, 

najdłużej poz1oisfają im w pamięci. Z nimi bow,iem ~mjarzą 
solbie treść wykładu. 

Na szczęście w ośrodku konsultacyjnym przy C. Witaszyce 
wyikłaidowcy s1pełnli'li swoje zadanie, c,o w duiiej mierz.e 
poimoglo słuchaczom do g;ruintownego opanowania prze-
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raibianyoh przedmiiiot6w. Od początku towarzys.zyło szkole­
niu duże zainteresowarui,e ze :strony kierownictwa cukrow­
ni. Nie byilio więc ani jednego posiedzenia kom,isji eg!zam1i­
n1acyjnej bez udziału dy,rektora -cukro;wni lub któregoś 

z jego 2astęp,c16w. 

Komisja egzamiinacyj1na stos:owała ,różne formy prne­
prowadz.ani,a egzaminów. I w konsekwencj,i wybrano bez­
pośredni system zadawan1ia pytań. Wydaje mi :się, że sy­
stem ten jest rzooz.ywiście najbail'dz.iej odpowiedni, stanowi 
bow1iem w pewnej mierze uzupełnii,eni•e wykł,adów i przy­
czynia się do rozsze.rze!lia wiadomości z danego przedmio­
tu. Egzaminowany otrzymywał średnio 5-8 pytań tak dobra­
nych, aby można był10 na ,podsta1wie odpowiediZ:i stwierdzić, 
że r,ozumi,e treść slkryiptu. 

Pow. tym duży wipływ na poziio:m przygotowania do 
egzaminów posiadał podział słuchaczy tna dowolnie dobra­
ne grupy. Najczęściej taką g,rupę stanowi ilrnimórika Ołfga­

nizacyjn,a albo pokój biurowy, w lkt6rym rpracuje kilku 
słuchaczy. Każda grupa posiada swego „spirytus movens", 
który najczęściej inicjuje dyiSikusję w ten sposób, że każdy 
przedmiot jest ws,zec'hstronnie omówliony. Nie bez znacze­
nia jest rÓWlnież fakt, że słuchacze prowadzą specjialne 
zeszyty, w których streszczają lka.żdy przedmiot, Rlbo za­
mieis.zczają olC1p01Wiedzi na pytania •zawaTte w sk,rypcle. 
Ułatwia im to rp1"zyswajainfo materiału. 

Pewną trudność w utrzymain1iiu szikolenia na tak,im p,o­
zi,omie, by przyniiosło ono mak.s:imurn korzy5ci, stanowiło 

prz.ysył,anie slkryiptów be1z za,ohowanila ustaloinej ich ko­
lejności i zbyt nai}Jięte !kwartalne or,az mi,esięczne harino­
nogriamy pracy dla .ośrodka kon,sultacyjnego, 

Uczeń w szkole w miarę niatbywa:nia wiadomości prze­
chodzi z lk'1asy do klasy. Natomiast w ,taikim szkoleniu, 
jalkie jest obooniie kontynuowane w przemyśle cukrowni­
czym, rolę klas spełnia odpowiedni,o dobrana kolejność 

wyłkladanyich przedmiotów, Ni,es.tety, nie zawsze można 

było j,ej przestraegać, ze względu na brak w danym okresie 
odpowiednich skTW1tów. I tak np. zagadnienia finans,owo­
księgowe stanowią ·zamkniętą całość i przy przerabic1niu 
materiału d1a łaitwiejiSzeg,o i :lepszego przy1swojenia tych 
z.agadnie11 p~ez słuchaczy nale,żaloby niewątpliwie izacho­
w,ać następującą kolejność: 1) 1poidstawy ks,ięgowości, 

2) kosz:ty, 3) gospodarka 1materi,ałcwa, 4) gospodarka fi­
nansiowa i 5) plain·owanie. Tymc:zas·em brak slkryiptµ o kosz­
tach wła-snych ,spowodował konieczność :Vozpoczęda wy­
kładów z zakresu planowania, a doptero później na temat 
kOS1Ztó.w, co utriUJd:niało ,w pewnym stopniu należyte opa­
nowanie p['zedmiotu. 

Nie obcJąża to bynajmniej Ośrodka S~olen:iowego, któ­
ry podjął S1ię og,riomnej pracy i ,chcąc możiiwie najwcześ­

meJ ro,zipocząć 1szk,01'enie przystąpił do tej akcji tJez. 

uprzedniego 1S1kompłetowa.nia pomocy naulwwych. \V ta­
lkich warunika:ch kolejność dioręc.zania skryptów zależała 

od tego, czy ich autorzy dotrzymywali wyznaczonych 

w umc.wie terminó,v. 

O ile trudności wy.nikając,e z, nieprzemyślanej kolejności 
doręczania skryptów dobry wykładowca mógł zmniejszyć 

do minimnmn, to z.ibyt napięte kwartalne harmonogramy 
pracy dLa OŚł"<dków konsultacyjnych stain:mviły przeszkodę 

zn,ac;znie trudniejszą. I tak np. harmonogram wykła,dfrw 

i egzaminów na II kwaritał 1960 miku przewidywał 5 egza­
mtnów dla rwydziia.łu ekonomicznego, 4 dla technicznego 
i aż 6 dla agrot,echnkznego i tJo z takich przedmiotów, jak: 
przy;riodinicze pods,tawy plI'odukcji rośl,innej, agrotechnika 
buraka cukrowiego, siurow,iec i jego zabe•zipieczenie, ogólna 
up,rarwa rośHn, gospodarka finansowa cukrowni oraz orga-

ni:zacja płacy i plI'acy. Chcąc ,gruntownie prz.eriobić mate­
riał, t,rzelba by ipośw,iędć na ka,żdy z wymienionych przed­
miotów, z, wyjątkiem przedmiotu surowiec i jego zabezpie­
c2ienie, co najmniej mies.iąc. Ty1m bardziej że S'łuchacze 

ośrodka, jak zaznaczyłem na wstępie, to pracownicy 
w ,sta:rszym wielku, niekiiedy nawet 60-lebni. Z dośw'iaid­

czeniia wiemy, ż,e w tym wieku zdolności uczenia s.ię wy­
ra7.nie są osfabio1ne, nie mówiąc już 10 tym, że każdy z;e 
szkolących się ipoza pracą rw cukirorwni ma jakieś dodatko­
we zajęcie. Jedni dz:ierż,aw.ią działki ziemi, na których 
sadzą pomidory czy ogórki, inni zn6w zajmują s,i~ hudowlą 
drobiu lub innego inwentarza. W takich warunkach nie­
wiele czasu pozostaj2 na na:ukę. A bez tych dodatkowych 
zajęć mieHiby poważne trudności w utDzymaniu rodzin. 
Pensje otrzymywane w cukrowni nic ,są a;ż tak ,'l.rysokie, 
by c:za1s wolny od pira,cy m01żnia było poświęcić na odpo­
czynek lub naukę. 

Z obawy więc alby 1niie zniechęcić słuchaczy do s·zk,oknia 
i w trosce o należyty jego poziom, trzeba było świadomie 
odstępować ,od harmonog;ramów pracy Ośriod1m SzkolP.nio­
wego. 

W okresie dwóch kolejnych miesięcy słuchacze wydziału 
ekonomic•z:nego zfożyli po 2 egzaminy i rezultat był tak:,i, 
że w następnym miesiącu t1riudno było przerobić następny 
prz;edmiot. Słuchacze by1i przemęczeni, ,oo wyr,aźnie osła­

biało tempo dals,zych przygotowań do egzaminów i obni­
żał'O poziom pracy w cukrowni. Moim zdaniem należało­

by tak opracmvywać da1ls1ze ha,rmonogramy zaJęc dla 
ośrodków konsultacyjnych, aby słuchacze w jednym kwa,r­
tale składa:Li egzaminy tylko 'Z 3 przedmi,otóiw, przy czym 
technalogię, ze względu na Olbszerne ujęde, należy trakto­
wać co najmn1iej jako dwa przedmioty. 

Takie harmo1I110,griamy byłyby rea1ne i wówczas można by 
domagać się, aby ośrodki konsultacyjne realizowały je. 

W ośrodku konsultacyjnym przy C. Wi1tastZyc,e do dnia 
1.X.1960 r. s,łuchaicze wydziału eikonomiczne1go ·złożyli egza­
min z 11 przedmirotów indeksowych, słuchacze wydziału 

technicznego z, 9, a ag;rotechnicz:nego z 1. Natorni.:!st plan 
Ośrodka prz,ewidywał w tym oikresie egzaminy z 14 przed­
miotów dla ,wydz,i.ału ekono:micznego, z 12 dla techniczne­
go, z 13 dla ag,rotechnicznego. 

Oś~odek k1oirnsuHacyjny wykonał więc phm Ośrodka 

S~koleniowego tylko w 80°/o, a ponieważ pirog:r,am kursu 
przewiduje 21 egz:am,inów dla wydziałów ekonomicZJnego 
i ag,rotechnic1z:nego, a 20 dla t.echnicznego, to każdy z wy­
dz1iałóiw ma jesZicze do ip"rzerolbieni,a otk:oło 10 przedmiotów, 
1wdbec C1Zego termin zialkończenia szkoleni,a we wr1.eśniiu 

1961 r. nie wydaje ,się realny. 

Według mergo zdafllia właściwy tt:rmi1n zakończenia szJrn­
lenia to maj - cze~wiec 1962 r. Szkoleni1e 1razpoczęło s,ię 

właściwię dopi,eifo w sty,cz:niu 1960 r. Talk więc słuchacze 
zgoidnie z ,z,aJożeniem, mieliby rz.eczywi,śc;ie 2,5 roku na 
ip,rz,erohienie bardzo obszernego i stosunkowo trudnego 
materiału. Ponadto proponowany przez.e mnie ,termin .za­
kończ,enia szkolenia umożliwiłby ograniczenie harmono­
gramu z,ajęć rw ośrodkach konsultacyjnych do 3 przedmio­
tów na kwarfał. 

Za1Stosowanie ikrótszeigo terminu byłoby ;stratą dla s:ako­
lących s1ię i przemysłu c1uk,rown.iczego. Poza tym należa­

łioby poz.ostawić s.zkolącym się co najmniej ~ miesiące na 
przygofo1waniie do egzaminu koi1cowego, oczywiście nie 
kampanijne. 

W okresie tym należałoby ocrganizo-.ivać seminaxia, o ile 
Ośrodek Sz1koleni1owy będzie mógł przeznaczyć ina ten cel 
odpowiednie fundusze. Na pewno seminaria takie byłyby 

niezmiernie korzystne dla słuchaczy. 
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Ostatnią wre1szc1ie spraiwą, którą pragnę poruszyć, to 
niedoe,enfanie w milnionym ,01kire1s'i1e ,znacz,enia prac pi1Sem­
nych, które ogromnie pomaigają słuc:haczrowi w n:::tleżytym 

opanow,anilu przedmiotu. Na:leżał,aby więic rygorystycznie 
kcmtrolawać nadsyłanie prac pisemnych i oficjalnie 9oin­
form1ować słuchaaz,y, ż.e egiz,amin z:łożony z danego p1rzed­
miotu 1ora:z pr:aca pi:s,eimna s,taino-.vią dopiero cykl :zamknię­
ty i że nienadesłanie konsultantowi pracy w wyznaczo­
nym p:r:zez Ośrodelk SzJko1eniowy te,rminie moż,e .stan'()IWić 

trudność w dopuiszc,:zieni:u do egz:aminu !kotkowego, 

Ja.ko kons1uLtant pracy piisem:n,ej .nr 3 E stwierdzam, 
że tylko pio1rnad 500/o słucha~z.y wydziału ekonomic'.tnego 
nadesfało mi praice do ,oceny, sądzę więc, i:e i z :iinnymi 
zadaniami pisemnymi nie jest dużo lepiej. 

Jest to n.i,e.poikojący 1Qlbjaw, gdyż poza utratą niewątpli-· 

wych korzyści, jakie odniiósł\by słuchacz pr.zie~ opra,cowianie 
pracy pisemne:j, 01słialbia się dy:sicyplinę :szkolenia, bez którPj 
trudno lic'zy.:: na uzyskanie ,sipod:ziewany,ch wyników. 

Talkie reflek1sj,e nasunęły mi się w zw,iąziku z pll'zebytym 
etapem sz~mlenia. Ak,cję tę uważam za ,nienmiernie poży­
teczną, bowiem ma ,ana, na celu: 

1) 1umO'żLiwi,enie z:dobyda ikwarlifiikacj,i tyrn wszystkim 
pra,corwnil{1om pr!Ziernysł'U cukrownic:~ego, którzy najczęściej 

z przyczyn od nich rnie:z:ia!leż:nych n:ie mogli uzyskać w mło­
dości ,odpow1iedi1iego wyk:sz:tak1enia, wymaga:neg,o obecnie 
tRryfikatórem z racji zajmowanego przez nich stanowiska; 

2) p,oleps,zeirni,e orrganizacji pracy w ~alkładach prz,emysłu 

cuk,rowniicze1g,o; 
3) szybsze wdrażanie i rpapul1aTyzowanie po8tęipu tech­

nićznego. 

Jak dotychczas akcja ta spełnia siwe zadian,i,e. A ponadto 
sipowodol\va,ła zebranie i usystem1atyzowan,ie nowoczesnej 
wiedzy technicznej i ekono1mic'znej, powiązanej z działa•l­

nością zaikładów prz,zmy:słu cukrowni,czego. 
Z zebranego ma1teriału korz.ystają obecnie 1i ik1orzystar 

będą ~ówn'ii:~iż w pTzyszłości nie tylko ,słuchacze kUTsu, ale 
i szerokie rzes'z,e cukrowni!ków. 

Liczby ze świaia 
Zucikerrv11iirt1schaftliche,s Taschenbuch 1960 pod!1je 

następujące dane dotyc.zące śwfaitowej produkcji cu­
kru z buraków cukrowy,ch :za lata 1956/57 do 1959/60, 

wyrażone w tysiącach ton c,ukru siurowego. 

Światowa produkcja cukru z buraków cukrowych 

Albania 
Anglia 
Austria 
Belgia 
Bułgaria 
Czechosło-
wacJa 

Dania 
Finlandia 
Francja 
Hiszpania 
Holandia 
Irlandia 
Jugosławia 
NłtD 
NRF 
Polska 

Rumunia 
Szwajcaria 
Szwecja 
Turcja 
Węgry 
Włochy 
ZSRR 

Europa 

Kanada 
Stany Zjed-
noczone 
Chile 
Urugwaj 
Azory 
Afganistan 
Chiny 
Iran 
Izrael 
Japonia 
~RAJ.Syria) 

1956/57 

10 
770 
215 
327 
119 

659 
345 

32 
1402 

383 
358 
100 
165 
610 

1157 
859 

167 
33 

292 
307 
250 
970 

4837 

14367 

121 

1784 
27 
20 
5 
5 

170 
93 
8 

61 
8 

1957/58 

13 
616 
285 
384 
150 

880 
367 

32 
1572 
338 
396 
120 
261 
720 

1584 
1178 

209 
38 

315 
356 
276 
867 

4900 

15855 

125 

1987 
39 
23 
6 
5 

275 
109 
16 
85 
8 

1958/59 

13 
789 
270 
455 
132 

930 
353 

39 
1600 
430 
578 
116 
187 
873 

1914 
1218 

212 
38 

245 
405 
280 

1110 
5870 

18062 

176 

2018 
57 
25 
6 
5 

340 
115 
18 

134 
9 

1959/60 

13 
825 
310 
212 
165 

845 
219 

45 
1419 
470 
497 
138 
275 
610 

1418 
995 (987 o­

statecz.) 
270 

39 
269 
555 
389 

1077 
6520 

17575 

154 

2132 
75 
20 
6 
5 

340 
120 

19 
137 
10 

RAZEM 16669 18533 20965 20593 

Interesujące jest ,również porównain,ie światowej 

pir1odukc'ji cukru buraczaineigio z produkcją cukru 

trzdnoweigo, na przestrzen1i ostatnich t~z1ech lat, wy­
rażone w tysiącach ton cukrru s1uroweg,o, 

Światowa produkcja cukru trzcinowego 

1957/58 1958/59 1959/60 

Afryka 2404 2533 2588 
Ameryka 16142 18205 17979 Płn, Środkowa, 

Płdn. i Hawaje 
Azja 5928 6262 6622 
Europa 35 35 34 Hiszpania i Ma-

dera 
Oceania 1603 1579 1497 Australia i Fidżi 

Raz em 26112 28614 28720 

PróC'z tegio w !Wielu krajach Azj-i, Ameryki środlko-
wej i Południowej pirodukowany jest cukier trzci­
niowy n1ie iodw,irowainy. Romniiary produkcji tego 
ouk1ru są ina:stępują,oe: 

Produkcja cukru trzcinowego nie odwirowanego 

Azja 
Ameryka Środkowa 
Ameryka Płdn. 

Razem 

1957/58 

2646 
137 
470 

3253 

1958/59 

3961 
136 
504 

4501 

1959/60 

4119 
137 
513 

4769 

Jalk wynika z prz,ytocZJonych 1iiczb, udział cukru 
buracz.aineigo w C1gól111oświatowej p 1rodukcji był na­
stępujący: 1957/58 - 38,7°/o, 1958/59 - 38,8'1/o, 195,9/o0--

38, l O/o. 

Produkcja cukriu buraczanego wykazuje wyraź­

niej,s'ze tendencje wz1rostu ,a,n·iżeli ,oukriu trztCinowe-­
go. W stosuniku d0 ilośiCi wyprodukowanej w 1957/58 r. 
produkcja w 1958/59 r. cukru buraczanego wzro­
sła o 13,10/o, a trzcinoweg'o o 9,2°/o. W ,1959/60 r. 
Ucziby t,e kształtują s,ię :nasitęipująco: dla cukru bura­
czanego 11,1 °/o, a d1a 1trz,crinowego 9,6°/o. Lkzby poda­
ne d1a culkru buraczaincg,o nie dowodzą •zahamowania 
tendencji rozwojowych. Są one ty'.lJko następstwem 

niepomyślnych zbiorów w k1rajach ibędących główny­
mi producentami cuik:ru buracz,anego. 

z. s. 
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RACJONALIZACJA 

Uproszczony termostat laboratoryjny 

Te·nnos:t.a·t ,pomy,silJu ob. Kazi,mierza Wagnerowiskiego zo­
stał :wykonany w łatbor.atorirum Dyrek1~i Okręgowie,j Pomor­
skiego U>!C w Torunil\l. Jest 0:1 ·tani w ,produkcji, łattwy 

w ~s,ploa1t.a,cji i 1remoncie1
• Przeznia1crony jtest do ,stalbHtzaoji 

Rys. 2. W:idok zestawu termostatu ~ r~ktometrem 

tempe1,aitury pooni.arowe1j ,red:raiktome-trów, Jronidu:ktome t,rów, 
w1S!kozymetrów i innyc,h .a1pairaitów :la1boraitory,jnych. 

Dotychcza1s uiżywane ultraitermostaity typu „ T" :posiaidJają 

skompliikoW1aną budowę, są dość ikosZJtow:ne i nieldogodne 
w ek.~oaitiaqji :z ;powodu ,szJUmlU wytwarzanego pr.ze;z s.filiniik. 
Częste u,s2'Jkodzeni.a i ltl'ludności naprawc1:z.e 1m1iechęcały za­
kłady Ido ich ,naJbywainia. W·iękiszość ł.a:bor.atoriów c,uk:rowni­
cey'Ch obyrwiałla się bez tenmi0s:ta,t6w, co znac;z,niie obni,mfo 
dokładność oznaczeń (np. wartości suchych substancji, po­
piotł.u kondu~tometryc.znego i1tp.) 

684.1.033:S36.S8 

Nowo ·zaprOije,k to,w.a ny 1termos,~at ipo,siada u.pr,03z.cz,o .1ą bu· 
dowę, ,powinie1.1 być d1u,żo it.ańszy i wygod.1:€1~szy w eksplo.a­
.taicij,i. Ws.zelikle ewenbuailne IUSZJkodzeni,a mogą być ,do,r.aź:iie 
1n.aipra,wione we wl.a.snY1m 2.1ailtre1sie, z uwagi ,na pros:tą kon· 
st.ruikcję ,i ł.a1twość u1zys,k.ani.a części zamiennych. 

T,ermosita,t składa się z d:wóc:h 1podst.awowy,ch c•zę;,ci: 

1. Ci:ęść dobą 1sitanowi pojeldy.nczy meltałowy zbiornik 
o wym1a,r.a,ch : (/) 20 cm, wy:s,okości ~O om, lp()t]emnośc.i 5 li­
trów, ,za~pa.t,rzony w dopływ wody dyszą str,um ie:niową, 

prz.iefow i od•pllyw wody ,(rys. 3). 

2. Część :gór:ną t( rys. 4) ,stanowi: pokrywa z wmontowa­
,nym ,gl'lzejn::ki€m e11Ektryc,znym, ,prz.ek.a .ź ::1i,kiem prądowym 

i oporniki,em, ,te,I'fmometrem tkon1taik1towym z regul,a,oją lulb 
be'z regu:I,a,oji, lampą kon!trol,ną, ite·rmometrem kontrolnym 
i gniazidem wląozmik10,wym. Część gór.n,a IPQISi.aid,a potkryiwę 

układu elektrycznych urządzei1 re.5ulacyjnych. Termostat za· 
siłany :jiest wodą wodociągową o 'te'l'Illpe1raiturZie po'.'liżej 20°C. 
Urządzenie je.st zasilane prądem o napięciu 220 V. Woda 
napływa do :termos tatu ,dy1S'Zą o (/) 1,2 mm, umie·szczoną ,pio­
::1,,0,w,o .i ko~1ce:nltryc·znie poni.że!j poziomu plynlll w 1termosta­
ciie. E!nel'\gi1a ki1.1e,tyic~n1a wYJply,wiaJą1cego sitrumienia wod,negio 
p,01wo1dU1je syme,try,c:zn·ie rozłożoną, energi.cz:ną cy,rurufacj~ 
wody zawaiflted w zJbiornikru, elimi:nująic 1konie1C1zność iZasto­
sowain i,a m1e:szad:ł.a mechia,nk.znego. 

1Pdbór WIOldy do refr.aiktomet·ru ilulb innego :Przyrządu po~ 
mi,arowego odlbywa: ·się z odjpływu umfos.zczonego na pol~ 
wie wysOiko.ś.coi ·2'Jbiorni1ka. Naldmi.ar wody odiplywa, gómynj 
ptzelewem i rul"lką umies2'JC!zioną n.ad dnem zibiorni~a. Gr~­
nik elektryczny umiies1ZJC'zony koncen.tryc!znie ipod ,strumie· 
niem ,n,a,pły.waoąoej Wody, 1Sprzęrony j€1S!t Z ele,k!t:rycznyllli 
uk~idem regrulu:jącym. 

Niepr7.ewildziain.a, przer wa ·W dopływie ,wody do· tel'!mosta,tti 
nie ,po,W'OldJuje ,jego ,wsizkod1wn.i.a przy ,~ainur.zieniu pon.i~.ej ;pa­
ziom.u wy.:pły,W1U 1wody ze zbiornilka. 

Aparat okialzaa .się wy,sitarezają,co do'lcliadiny do reg\lllacji 
temperatur apal'la,tów .pomiarowych. W.P. 

Rys. 1. Ogólny widok termostatu 

Rys. 3. Widok dolnej części termostatu, wr­
r:toczny zbiornik, napływ, dysza, przelew 

ooaz doipływ wody 

Rys. 4. W:ido.k dolnej częśc.i termo.statu, wi­
doczny grizejnik, przekaźni1k elekit.ryczny, 
gniazdo w~yczkowe, lampa lmntirolna i ter-

mometiry (bez mRr,ki) 
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Z CZASOPISM OBCYCH 
Optymalne warunki opłacalności otrzymywania soku. 
G. Op 1 a tka, ,,Zeit s c hr i ft f. · d. Z u ck e r­
i n du str ie" t. 10, nr 2, 1 uty 1960, s. 61-66. 

W pr.a,~tyce uzyisllmje się ,stra1ty cukru 0,2!5°/o n.b., iprze­
s,trreg,a odciągu w ,gr.ainic,ac1h 1,10---.120°/o, u1waiża jako zado­
w,aJaijący c1za1s dy±1u1n!d101wian,i1a 70-80 miin, a ,wierrlko1ść iaipla­
ratów dy1fu1zyjnych ,pozostawia się do uznania do1s1ta.wcy, 
nie wdając się w rozważania, jakie są rzeczywiście opty­
malne rwieLkoś,ci ,strat, odciągu i'tp. Wielkości .te d1la róż­

nych typów apa 1ra.tów dyfuzy,jnych nie ·są jeldnakowe. 

Przy okre:śl.ainiu o,?ty1malnych warunków otI zymywania 
sokJU, ,tj. ,t,a,kfcih, przy 1k1tórych S1uma str:a:t 1i :kosztów ,jest n:a:j­
mniejsza, wyst,ęipu,ją ijako 1Zlmiennie niezaJe1żne - odciąg P 

oraz objętość ieifelktywna aiparatu V. Zamiast V mo1że być 

s,tosowany 1C1za,s dyrfundiowai:1i,a, T, 1ic21ony od m-omenlt,u plaz­
molLzy. Mi,ędzy .objętością V oraz ,czasem dyfundowania T 
zaichodzi zale,żność: 

R 
V=-T 

(/) 

gidzie: R - Llość buraków 1przerobionych 1w ,jednostce c·z.a­
,su i(l godzina), 

<P - napełnienie ,a.pa,ratu krajanką. 
Tr.zec.i CfZJ'Illnik - optymalna gruoość krajanki - jest n.a 

ogół znany dla 'ka,~dego ity:płll .apa.:r,a1tu. 

I. Straity i koszty otrzymy:wania soku dyfuzyjnego 

1. Określone 1straty cuk1ru C1 1(0/o n.b.) 1pr:21emno1żone pr21e1z 

wartość cukiiu rw ikra1ja,nce· Pz i godzinową ilość buraków R 
dają w wyniku wa'.rtość strac01nego cuikru w oik:re,s.ie 1 go­
dziny: 

CipzR 

2. Podobnie można wyliiczyć wartość stra1conego cukru 
w postaici ,strat nieo.znac1:ronyc:h 1cuiknu C 2 

C2PzR 

3. Wartość ,ciepła .m1ży'te,go na ogrzainie i od1parowainie 
iłości .soku odciągnięteigo powy1że:j no,:r,ma:lnego odciągu P 0 , 

stanowi ,sumę: 

gdzie: 
g - Hość pary ,świeżeci ,poitrzelbna do ogrzania deidinos,tko-

wej ilości s·oku 
Po - wy:oolrość odc.ią,gu ,przyjęta :~ normalną w O/o n.b. 
P __. r21ecizywisty odciąg soku w 0/o :n.lb. 
Pd - cena ijednostik:;o,wa pary ,świe,żeij 

n - Hość dzfa~ów w rwy1pairee. 

4. Zużycie ,pary Gd 0/o 'n.b. na otrzyma.nie soku ,charaikte­
ryruje ~użycie de,pł.a na ten ceil. Warto1ść cierpł.a z/Użytego 

w 1 godzinie zależy, z którego działu d wyparki n-stopnio­
wej pobiera ·s1ię pai,ę. Wa:rltość :ta. wynosi: 

n-d 
Gd · - --- · R · Pd 

n 

5. K-0,stt godzii:1owy energii jest iloc1zynem p,oib-oru mocy N 
urządzeń idy~uzy1jnych i .przynale1bych d:o niic:h ur.ządzeń 

pomocn-iiczyich oraz ceny jednostkowe,j energii Pe 

Npe 

6. Kosizt urządzeń do otrzymywania soku wzrasta wraz 
z wielkością .a,paraitów w mnie,j,szym stopniu niiż łiiniowo. 

W niewiełikicih :prZJedzia1łiach wielkości ,zaJe,żność tę obra­
z.uje równanie: 

A= A 1 + Pv V 
Wielkość .a1paratu 101kreśla uży1tecZJna objętość dyfundowa­

nia V; A ozm.ac:za oigólny koszt inwesttycyjny, A1 jest c121ę1ś­

C'ią rkios:z.tu ogól,nego nie1z.aae1:żmą od Oł~ętości, i7Ja,ś Pv je1s1t ce,ną 
za 1jedi.1os.tkę Olbjętości. Do wyliic21enfa ikdsibu ur:ządz.eń z.a 
1 ig,od,zinę :kampanii potrzelbna je:s.t je1s1ZJCZ1e znajomo1ść roc:z­
nej amor:ty1za1c1ji i oproce1n1towainia kla1pitlaił!u ff) o·rn,z liczba 
godzin :trwania kampanii h: 

(A1 + Pv V)-~ 

7a W pr:zy1pad!ku ~1ię!kls1z,oin~go od1ciąg1U ,siOllru k.onie1cizne je,st 
posiadanie rezerw apara1t1u:mwy.ch, nip. odpowiednio diu1że1j 

wy1parki. Je1~:li Pp o,zm.aclZ.ia, ZlWiięktszony lkos1zJt ~nWJelstyc,jii 
na ,jeidnos,tlkę odciąigu, to st:r~ata gOldzinowa wynosi: 

8. Koszty remontowe wy lic:za 1si,ę z .21a,le-żności: 

Pi V 
h 

przy c.zym Pj ,stanowi roc21ny !koszt n.a jednostkę objętości. 

9. Pła,ce 1za 1 god·zi1nę wy:noslzą L. Są one niezaJe1żne od 
odciągu i objętości aparatury dyfuzyjnej. 

II. Obliczernie optymalnych warunków opla,ca.Zności 

Celem 01bHczeni.a opt-imum opł.aca,lności .tri21elba ująć 

w:szy,s;tkie dzie,więć :uprwdnio wymieniony,ch c:zy1runiików 
w jelden wzór,, w którym występowałyby j.alko mnieinne 
objętość a1pa1rat1ury V or,a:z odciąg P. 

T,aik rwięc ozna,c,zone str:aty ,cukriu C1 morżna wyliczyć n.a­
s,tępuj ąco: 

pr.zy ,czym b O'zmac.za .skir:ót 

P-s 
b =;, T, ---

' p 

Co - cuikrowOlść bu.raków 0/o n.b. 
Yo - reię,żar Właściwy buraków - ,średn:io 1,06 
s - IWIS\póleizyn1n·i1k ob)ję1t,o,ścfoweij 21awa1iitl01ści ,sokiu w bu-

r.akacih, ,średnio 0,94 

e - 2,7183 
.:l - w.spókzy1nin.i1k 1dyfuz'ji okre1ślony ipraiktyC!Zlnie 1.I,i1rlZJez 

1jakość lkr:a1janki 
Ti - ideaJny 1C1za1s ldylfundowaniia Ti = r; • T 
r; - wsipóliczynnik cha'rakteryzu,jący „dolbroć" wy,siloid'z.e-

:rniiai. 

Uzy1sikanie ita'kich samY'ch striait ozn.acz:onych wyma1ga 
w warunik.ach rz1Ec1zywistych dilu1żs.ZJe,go czasu dyfu,_1dowania 
T nilż w w:arunk.aich M1erailnyc!h, .a itym s.a:mym wyma,ga więik­
sze,j objętości apa,ratury. 
Sumę kos1ztów i iS1trat w jednositce cza1su oznaczono lite­

rą E. Pochodnie E do· od'C'iągu P oraz objętości V p,rzyrów­
:iiuje S!ię do zera: 

d E d E 
-=O oraz - = O 
,j p d V 

Dochodzi 1się w .ten sposób :d-o następujących ·równań: 

M 1 e(e-b+b-l)-(P-s)2 =o oraz 

M2(P!-s)2-(P-s)2 i = O w których 
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M1 oraz M 2 stanowią .skróty inast,ępuijący1ch s.ba1łyc:b wyra­
żeń: 

1 
Pz a di· I- Pv <p + Pj) . h 

M1 = oraz 

[Pd ( : + g) + Pp . : ] ' 2 di 1] 

1 
Pza di+ (pv<p + Pj)h 

M2=---------
Pz Co Yo A. di 1J 

1\. - współczynnik ,wie'1kOIŚICi .stra1t nieozinac~onycih w ,dy-
fuzji występujący w zależności Cz = lX (T - To), przy czym 
To - temperiatura dyfuzji, przy któ:rej stra,ty nie oznaczone 
cukru = O. 

Gdy ,są znanie wszySitlkie wartości ido wyliczenia M1 oraz 
M2 możina :ust.ałić ,waTtość P i <p, a )POdstawiia1jąc je iwyUczyć 

R 
cza,s T. Znając T ora'z <I> można z za,leżności V= ~T wy-

R 
liczyć 1s1tosunek --; jeż€li :ten stosunek powstaje stały, 

V 
to i warunlk·i optymalne nie ulegają zmianie. Po obliczeniu 
strat oznaczonych cukru w O/o in.b. mo:żina, uistalić nastę­

PUljącą :fuinkc1ję optyma,lnych strat i kosztów: 

P-e 
E = K 1 + K 2 V+ Ka P + K 4 b 

Pe-e 

W ,tej ifunlkc:j-i oznaczenia K 1, K 2, Ka oraz K4 są 1s!krótami 
na,stęPUjących ,stiarłych wyrażeń: 

Ki= PzR Co Yo 
1 

K2 = Pz a · di + (Pv <p + Pj) . h 

Ka = R [Pd (: + g) + Pp : ] 

K4 = R { Gd P Pd - Po [ (: ~ g) Pd + Pp : ]-Pz a To},+ 

+ Npe+ A 1 .!..+ L 
h 

W rprzelic'reniu na jeldinos,t'kę 1 ~g ,cukru lk0S1zty dy,fuindo­
wiania S wy1nos.zą: 

E 
S=---­

R(Co-C1) 
Ta wŁaiśnie iwie:likość jest miarą war.toś.ci gospodarczej 

oparatury dyfuzyjnej przy istniejących warunkach. Porów­
nanie wavtości S różnych ty;pów ia1pa:ratów umożiliwia wybór 
nia1jlbardziej opłacalnego. Trze/ba rPOdk.re1ślić z nadskiem, że 

do oceny nie wystarczają bynajmniej wyniki wysładzania, 
ale muszą być u WIZJględnione ·równie,ż 1powsita:łe czynniki. 

III. Określenie optymalnych wa'Twnków ekspfoa,tacyjnych 
dla posia.da,nego a,pa.ra,tu dyfuzyjnego 

Podane ·rozumowanie .zn.ajduije ,zastosowanie równfoż dl.a 
dyfuzji RobeDta, przy czym można uwzig1ędnić dwa rprzy­
padiki: 

1. Gidy pr.zeró;b dobowy nie !POWinien ułegać zmianom. 

Znane są V i R, co umożliwia wyliczenie T. Zmieniać może­
się ockiąg P. ,Z wyHczenia otr.zymuije się izałeżność: 

~: (P!- e)2 + e: (1- b) - e = O 

Wyni:k zależy od dwóch stałych czy1nnirrców, .a mianowicie: 

Pd (_!_ + g) + P . .!._ 
Ka= n P h 

Ki Pz Co ro 

oraz walI'tość ).r;T. 

2. W przypadku gdy przerób dobowy może być zmienny, 
to wylicza się M1 i M 2 a następnie P oraz b. Z kolei wy­
liclza lsię T oraz R, :przy czym R może .się zmieniać tylko 
w wąsikich gra.nicach. ,W !dalszej części artyJruJu podano 
kiłlka ,pl"'zyk'Ładów wyUczenia o.ptymalnych w;arunlków ipr.a­
cy urządzeń dytfuzyljnycih. 

St. Ni. 

Nasiona o jednym kiełkµ obniżają pracochłonność 
na plantacjach buraczanych. P. F. S t a r o d u b 
i i n n i. ,,Sacha r n aj a S wiek ł a" nr 2, 1960, 
str. 5. 

633.63 

rPrzeprow.adwno d:0tświadc.ze1nia w Kalinowskim ,rejonie 
okręgu Winnickiego. Mimo .suchego 1959 r., dzięki .zastoso­
waniu 1prawidlowej ,agrotechniki oitrizymano niez:łe wyniki 
doświa:dczeń. 

Porównywano 27-hektarowe pole hodowli Białocerkiew­

slkiej 1olbsiane ·zwykłymi nasio1I1,arrnii - 32 kg na. ha - ·z 43-
hekta,rowym, obsianym 20 lkg nasion na ha o jednym kiie,ł­

kiu. \Plon w:aihał .się od 213_,268 q/ha. Krańcowe plony otrzy­
mano n.a poletik1ach ohsianyieh nas'ionami o ,jednym 'kfoŁku, 

które różni1ły 1s.ię tylko .sposobem jprzecinki.. Pl'lzy :kęipce 

18 cm i przedęciu 26,5 c:m rplon wyniós;ł 213 q/ha, a. przy 
kiępce 10 cm i pr:ziecięciu 15 cm 2168 q/ha. 

,Podcza1s gdy przy wy1siewie 1zwykłymi nasionami zużyto 

1,.318--1,98 idniówiki na 1 tonę !bur.alków, iprzy siewie nasiona­
mi o ,jednym kiełlku tylko 0,81-0,98. 

Pasożyty jaj - ,,Cenokrepis" użyte do walki z szar­
kiem komośnikiem (Bothynoderes punctiventris 
Germ) i ryjoszem burakowcem (Tynymecus pallia­
tus F). G. N. Z i gaje w. ,,Sacha r n aj a 
S wie, kła" nr 2, 1 uty 1960, str. 43. 

633.63 :632,95 

Na wios1nę owad Cenokrepis ipOlj.awi,a się na powier:oohni 
roH i ;prze1z 10 do 15 dni .s.amke sik1łada!ją daj.a, nak!luwiając 

,j.a.jie:czlka ,slcl1aJdaine właśnie w rt;ym czasie iPI"ze·z Ty:jlrowce, 
w 2-3 mm warstwie r,oU. 

W j.a:jieczkach ryj1lrowców rozwija 1się larwa Cenokrepis. 

Rozwojowi je1j ,sprzyo.ają temperaitiury wiosenne średnio 

20---'21°C. W razie upa~u i w zLmie :rozwój .ich ~1t1rzymuje 
się a'Ż do przysz:łej wiosny. . 

,Po ,prze:j1ś:ciu 1s.tadiów rozwoju w jiadecz:kach szarka iko-
mośnika lub ryjosza burakowca, Cenokrepis staje się owa­
dem. Oczywiiścfo ,jajeczka go5!podal'lza ulegadą :przy tym 
zniszczeniu. Cenokrepis, o ile zostanie zasypany głęboką 

O'rką, nie może wydostać się na powierzchnię i giillie. Stąd 
,t,e,n wróg ,szlrodnilków bul'lalka je,st rw gos1Podal'lstwach bura­
czanych :dość rzadiki. 

Próbowano ,sitosow.ać uprawę 1zimową bez odwracania 
gle1by lburaczys:ka. Spowodowało to l0-----11.4-1krotne zwi,ęlksze­

nie liczby Cenokrepis i w związku z tym osiągnięto dwu­
krotne zmniejszenie ,nas,ilenia szarka komośni'ka i ryjosza 
burakowca. 

Walka ze zgorzelą korzeniową siewek. D. J. Ka­
l a j da, ,,Sacha r n a j a S wiek ł a" nr 4, 1960, 
str. 44. 

633.63:632.95 

Zgol'lzel korzeniowa siewek poraża iburaik cukrowy od ra­
zu po 1sikie1łlkowianiu nasion - Jjresz.cize ;pr:zed ws1chodami. 
Chior;oba ro1.1w~ja :się s'toipnio,wo i chiore roś:liiny n,aijc,i.ęściej 

wypadają w tydzień łub dwa 1po poprawce. 



Nr 2 GAZETA CUKROWNICZA Str. 55 

W ciel,u zniszczeni.a zgoiizeli buraczanej .autor radzi z;a­
prawiać bu:raiki „G:r,aini0•za1rnem". Na 100 kg :k1lęlblków należy 

używać 400 g :tego preparatu na sucho lub na mokro, roz­
puszczając 400 g w konewce 15-litrowej i polewając tym 
roztworem 100 kg k1lęiblków (narjlepiej 16 dni .prZ€d isiiewe:m). 

Prz,eciębnie w ciągu 5 lat (1950-,1954) buraki 1z nasio'.1 
zaprawionych „Granozanem" wykazały porażenie zgorzelą 

o 6,20/o mniejsze od nie zaprawionych i plon z ha o 8 q 
większy. 

SU1che zaprawianie dało, leps1ze wy,niki, gidy siew buraków 
odbywał się pOldczas wi1go,tnej i chłodnej ,pogody. Zapra­
wianie in.a molkro jest zasadniczo zawsze dobre. 

Autor, nie :przy.taeza1jąc liczlb, ,podaje, ·że dobre wyniki 
w walce ze zgorzelą dawało wałmvanie, z jednoczesnym 
bronowaniem zasiewu. 

Zalec.a 'tak:Żie· mięldzyrzędoiwe podkarmianie r:oślin nawo­
zami miner:aJnymi. Stosow.a:no j,e w 11950, 1953 .i 1959 r., co 
spowodowało zmniejszenie poraŻień roślin ·:z.;gorzelą przedęt­

nie o 11°/o .i podniesienie ploau ,z 326 do 335 q/ha. 

Zmiękczanie soku rzadkiego kationitami (cz. I) 

F. D urd i k i J. Bur i a nek, ,,Listy c ukr o­
v ar n i ck e'' t. 76, nr 1, styczeń 1960, str. 2-7. 

Gdy autorzy przystąpili do swej pracy, wiadomo było 

że w szwajcarskiej cukrowni Aarberg kationitowa stacja 
odwapniania soków czynna była już 3 kampanie, przy 
czym uzyskano zmiękczenie soku do zawartości 

0,5 mgO/o CaO, zarastanie wyparki nie wystąpiło, a briks 
soku gęstego był praktycznie stały przez cały okres 13-ty­
godniowej kampanii. 

W CSRS przeprowadzano próby ćwier"ćtechniczne w cuk­
rowni Ptelouc oraz pomiary pracy stacji pełnotechnicznej 
w cukrowni Opava. Wymiana kationów wapniowych Ca·· 
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W~kres zależności całko•witej ilości jonów K+ i Cat+ zatr1.ymanych 
przez kationit Lewatit S-100 w zależności od objętości soku prze­
puszczonego przez filtr krzywa 1 - Kt, krzywa 2 - Ca+t, krzy-

wa 3 - K+ i Ca++ łącznie 

---- ·-----·--------·--

na kationy sodowe Na" przebiega równocześnie z wymianą 
kationów potasowych K" na kationy sadowe Na·. Całko­
wita ilość wychwyconych kationów jest pokazana na wy­
kresie. 

Jak widać z wykresu początkowo przebiegają reakcje: 

K· -t- Na• --kat-> K+ - kat+ Na• 
oraz Ca••+ Na·; -kat·--'> Ca•• - kat+ 2 Na• 

a dopiero następnie: 

Ca••+ K ·; -- kat-> 2 K· + Ca•• - kat 

Przy zmiękczaniu soku stwierdzono, że ani alkaliczność 

soku, ani zaw:trtość w nim inwertu nie ulegają zmianie. 

Zachodzące nieznaczne odbarwienie nie ma praktycz­
nego znaczenia. Ilość wychwyconych związków azotowych 
zależy od rodzaju kationitu i waha się od 3,6 do 
11,9 g N/10 1 kationitu. 

Na podstawie obserwacji fabrycznych stwierdzono przy­
rost czystości soku gęstego odwapnionego. 

TABLICA I 

Okres kampanii I 
Sok gęsty nie Sok gęsty odwap-

I 
zmiękczony Cz niony Cz 

21.X.-29.X.1958 93,25 94,3 

29.Xl.-1.XI.1958 93,4 93,7 

1.Xl.-3.XI.1958 93,9 94,5 

3.XI.-5.XI.1958 94,3 94,5 

Średnio 93,7 94,25 

. Zjawisko to można wyjaśnić adsorpcją różnych nie­
cukrów organicznych na kationicie. Sok nie zmiękczony 

zawierał średnio 0,041 °/o Ca O, sok zmiękczony 0,007-0/o Ca O. 

BardŻo istotnym zagadnieniem jest wpływ zmiękczania 
soku na wydajność melasu. Ciekawe światło rzucają na 
to zagadnienie prace Moebesa i Quentina. Wykazali oni, 
że ilość cukru poz ostająca w melasie wyzyskanym zmienia 
się w zależności od składu kationów. Melas, w którym 
wszystkie kationy zostały wymienione kationami Na" za­
wiera 95 cz. cukru za wartego w melasie normalnym. Ilość 

cukru w melasie z podstawionym K' jest w przybliżeniu 

ta sama, co w melasie normalnym. 

Przy zmiękczaniu Na· zastępuje równoważną ilość Ca·· 
oraz K

0

• Dlatego nie należy oczekiwać zwiększonej wydaj­
ności melasu. Teoretycznie można oczekiwać nieznacznego 
zmniejszenia ilości cukru w melasie. Zważywszy jednak, 
że wymiana dotyczy tylko 5-100/o całej ilości kationów, 
to staje się oczywiste, że zmiękczanie nie może mieć prak-

TABLICA II 

Oznaczenie Melas z soku Melas z soku 
zmiękczonego nie odwapnionego 

Czystość 63,10 62,90 

Wydajność w % n.b. 4,14 4,24 

St:raty cukru w % n.b. 4,07 4,12 
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tycznego wpływu na ilość cukru w melasie. Ten pogląd 

został potwierdzony w praktyce. 
Problem wydatku melasu ma pierwszorzędny wpływ na 

opłacalność metody. Dlatego przeprowadzano laboratoryjne 
porównanie stopnia ,wykiorzystania melaisu z soku .nie 

PRZEGLĄD WYDAWNICTW 

Separacja cukru z melasu. E. A. :rvr ogi 1 ny j, L. B. 
Szap i ro, ,vyd. II. Moskwa 1959. 

664.152 

Zacznę od interesujących wiadomości ipodanych we 
wstępie. One bowiem inajlepiej charakteryzuiją i określają 

znaczen!ie tego zagadnienia, :z;właszcza w odniesieniu do 
warun1ków cukrownictwa radzieckiego. 

Plany gospodarcze zattwierdzone przez XXI Zjazld KPZR 
przewidują, że w 1965 roku produkcja cukru będzie wahała 
się w granicach 9,25-1 O m1n ton. Odpowiednio wzrośnie 

ilość melasui do 3,1-3,5 mln ton. Zawartość w nim cukru 
określa się na 1,55-1,7'5 mln ton. 

Prosty ,rachunek pokazuje, że siraty cukru w melasie 
istanowlią 70-75°/o· strat ogólnych. Obecn'ie w celu obniże­

nia strat cukru w melasie stosuje się separację. Przy sprzy­
jających warUJnkach można tym sposobem otrzymać 80°/o 

cukru zawart~go w melasie, czyli zwiększyć wydatek cukru 
o ~rzeszło 1,50/o n.b. 

Autorzy twieridzą,, że produkcja cukru z melasu jest 
ekonomicznie bardziej uzasadniona niż używanie go jako 
surowca w przemysłach fermentacyjnych. Na przykład 

ogólne straty cukrui (nie do odzyskan'ia) powstałe przy sepa­
raojli: wapniowej, czyli straty cukru 1pr:zy otrzymywaniu 
cukrza:nów i przeróbce ich w fabryce stanowią około 7°/o 

w tStosunku do wagi wp~owadzonego cukrui. Analogic~ne 
straty w przemy1śle spiry1tusowym dochodzą do 50°/o, tj. są 
7-krotnde większe niż przy separacji wapniowej. 

Trzeba r6wnież uwzględnić fakt, że uprawa buraków 
cukrowych wymaga znaczn'ie więks·z,eigo wkładui pracy 
,i środków materialnych niż inne rośliny przemysłowe, (np 
ziemniaki, kukurydza), z których można produkować spiry­
tus. Dlatego też cukier ·zawarty w buraku powiintien być 

możliwie starannie wydobyty zarówno z surowca, jak 
i z me'1atSu. 

Prócz tego w \Planach rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR przewiduje się zdecydowany wzrost produkcji syn­
tetycznego s,p~rytusu. W związku 'Z rtym rpTodukoja alkoholui 
etylowego z surowców spożywczych zmniejszy tSię ~w rpo­
równaniu z rokiem 1958) o 13°/o. Zrozumiałe, żie redukcja 
suirowca spożywczego dotyczy przede wszystkim melasu. 

Z kolet kilka zdań o stosowanych metodach. Najbardziej 
rozpowszechniła 1Się metoda wapniowa, która po 1Prostu j,est 
wygodlniejsza :ze ,względu na „wspólne" wapno używane 

przez cukrownie i ido oczyszczania soków. I dla!tego właśnie 
separacja wapniowa daje się łatwo powiązać ze schematem 
techil'ologicznym cukrowni, który prawie nie ulega zmia­
nie - z ,tą ró1żnicą, że zamiast mleka wapiennego ipompuje­
my na defekosaturację mleko cuikrzanowe. 

Podsitawo1wą wadą 1separacji wapn:iowej 1est niezadOlwa­
lające usuwainie niecukrów, ponieważ łącznie z cukrem 
wapno wytrąca około 20-0/o niecukrów, znajdujących się 

w melasie i :prawie całą ilość rafinozy. Niecukry i rafin'oza 
tra:fiiaj ą do fabryki łącznie z mlekiem cuk1rzanowym w wy­
niku ciągłego kTążenia melasu i gromadzą się w coraz 
większeij ilości. Tym należy tłumaczyć niską czystość otrzy­
mywanych cukrzanów wapnia. 

zmiękczonego i soku odwapnionego. Uzyskano następujące 
wskaźniki: (patrz tabl. Il). 
Można zatem twierdzić, że wzrost wydajności melasu 

i strat cukru w melasie przy zmiękczaniu soku nie wy­
stępuje. 

I jeszcze jedno. Powiązanie seiparacji wapniowej z cu­
krownią ograrnicza jej zdolność prod'ukcyjrrą pod względem 
wy1.sokości iprzierobu i okresu pracy. 

Fabryki prac'Ulj ące metodą barytową czynne są pnez cały 
rok, przerabiając melas z k~lkunastu cukrowni. Przy s!trą­

caniu cukrzynu bairu łącznie z nim wydziela się nieznaczna 
tylko ilość niecukrów z.aiwa:rtyoh w melasie. 

Dlat~go te1ż przy tej metodzie niecukry możn'a od5ietParo­
wać w większym procencie niż przy metodzie wapniowej 
i uzyskać cuk!rzany o wysokiej czystości. Separacja bary­
towa umożliwia uzyiskanie około 8ZO/o cukru zawartego 
w melas~. 

Przy sposobności ciekawostka. W USA wybudorwano 
fabrykę do separacji cukru metodą barytową nastawioną 

wyłącznie na przerób melasu odJpadkowego, pozostającego 

po separacji wapniowej. 

Przystępując do krótkiej charakterystyki treści kiSiążki 

należy podkreślić jej jasny układ, meitodyczne wyjaśn1iienie 
procesów ii właściwe podanie źródeł, z których korzystali 
autorzy. 

Całość przedstawionego materiału została podzielona na 
sześć rozdZiLałóiw: 

I. Melas jako surowiec do otrzymywania cukru i produk-
tów ubocznych. 

II. Podstawowe metody wydobywania cukru z melasu. 
III. Separacja wapniowa. 
IV. Separacja barytowa, 
V. Produkty uboczne działu separacji. 
VI. Kontrola chemiczno-technologiczna i bilans separacji 

cukru z/ melasu. 
We wszystkich rozdziałach z0S1tały omówlione zarówno 

teoria, jak i doświadczenia przemysłowe uzyskane w ciągu 

ostatnich lat, nie tylko w Związku Radzieck:i:m lecz i w in­
nych krajach, w któr-ych stosowana jest separacja cukru 
z melasu. 
Interesujące wtadomości p1rzytacz,aiją autorzy m. in. przy 

omawianiu teoretycznych podstaw separacji wapn:iowej. Na 
szczególną UJWagę zasłuiguje teoria P. · Silina - ujęta na nie­
całych 4 stronach ...- dotycząca chemizmu i Oiptymalnych 
warunków otrzymywania trójcukrzanu wa.pnia. 

Rzecz jasna, że z tych teoretycznych założeń wynikają 

warunki technologiczne, w których winien prz.ebiegać !Pro­
ces sepa!racji cukru. 

Z punktu widzenia wartości użytkowej ksfążka posiada 
tę zaletę, że każ,de zaga!dnienr:e rozpatrywane jest nie tylko 
w aspekcie •teoretycznym czy technicznym ale i eko1nomicz­
nym. Każdy proces omcł!wiany je.st przy wnikliwej ocenie 
jego opłacalności i użyteczn'ości w ramach gosipodarki na­
rodowej. 

Wykaz lLteratury podany j,est po każdym roz:dziale. W1śr6d 
~:cznyc!h autorów krajowych i zagranicznych zauważyłem 

trzy nazwiska polskich badJaczy - Jana Dobrzyckiego, 
Kazimierza Smoleńskiego i Władysława żero - którzy 
zajmowali się tą dziedz:iiną względnie zagadnieniami 
pokrewnymli. 

J. L. 
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Zakład ekonomiki 

Perspektywy rozwoju uprawy buraków cukrowych 
na obszarze plantacyjnym C. Sokołów 

Andrzej Święcicki 

Teren planta,cyjny C. Sok,ołów dbejmował w 1960 r. 17 po­
wiatów leiiących w giraini1c:aioh województw wars21awskieg,o 
i lbiia:łostockiego. AnaUzę przepro:waidzono w sikali powiatów. 

Bawti.aty 1podz;ie!hmt0 na •triZy ,gruipy różniące się ,odłegłoś<Cią 
:od cukir'O'wni, a ponadto wyka7Jujące s:ziereg innych różnic 
istotnyclh z punlktm w'MJZen.i:a produkcji buraków. 

I grupa. 5 powi1atów woj. wal'ISXawskieg,o leżących naj"bU­
żej C. Setkołów - Węgrów, Siedlice, Losic·e, Ostrów Mazo­
w.ileoka. <Są to poW1i1aty o stosr.l!IllkOIWlo isłaibych glebach, dość 
gęstym z·aludnieniru (80-i25 osóib ludności r,olniczej na 
100 ha :zkmi ornej), Ointez:łych waru;nkac:h ko.rnun~acyjinych 
(przooię,tna ,odległość do punktu lddlbi:oru 6-7 k'm). N'a tere..:. 
ńie tym !Upra!Wa buraków C'u!kil"OWY,Ch lbyła ci10ŚĆ l"o!'llp'OW­

szechniona p!I"zed wojną. W 11937 r. obejmowała · 1500 ha. . . . ' 

Po wojnie, S'zc,zególlnrie od chwili uruchoonienia cukrowni 
w Sdkoiliowi-e, obszar upra~..vy buraków szybko wzr.asta. W la­
tach 1956-1960 ś·r.edni ,przyrost roc-zmy pow,i,erzch;ni uprawy 
buraków wynosi 10-20°/o (z rwy Jątldem pow. Łosice). Ogól­
na powi,erzohnlia Ujp:r:awy lburaików pr:ze\kra.cza 4000 ha, co 
staniowi 1,429/o g,runtów or,nych. 

Na omaiwianym •()lbSIZJarze uzyskiwane 1są dość wysokie 
!Plony bur.alków. Praec1iętna z:a lata 1957-1959 wynosi 
225 q/ha .. Wzll'iost pilonów w tychże Lafach . był ni-e:znaczny, 
około 4 q z ha ll"OCmie. 

Il grupa. 6 :pOIWi.atów woj. białosto,dkiego - SiemLatycz.e, 
Zamlbrów, Wys,akiie Maziorw:ieckie, Lapy, Bi,elsk Podlaski, 
Biały.srok. Powiaty· te mają prz.ooię,tnie nie,c,o le!p!Sz.e gleby 
niż w f?JrllpUie· I, ail,e mają mniejszą gęstość iZ8.:ludn'ien,ia rol­
nic.z.ego; z wyjątkiem paw. bi:aiłostockiegio, za•ludndenie nie 
prneikracza 72 osólb :n.a 100 ha ziemi ornej. Wall'UJniki tr,ans­
pnrtu plla111 ta.tOlrskiiego w tych powiatach ,są nieco gorsze -
pl'iZieeiiętna odległość dio punlkitu odbi1oru w.aha się od 6 do 
10,5 km. Przed wojną uprawa bu:r:aków cuka'owycih byfa na 
tym terenie prawie zupełnie nieznana. Pro~ekt budowy 
spółd:zi,elC'zej ciukriowni w Sz,epietowie :ni-e doc.zeika1 s.ię wów­
czas reaHzacj,i. Obecnie powierzchnia uprawy 1buraków cu­
kirowych na .tym terenie :z:bH-ża .S1ię ,również do 4000 ha. Talk 
pokaźny areał j,eist wynik:k:m szylbkieg.o w.zrto,stu w ootaitn:ich 
latach uprawy w czterech JP'OWlaitach: Wysoki,e Ma:zowiecki,e, 
Łapy, Bia,łystok, Bielsik. Przedętiny pr,zyrost roczny ipo­
wi,e:rz,cłIDi upir.aWy ,w lata·ch 1956-.1960 łącznie we wszyst­
kich 6 a11aiwiia1nych powiiaitaich wy;nos1i prawie 23°/o. 

Odse.teik ·z~etm,i l()lrnej zajętej pod uprawę buraków wyno;si 
na cailym ·dbs:z:a:rze około 0,90°/o. 

Plony .na :omawianym ,01bsz.aT'Zle wyn'i·osły w latach 19a7-
195·9 przec,iętni,e 198,5 q/ha. Oharalktexyz:01W,ały się przy tym 
ba:rdzo szylbk1im wzrostem - ,ok1ofo 24 q :z heiktaira rocz­
nie - w 195'9 r. osią.gnęły dobll'y II)'OZJiom. 218 qha. 

III grupa. 6 powiatów w:oj. białostockiego - Ko1no, Łom­
ża, Mońki, Sdkołów, DąhrOIW'a, Hajnówlka - 1niależą do naj­
bardiŻli,ej · oddialOIIlyclh .od cuklrowni, o stosunkowo słabych 
glebach, a1I,e n'ie us:tęip:ują,cych glelbom w 1Pierws:z,ej grupie 
.powiatów. Gę:s:tiość ,zalud!ni,eniia rooniiczeg.o jest ta:m na po­
d1dbnym po.zfomie j1aik w girupie d:rugi,ej (z wyjątik:em słabo 
,zaludnionego i)iow. Mońki). Warunlkii ·triam:sportu plainta.tor­
skiego są zina,cznie ,go,rs·ze niż w olbu 1poprzedn:ch grupach, 
prżeciętna odległość od punktu odbioru wynosi 8,3-12.1 km. 
Upra,wa 'buraków oukiro-.;vych 'P[".Zled wojną nie była tam zu­
pełnie · ttmtowania. Maksyma,lny obs:zar uprawy z;o:,ta:ł 01s 'ąg­
nięty w la,tach 1953-1954 .r., olkoł<O 1300 ha. Osiągniięde to 
było w . dużej mierze wynikiem nadsku aidministll'a,cyjnego. 
W nas,tępnyeh la,ta,clh, :szc~ególni,c w 1956 r. nastą;p1ił ostry 
spadek: powie1rzcllni uprawy. W 1959 r. na omawia111ym te­
remie obSiiano burakami tylko 327 ha. Dopiero 1960 r. zazna­
czył się niezinaczną po1Prnwą. Słabe wynik'i k•o1ntraktacji po­
w0idOW1aine są n:a ornaiwiianym ·Obszarze m. iiin . .słaiby;mi :plo­
nami; rśrednia z 1la;t 1957-1959 'W'Yniosła zaledwie 174 q/ha 

633.63 
i tiu j,ednak olbserwujeimy szy1~i wza.-os-t plonów sięgający 
ponad 25 q z hektara !l"ooznie. 

W stosunlku. do pos!wziególnycll piowiatów ustalono główne · 
param,etry w.g następujących wskaźników: jakości ziemi 
wnej, gęsitości zah.1Jdnlienia rolnicz.eg'O n.a 100 ha 21ierni oll.'lnej 
oraz przeciętnej odległości od plantatora do punktu odbioru. 

Parametry te w połączeniu :zię wr,półczynnikami regresji 
podane były w pracy pt.: ,,Obszar uprawy buraków cukro­
wych w gospodlarsltwach indywidualnych" *). Poziwalają 
one na przewidYJW1ani,e odsetka ~iemi ornej, jaki może być 
prz€znaczony w Powiatat:łi pod upll'awę buraków. 
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Rejon p1antacyj)ly cukrowni w Sokołowie Podlaskim: I grupa -
1960 r. 4585 ha, 1967 r. 90.00 ha, plon 240 q/ha. zbiór 2160 tys. _g; 
II grupa 1960 r.4132 ha, 1967 r. 8500 .ha, plon 230 q/ha, zbióir 
1950 tys. q; III g,rupa - 1960 r. 491 ha, 1967 r. 1000 ha, plblrl 

220 q/ha, zbiór 240 tys. q. 

W trakcie pracy stwierdzono, że wpływ jakośct ziemi 
w poszczególJnych powiatach na \Iiozwój 'Ulprawy bUJI'aków 
okaizał s'ię na omawianym terr-enie m 1i!komy. 
Należy isądziić, że przy bard:ZJO sła!bej kon,c,enflracj,i uprawy 

buraikó,w, j:aika :występuj,e na caiłym obszarz·e p'l.antacj,i C. So­
kołów, nie ma z:~eżnośoi odsetka zi,emi przeznac:rone.gą, pod 
buraki old jalkości tziemi rw dainym powiecie. Czynnik ten z,a­
C"zyna działać przy w,ię(ks.z.ym •udzii,ale buraków cukr,orwyoh 
w strukitiurze za;si-ewów. 

*) A, ś w i ę c i c k i: Obszar uprawy, bura.ków cukrowych w go­
spodarstwach indywidualnych, Prace instytutów i laboraltoriów 
badawczych Ptrzemysłu Spożywczego 1/1960. 
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W skali ogólnokrajowej ustalono, że największy odsetek 
ziemi ornej pI"Zez:niac:zony jest ipod buraki na tcrena,ch po­
siadiającyoh 85-90 Olsób liudrnoś,ci rolni~ej na 100 ha ziemi 
ornej. Odpowiada to gospodamtwom wielkości ok. 5,3 ha. 

Na i:nteresującym nas terenie dbserwuj,emy ,z;jaw,isiko 
p:r:ziesunięcia się uprawy buraików do g,ospooairstw n,a,jmniej­
s·zych, ipon·iiżej 3 ha, w których pr2l€dętna gęsitość za•ludnie­
niia rolniczego na 100 ha gruntów or;nyc;h wynosi około 
200 osbb. 

N a ,całym ,obszarz1e plantacyjnym ciukrown.i gos!P'odarstwa 
kairrowarte do 3 ha :prz.emaczyły w 1959 r. pod 11:mraki po­
nald 29/o całej zas1iadainej ziemi, gospodarstwa o 3-5 ha -
już tyliko 1,27°/o, a gospodal'lstwa ponad 5 ha - w grani­
cach 0,1-0,45°/o. Pr,z;esiunięci,e uprawy buraków ,dlo gospo­
darstw kairłowa.tyoh wyraźniej występuje na terenie woj. 
białositodkiego niż woj. wa["szawskiego. 

Za:I,eżność 1odsetka zi,emi ocnej, przie'znaczonego pod uprawę 
buralków cukrowych ,od wii.elkośc'i gospoda1rstw występuje 
we ws:zystkioh badanych powi,ata,ch ibaridoo ostro. W ramach 
17 ;powia,tÓ'\\T we wszystkich :przypa•dkach ·odsetek ziemi or­
nej pod. buralkami niajwi,ęikS1Zy jest w gospodarstwach po­
siad,ający,ch do 3 ha użytków 'i spalda w mtarę ziwięiks7..an.ia 
się g0S(P10da1I'1S.tw. Nde ma pirawiite ani jednego wyją1tku od 
tej reguły, jeżeli pominąć nic inie znaczące przesunięcia 
kolejności w gospoda1rstwach o 10-20 ha ,i ponad 20 ha 
w powiecie Os:trów Ma:ZJowiecka, ooaz w pow. Łapy praesu­
nięoie z gOS!I),oda!I'lstw dio 3 iha na k,orzyść gospoda!l"stw 
3-5 ha. Należy uważ,ać, że buralk cukrowy jest tu roś1!ną 
znacznie bardlzi€'j pracochł0111ną nl,ż w innych r,ejoin,ach kra­
ju, a w fuaiżdym raz.ie ni~ na ·Lewym brzegu Wi·sly. 

Użyc,ie odipOWJiednich ś·rodków w postaci iln:stl"Uikta,żu, 1€1P­
szego ziaopakzeruiia w nall"".lędzi1a 1i maS'zyny do .tzw. małej 
mechani:zacj,i i in:nyc<h, mających na celu 1zmniejszenie pTta­
c1ochłonności uipraJWy, powinno 111a omaiwia111ym terenie po­
zwolić na znaczne z:więiks·z.eni,e uprawy buraków w gospo­
darstwach więiks1zy,ch. Można ,obliiczyć, ·~e gdyby drogą 
z:mmeJs:zienia pracocMonności uprawy 'buralków, łącznie 
Zires·z,tą z oigólinym podn.i,esieniem wydajnośd pra,cy na tym 
terienie, oraz drogą iintensywn,egio nawożen,ia udało s,ię 
w goispodaristwach 3-7 ha uzyskać pr,zec:iętruiie 2°/o ziemi 
ornej pod buraki, tyle He mamy w gospodarstwach do 3 ha; 
obs·zar plantacj,i bmraków wzrósłby z 3800 ha (1960 r.) w tej 
klasie gospodlarstWJ dlo 9500 1ha czyli o 5700 ,ha. 

Na zachód od rejonu plantacyjnego Sokołowa wielkość 
g01Spodair:stw 3-J5 ha jest optyma1lna dla uip!l'iawy buraków. 
Założen:ie w,ięc 2°/o oz:nac:zia, ż,e w gospodarstwach otPtymail­
nych dla buraików otrzymamy talkii odsetek iziem:i, jaki obec­
ni,e j,est prze-znacZJQIIly na c,aiłym omawianym. terenie w gos­
podarstwach do 3 ha. 

Jeżeli - 'idąc dalej - w gospodarstwach o obsmrz,e 
7-10 ha z:więiks•zylilbyśmy ,odsetelk zimni orne,j przeznacz'Onej 
pod burak,i do 1°/o i p,riz.ewidz:ie:li odrpowiied:nie zwiięksizenie 
ods·etika w g01S1podat:t"stwa1ch najwięlkszy,ch, to obszar u;>rawy 
buralków culkrowych na terienach rp,lanfaicyj,nych C. Sokołów 
WZII'Ós.łby o prze,s~lo 8000 tY'S, ha. 

Z analizy wynika, że podniesienie poziomu agrotechniki 
i wzrost mechanizacji powinien dać s·rezególn.ie duże efekty 
w II grupie powiatów w woj. białostockim, ciążących do pro­
j,elktowainej ciuikrowni w Łaipa,ch. Już obecnie przeznaczaj,ą 
one w gos,poda1rstwach dio 3 i od 3 ,do 15 ha więcej z,i,emi 
ipod buraki .niż w gosipotdai:rstwa,ah !Położonych w pobliżu 
Sokoł·owa. Powiaty te 1mają ponadto nieco lepsze warunki 
glebowe. Zrmnii,ejsze111iie priacochłonności może siwo!l',zyć tu 
rej.on ·intensywnej uprawy 'buraka. 

Badian.ia wy!kaztUją, że w pierwg,zej i drugiej wyockębnio­
nej 1P1rzez inas grupie powiatów wpływ odległości miiejsca 
uprawy od pu1nktu odbioru na odsetek z:iem~ or-nej prze­
znaczonej pod buraik,i jest ba~d:z,o wyraźny. (Ujemny wpływ 
odległości może się j,ednalk w przyszłości emienić w z;w,iąz­
rou z podwyżką opła1t ·za trans.port plia1ntatorslki). 

Koszty ·zctkupu są ró:żine w iposZiC:Zególnych rejonach 
i Z'Wlięk:smją się ze wzirostem od:1egłlości ·danego rejonu plan­
tacyjnego od cuk['l()iWJ111i ,ora,z w Tejonach o bardziej i"Ozpro­
szonej uprawdie buraik6w. iPrreprowad'Zliliśmy odpowiednie 
1oblliczenia w celu zobra,zowa111'ia iróimicy kosz.tów ·zakupu 
buraków :pochodzących :z pierwszej, drugiej, i trzeciej grupy 
powtatów. 

Jede!Il q btl[iakó-n ,zailrupi,onyich pl"Ze"L cukrownię w woj. 
białostock.im w 195·9 il". kos·ztuwał o 2 zł do 8 zł drożej od 
zaikupi1onych w woj. warszawskim. 

W 1960 r., po zmfan'ie tairyf, różnica ta wyniosła od 3 
do 11 zł. Szacunek ten nie jest ,pełny, ponieważ ni,e obej-

muj,e :stra,t masy i cukru w burakach. Straty ,te są wyraźnie 
większ.e przy dłuższej drodz,e transportu. 

Za buraki pochoid~ące z woj. bia!ł-ostooldego rw iiloś·c,i około 
656 tys. ton cuk,rioWlilia w 1959 r. ·za,pfaciła dodatkowo około 
1,7 ml:n ·zł, w ;pio,równani,u z kosztami zakupu tej samej 
ilości buraików z woj. w,arsz.awskiego. 

W 1960 r. 1suma ta zw:iększy; się i wyniesie 2-3 mln zł 
w związku z podniesien'~,em wysokości taryf przewozowych. 

Prz.ewidywanie obszaru uprawy buraków opie:ramy o ooe­
nę warunków glebowych, tra1nis,pOII'ltowych i wpływu struk­
tury wielkośc,i gosip,odars:tw. 

Mo·żnia pll'z1ewii1dZ'ieć, że obsz.air uprawy w 1967 r. osią,gnie 
21,6 tys. ha. Lk:Zlba ta j,est wynikiem przyjęc,ia z;a podstawę 
powierzchni u,prawy buralków w 1959 r., to jes.t 6608 ha. 
W stosunku do wa:runików tego roiku pr,zeWidujemy wzrioot 
tej powieI'!zchni z tytułu zwięikszenia produikcji !buraków 
w g01sipoldarstwach średnich - o 8000 ha oraz z tytułu wy­
równanego wykorzystania pois1iadany,ch warunków gl€brO­
wvch i transn01rtowych - o 7000 ha. 

Przv.iecie 1967 r. jako terrtminu. w !którym osiągnie się 
()lm~wia1ny olbs'Z"'·r. wynika z ainaHzy dotychcza,sowej dyna­
miiiki roz.wioju plan tacj.i. 

'Przecietiny rp,rzvrost arearu w 'laitaich 195,6-1960 1p1rz€ikir;:icz-=ił 
15il/o. przy ,c7vm w ogt~tnhn roiku 1959-1960 bvł wielksiv 
i wy.nosił 390/o. przeciętnie zaś w l,a:tac'h 1956-1959 tvlko 
10°/o. Przyjmui::i,c za.tern rprzedetnv rprzvr1ost roczny 1211/o. 
poc,zawis'zy od 1960 r .. w lktórvm bvł.o już 9,2 tys. h::i. można 
wvHczvć, że areał 21,6 z1os.tani,e 1asfa.1mięty w 1966/67 !"oku. 

Oe:ólna svtuacj;a gosood9;rcza, iprzehieg pogodv i wvsokość 
P.lonów. z:miany w ziak,r,es'ie cen ro1lnvch, warunków kon­
traktac,ii ito. mo!!a ooó~nić l11b pr7vsoies7.vć ten nroces, t7'1. 
1()1bsz.ar 21.6 tvs. ha może być osiągnięty już w 1965 r. albo 
,dopiero w 1970 r. 

W 1967 . rr. n ::i 1 e+żv w I eiruoie oowiiart:ów st::inowi;:i·rych 
be·woś,rednie zanlecze istnii,ejacej cukrowni oczekiwać obsza­
ru olk:Oiłl() 9000, lf;1j. 3,3°/,. ziemi Olt'nej pod bur,a!kami. 

W ca,ł,ej ·Ollnawiarnei gru~ie 'J)ICYWiatów uzysk'iwa1n"' są wy­
sollde plony - średnia 225 a/ha w lata,ch 1957-1959. Przy 
najhardziej nstrożnym szacuniku w 1967 T. ipowlnno sie tu 
osiia,g,nać 01kioł,o 240 a/ha (dotychazas.owy śreldni roczny :przy­
ros,t plonów wynos,iił 6,7 q/ha). 

Reasiuimuj'ą,c nrzewiidujemv. ·że przy 1olk·oło 9000 ha upra­
wy 'i rploniie 240 o/ha C. Sokołów może ,otrzymać, z.e swegio 
bezpośredn'i·ego z1aiplecza, to jest z pięciu po~..viatów vvoj. 
warszawskiego. około 2160 itvs. q burakó-w. Przy obecnPi 
zdo1lnośd :osrzerobowe·j culcrio.wni ()lznncza to konieczność od­
stępowania buraków lub nieuzasadnionego przedłużania 
kampanii (do 108 dni). 

Grupa om,awiainy;ch powiatów to maksY'malna wielkość 
n,eCZY'vistego rejonu plant::icyjneg,o cukrowni za 5-7 lat. 
W,c)j. biafostocikie po ,r. 1965-1967 nie m1oż,e 'ZUJpełnie Hczyć 
na dalsz.ą bez1P·OŚrednią współip,ra,cę ·z C. Sokołów. 

Ocena obiektywnych warnnków w II grupie powiatów 
nozwala przewidvwaf- ,do 8500 ha iplant::icji burakńw w 
1967 1r.; oz:nacza to 1,99°/o ziemi ornei pod b11irakami. Sredni 
nlon 'l•t tv<'h 10n1w,iatach wvn~ósł w latach 1957-1959 orawie 
200 q/ha 218 a/ha w 1959 r. Osiągnięd,e w roku 19R5-Hl67 
okoln 230 a/ha i~t realne. Oznacza to zbiór 8500 X 230 = 
= 1950 tys. q buraków. 

W III i;rr11p1;p, powi;:i:+ów za realny można uważać obszar 
niP nrr7ekTac7::iiarv 1 ono ha buraków w 1967 r. 

W latach 1965-1967 C. Sokołów będzi,e miała pewne nad­
wyiJki buraków POC'hOdzącyich z bezpośredniego ,zaplecza 
tj. 7. powfa1tów woj. warrs1zawski,ego. 

W woj. Ma~ost'Ockilm zali,stn,ieje w t.vch latach konieczność 
uruchottnienia na ,osi linii kolejmvej Biały:s:toik-Malffcinia 
cu:kr()lwnii o zdolności iprzerolbowe1j do 30 tys. q na dobę, 
z m1ożl iwościią dals·zej ~ozbudorwy. 

Opóźni,ę,nie if;ej budowy będzie równo:z:na,e:zne ;z lkoni·ecz­
nością coroczneg:o pirzerzutu co najm111iej 2200 tys. q bura­
ków na odległość nie mn'iejis.zą ni·ż 400 1km, kos~tem ponad 
25 mln zł ~ocznie, in'ie liczcie lms1ztórw związanych z ipr:zie+cHu­
żeniiem kampanii w cuilrnoJWni.ach odbieraj,ących buraki (Ja­
niik:,owo, Kruszwica i 1inne). Przerzut na mniej1szą odległość 
je;s,t niemooliwy z braku odpowiednich crukrffw"tl'i, 

Rozibudowa Solkołowa w celu prrz,eiróblki buraków biało­
stoclkich ni,e wchod1zii w ~achulbę- ze ,względu .na wybitnie 
ni,ekarzy5tne warrunki tran51Portu. Povvia.ty: Łomża, Kolno, 
M1ońlki, Dąbrowa, częśdowo Sobótka, Hajnówka, powinny 
być 'tra!ldorwane jako peryferyj1ne dla buraka, przeznaczooe 
racz.ej ·jalko rejon dila innych 15ntensywnych upraw. Spowo­
duje to pewne oszc.zędnośd w kios·ztach ~akupu buraków. 
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Dostarczyliśmy 1 O 220 OOO łon buraków 
Antoni Łada 

Prezes Centralnego Związku Plantatorów Przetwórczych Roślin Okopowych 

Kampanię cukrorwn:kzą 1960 roiku maimy już poza Sl()fbą. 

J.est więc odpowiednia chwila, aiby przeprowadzić analizę 
ubiegłoroczny,ch osiągnięć priodu~cyjnyoh, pr:zedstawić 

minione trudnOlści i usterki or:az wy.tylC'zyć .zadain1ia na rok 
bieżący, pierwszy rok planu pięcioletniego. 

Trzeba ,stwierdzić, iże rok ubiegły był dfa uprawy buraika 
cukrowego korzystny. By,ł to pierw\S.zy rok polskieglo cu­
krownictwa, w którym plantaitorzy zJdecydowan:ie przek,ro ... 
czyli plany dostaw surowca. Osiągnęli ,też najwyisze 
w historii uprawy buraka cukrowego w Polsce pr2Jeciętne 

pl1ony IZ ha. Z plonują,c·ego Qbs,zaru 395 400 ha rzebrano 
10,2 200 OOO q huraików, czyli uzysk,ano pllQ1n . p,orwyzeJ 
258 q/ha. Dla .porównania dodam, że najwyiżs·zy pri2Jooiętny 
plon 1buraków w iJ?ol:sce uzyskany w ,1930 r. wynosił 

254,9 q/lba. W latach powo,Jennych 1najwyższe przec:iętne 
płony kształtowały się na„stępują,oo: w li950 ir. 222,3 q/ba, 
w 1957 .r. 224, 7 q/ha i w 1,958 r. 237,4 q}ha. NaJeży zazna­
czyć, że od 1957 r. naisitępuje poważny wzrost plonów z ha, 
oczyw1ście poza 'klęskowym rokiem 1959, w którym sus2ra 
i .nasilenie szkodników spoWIOdowało ·znaazną zniżkę pło... 
nów. Zresztą ·zjawisk.o to wystąpiłlO nie tylko w Połs,ce, 

ale także w więkiszości pań:stw eu:ropej:S1kiah, powodując 

bardzo znaczne obn.i:żenie plonów buraka cukrowego. 
Osiągnięcie wysokich plonów w 1960 r. zawdzięczamy 

w dużej mier:zie wyjątkowo lror.zylstnym warun:lrom atmo­
sfory,cznym. Rok ten charakteryzował ,się dużymi ilościami 

opadów. Na ogół wpłynęły one na połepszeinie warunków 
wegetacji. Na niektórych terenach i to o g,leba,c1h wy1bitnie 
buraczany.eh {mady nad:witś'1ańskie - Żuławy) spowodo­
wały one jiednak wy,stąpien:ie nadmiar:u wilg,oci, przyczy­
niają,c się do zalania pr:reszło 8000 ha pla:nitacji buracza­
nycth. Z ,przeszło ,połowy całko·w~i1ci,e, nite zebrano plonów, 
reszta zaś wydała niskie plony. In:nymi srowy, ,gdyby nie te 
straty, przeciętne plony buraków cukrowych z ha byłyby 
jeszcze znaia:mi:e wyrższe. 

Czemu więc należy ,przypisać uzyska:nte tak dl()ibrych 
wyndków? 

Poza siprzyjrającymi warunkami atm01siferycznymi, o któ­
rych wspomniałem na wstępie, za1sadnkzym czynni:kiem 
'W)Pływającym :na zwyżkę pfonó,w }est zaW:Size plantator. 
Jego praoow:itość i znajomość upirawy buraka cukrowego 
odgirywają decidują,cą 1rolę. Elementy te jednak dopiero 
wtedy mogą być .należyde wy:lw:r1zystane, jeż,eli plaintator 
otrzyma odpow,ied:nie środki produkcji, a więc nawozy 
sztuczne, ,środki odhrony prt.ed ;s·zkodnilkami i c'hiorolbami, 
dobre nasfona oraz 1odpowiednie narzędzia do uprawy, 
pielęgnacji i Zibioru buraika cukrowego. 

Trzeba przyiZnać, że na ogół w roku ubiegłym nastąpiła 
pojprawa rw zaopatrzeniu w .nawozy min·eralne. Do1sta.rc,Z01I10 
równi~ większych ,ilości nasion tyipu normalnego i płen­
neigo. Należy jednak stw;ieridzić, ·że :zaopatrzeiniie w narzę­

dzia i ·maszy,ny !było pod względem j,ailrości i itl.ości niedt0-
sta teczne. Natomiast z pełnym izadowolen:iem muszę pod­
kreślić, że alreja ochrony roś'lin rostala w roku ubie.głym 

po ra1z ;pi1erwszy :należycie zorganizowana i dała nadspo­
dziewanie dobre wyniki. Nie będzie przesadą, jeżeli stwier-

dzę, że w dużej mierze dzięki uchw,al,e KERM, dotyczącej 
I . 

oohrony buraka oraz dosita,roczonym środ1rom oohrony 
roślin, plantator;2;y 1mogli wykorzystać s,przyJaJące warunki 
,pogody do osią.gnięcia tak wysokich plonów. 
Chciałbym Żaznaczyć, że ,przyczyną 1kilęskowo niskich plo­

nów w 1959 r. była nie tył·ko posucha, al,e przede wszy,sit­
kim późne za,sfowy w okresie posuchy oraz 1brB.k dl()lbrze 
zorganizowanej walki chemicznej z płaszczyńcem i mszycą. 

W ,zwią1zku z tym nasuwa się wni101s,ek, aiżeiby ak,cja che-
. micimego :zwalczania &Zkiodniików burak.a - tatk pomY1śln'i,e 

zarpoozątkowa1na ,w roku ubiegłym - ,była prowadzona rów­
niież w bieżącym i w następnych Latach. N a p:riowadzen'ie tej 
akcj,i powinny być :zapewnione z.ar-ówno odpowiednie fuin­
dus:ze, jak i Ś'I"Odiki ochr,ony rośliin. 
Mówiąc o UJbiegłoro<;znych os:iąig"nięcia,ch należy wspom­

nieć o ·trudnościach, ;z Jakimi ibory!kał ,s:ię plantator w okre­
sie sprzętu :i odstawy surowca. Nadmiar wilgioci .i deszcze 
:sp·owodiowały duże trudności przy 1S'Przęcie :bur:aków, a jesz­
,cze większe przy wywózce ik1h z ,poiła. Płanitator:zy dlQ/konali 
dużego wysiłku, ażeby ten z tak wielkim nakładem pracy 
wyp:roduk01Wany .surowiec 1należycie .sprzątnąć i w d01brym 
stanie doota.rczyć na pun:kty odbior,u łub do cukrowni. Na 
cidciniku tym udaroby się uniknąć wielu kłopotów gdyby 
W:pr,owadz:ono pows·zechnie premie za wcześniiej1s·ze odsta­
wy, ,oo za·chęciloby plantatorów do przyiśip1ies,z,en:ia wyko­
p,ek i odstaw. Tym samym ulegŁby skró,ceniu okres koń­
oowy,ch odstaw, które pr,zebiegały w wyją,tkJ01Wo złych wa­
runka,c,h. 

OmaW'iając .wynrki ostatniej ka·mpanii, Cihciałbym również 
zwrócić uwagę na oały ,szereg ibraków i nioedioc:ią~nięć. 

Z najważniiejszy,ch .należalolby wymienić sprawę niedl()1111a­
gań nra odcinku tak zwany.eh inweS1ty,cji plantacyjny,ch, 
1otdno1szą,cyc'h się za,sadinkzo do ro~budowy punktów od­
bioru i do oroganizacj.i .samego odbioru. 

Zdajemy sobie sprawę, ,ż,e ro,krocznie pr:zemysł cukrow­
nikzy ma ,duże trudności 1z odebraniem olbrzymiej masy 
.surowca. Wiemy też, że więms·rość zakładów dąży do 
maksymalnej poprawy warunków odbioru. Obiektywnie 
trzeba !Stwierdzić jpOpriawę na tym odcinku w .stosunku do 
łat u1biegłyc,h. Tu21eiba jednak :mzna,czyć, ze w wielu przy-

' padlk:ach ·cukrowinie nie stariają się zrozumieć trudności na 
jakie na1tra:6iają plantatorzy z powodu .kapry,śnej pogody, 
złycih warulnków wyikoipeik i odstaw 1surow,ca. ~byt jes!ZCze 
często powtarzają się fakty, że plantatorzy dositarcziający 

bu.raki na punkty odbioru, które nie pos.iadają placów 
s;kładowych, ze W:zjględu na brak wa1gonów n:te mogą wyła­
d,ować buraków i muszą z pełnymi wozami w1rra,cać do do­
mu, 1P0tmi,mo :he na danym punkde odibioru znajduje się 

wa,ga i został UZig<>d:niiony termin ddibioru. 

Te tatk ,Pl{)IW'a1żne n.iedodą•gn:ięda wytwarzają W1śród plan­
tatorów .atmooferę niezadowolenia i 1zdenerwowania oraz 
ptOWOdiują dużą stratę czasu w okresie spiętrzenia · prac 
w gospodarstwach. 

Wielie ipunkitów o:d1Moru posiada za małe wagi do ważenia 
więkis,zyc1h wozów i przyczep. Wiel,e punktów nie posiada 
utwardronych podjazdów do wag i p.rawie powszechny jest 
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brak utwardzonych dojazdów do m1eJsc przeznacoonych 
na składowiska buraków. iPowoduje to duże trudn~ości 

z dojazdem, a p,oza tym ,przyczynia się również do ma,rno­
trawtStwa buraków spowodowanego przez rozjeżdżanie, 

mia,:żJdżenie i wgniatanie .ich w błoto. Należał,oiby przepr·o­
wadzić ka'lkula,cję, czy straty pow,stałe .z te,go powodu nie 
pokryłyby kiosztów na1l1eżytego urządzeiniia punktów odibioru. 

W wielu cukrowniach ~byt ,mało uwa,gi zwraca się na 
wydawanie plantatorom dioibrych i niezbyt mok,rych wy­
słodków. Zna,czna .ilość :tej ·cennej iPaszy marnuje się wsku­
tek ,niedlbalstwa na punkta,ch odbioru. Czę.sto również brak 
niek,osztownyc1h, prostych urządzeń do załadunku wysłod­
ków, np. ślimaków lub transporterów, ,zmusza plantatora 
do nadmierneg,o wysiłku w warunkach urągających współ­
czesnemu :p,ostęp,ow'i techniki. 
Omawiając osią,gnięcia i usterki roku ulbie,głe,go, należy 

wytSunąć pewne wnioski odnio,§ni,e rozwoju ,pla.nta,cji bura­
ka cukrowego w roku bi,eżącym. Mamy konsekwentnie 
zwiększyć p·riodu.k,cję buraków ,cukr-owy,ch. Plan państwo­
wy z.akłada na .r,ok bi,eżący obsiew 420 OOO ha burakami 
cukrowymi, tj. o 20 OOO ha w:ięcej nLż w roku uibiegłym. 
Na za,c1ho:dzie kraju, a szcze.gó'ln:ie w poznańskim, bydgoskim 
i na Slą.sku nasilenie u.prawy buraka jest bairdzo duże. 
Tu nie uda .się jurż z:iacznie zwiększyć areału. Może to 
spowodować zaburze1nia w pra,widłowyim płod,ozmianie 

i wyb:uraczenie pól. Trz,eba więc ,przede wszystkim zwięk­
szać plony. Nie jest to jednak takie proste. Poza warun­
kami klimatycznymi, powa,żną tru:dnio1ść .stanowią w tym 
przypadku przede wszystkim szkodniki i choroby. Walka 
z nimi wymaga dodatk,owy,ch nakładów f:inansowycih 
i pracy. W związku ,z tym trzeba uczynić wszyst:k,o, aby 
7abezpicczyć plantacje znajdujące ~ię na terenach zachod­
nich i ś.rodkowych nasze.go kraju przed klęską cho,rób 
i szkodników. 

N a terenach zagr.o1żony,ch należy koniecznie zorgaini:Z>O­
wać powszechną akcję ,zwalczania ,chorób ,i .szk•odni:ków 
buraka cukroweg,o, przy pełnym w:spółdziałaniu przemysłu 
cukrowniczego, służby ochrony roślir-. i naszego Związku. 

Nie,zależini,e od tego ,trzeba jeszcze zmOlbiUzować inne 
czynniki wzr,o1stu :plonów. Należy więc us,prawrnić uprawę 

roli i pi,elęgna,cję plantacji, oc> uzależn:,one jest przede 
wszystkim od za,o:patrzenia plantat,oirów w dobre narzędz.ia 
i maszyny rolnicze. Wymaiga to również dużego wysiłku 

zarówno ze strony przemysłu jak i naszego Zwią:łku. 

Nr 2 

W przeciwieństwie do terenów zachodnk'h, we wsc.hod­
meJ i połudrn1owej części naszego kraju istni,eją duże 

możliW10ści zwiększ,enia obszarów uprawy i plonów bura.ka 
cukriowe,g,o. l\ilożliwości te są jednak ogra:nkz;one słabszą 

kul turą riolną, zupełnym brakiem dolbrych dróg i słabo roz­
winiętą .siecią komunikacyjną. W~elu rolni:ków na tych te­
renach nie uprawiał-o w ogóle buraków .cukrorwy,ch, szcze­
gólni,2 w białostockim. Rolników tyc'h trzeba nauczyć racjo­
nalnych meto+d uprawy tej c,ennej ro1śiliny. Wymaga to du­
żeg,o wysUku organizacyjneg,o i wszechstro1nnego oddziały­
wania, alby u.zyskać pewne efekty produkcyjne. W:iemy, że 

uiprawa bura1ka pow,oiduje w ko,nsekwencji wzrost kultury 
r10:lnej, tot,eż r·ozszerzenie uprawy bura,ka na omawianych 
te,renac'h stanowi pewną rekompensatę za kh wiekowe 
zaniedbanie p,o.d wz,ględem riolniczym. 

P,omimo znaczny,ch iosią,gnięć pr·oidukcyjnych w ubiiegłym 

roku trzeba zupełnie re,alnie ocenić nasze możliwości na 
przyszłiotć. Plantator,zy muszą wyp1roduk,ować taką ilo1ść su­
rowca, która po1zw0Hłaby na uzy;skanie półtora miliona 
rton cukru. Tę ilość surowca powinniśmy w przyszłych la­
ta,ch otrzymać nie tyle przez zwiększenie obszaru uprawy 
buraka cukrowe.go, ile przez zwiększeni,e wydajności z hek­
tara. Dążymy do uzyskania średini,eg,o plonu ok,olto 300 q/ha. 

Aby rolnik-iPlantat,c.r mógł wydatnie zwiększyć produkcję 
trzeba do,starczyć odpowiednie środki pr,odukcji. P,onadto 
trzeiba za·pewnić mu ni.e tylk,o me,chan:izację priodukcji, ale 
również mechanizację za- i rozładunku oraz ułatwić 

odstawę 1pr,z,2z zwiększenie Hośd ido1brze wyposażol!ly,ch 

punktów odb1o·ru. Wobec teigo, że burak cukrowy stanowi 
dla plantafo·ra .r,01ślinę przemy1sl()i\Vą i pastewną wy.produ­
kowane wysłodki ,p,o,winny wracać do plantatora. 

Wreszcie, aby ;plantator umiał wyprodukować żądaną 

i'lo1ść buraków, trzeba nauczyć go jak najbardziej racjonal­
ny,ch metod uprawy. Zadanie to realizuje i będzie nadal 
·realiziował nasz Związel~. St,o,s,owanie p,rziez nas metody pod­
le.gają przede wszy:stkim na instruowaniu odnośnie s,poSio­
bu :p,odnoszen:ia plonów, pr,zy jednocz:esny:m zmniejszaniu 
nakładu pracy i k101sztów produkcji. 

Nie wątpię, że zapewnienie tych warunków spowoduje 
zwiększenie zainteres,owania iplantatorów uprawą buraka 
cukrowe,go i osiągnięcie większych jego plonów. W rezul­
fade przemy,sł cukrorwniczy otrzyma dostateczną ilość su­
rowca, 1p'1aintat·oir uzyska dodatkowe lmrzyś-ei, a g,ospodarka 
narodowa cenne dewizy za wyeksportowany cukier. 

Wyniki doświadczeń ze stosowaniem 
wapna defekacyinego i boru pod buraki cukrowe 

M;r Zbigniew Kwiałoń 
Zakład Buraka i Innych Roślin Korzeniowych IHAR w Bydgoszczy 633.63 :631.8 

Spa,śród .stosowanych w rolnictwie nawozów wapniiowych 
duże zinaczenie lokalne ma niewąt1pliw.ie wapno defe1k,c1cyjne. 
Według najnorwsz.ych badań [2], 101partych na duż,ej, lfozbie 
anali'z, wapno defekacyjne zawier,a w stanie ś,wieżym do 
5ooio wody, zaś w suchej pozo;stałości znajdujie się średnio: 

440/0 CaO (3'7-50°/o) w formie CaCOa; 0,59°/o N (0,44-0,84°/o); 
1,530/o P 20 5 (0,94-2,17°/o) i 0,17°/o K20 (0,07-0,26°/o). 

Znaczna zawa,rtość wapnia w formie węglanowej oraz 
niewi,3lka ilooć ,iJnny,ch składników miner,ałneg10 !lywi,enia 
rośHn sipra:wiają, że waipno defekacyjne jesit niiewątp,liwte 

cennym śTodkiem nawozov'.rym. 
J 2dn.:lk ·zagadnienie jego wartości nawozowej w upra1wie 

buraków cukrowych wy1ma,gało uaktuałni1en1ia. W tym też 

celu w latach 1958-19'59 w Zakładzie Buraka i Innych 
Roślin Kor:z.eni+oiwych IHAR w Bydlgosz.czy, przeprowadzono 

serię doświadczeń, przy udZJiale "Zespołów agrotedmiczno­
sur,owcowy,ch przy ,cukrowniach. W doświadczeniach tych 
oprócz nawożenia wapnem defeikacyjnym uwz,ględniono rów­
nież na:wożeni,e borem, ze względu na zaznac,z,ający się ogól­
nie coraz wy!l"aźniejszy niedobór tego s!kł,adniika, zwłaszcza 

na glebach świeżo wapnowanych. 
Doświ,ad:cz;enia, .zaiłożone metodą losowany,ch bloków, opej­

mowały 4 k101mbinaicje w 5 powtórZ1eniach: 
1) komlbinacja k01ntro.Lna (bez wapna defekacyjnego i bo­

ru); 
2) wa1pn,o defekacyjne o ,z.awall"tośiei 20-30''/o wody, w ilo:;ci 

200 q/ha (przy średnlej z,a,wartości 44°/o CaO, co s,tanowi 
oikolo 60 q/ha CaO); 

3) bor w i'lości 3,3 kg/ha B w boraksiie (30 !kg/ha) lub 
w Vitalborze 60 ikrg/ha; 
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TABLICA I 

Lokalizacja tlo3wiadczeń z wapnem defekacyjnym i borem 

Miejscowość Powiat Rok ZAS 

Szpikołosy Hrubieszów 1958 Lublin 
·---

Teptiuków 
" " " 

Gościsz~wo Sztum 
" 

Malbork 

Gościszewo 
" 1959 .. 

----

Wieprzów Lublin 
" 

Lublin 

\Vróblewo Ciechanów 
" 

Ciechanów 
--

Warzynica Szczecin 
" 

Szczecin 
' ---

Dąbrowice Kutno 
" 

Ostrowy 

4) wapno defekacyjne i bor w ilo,śdach up,rzednio poda­
nych. 

Wapno defielk:acyjne stosowano wiosną w czasie wi,osennej 
u,prawy glelby, bor zaś ,pod bronę pr~ed siewem buraka. Lo­
kalizacja i warunki glebowe doświadcZ'.eń .podano w tabl. I. 

W doświadczeniach tych !buraki upraw,iane były na l{)bor­
niku jesiennym lub po ziemniak.a,ch na oiboi'niku (Gościsze­
wo 1958 ,i W1i1eprzów 1959) ora~ na pełnym NPK (na.wożeniu 
minerałnym). Uzyskane wynik,i ,ablicz:ono staty,sty,cznie, wy­
:zinaczaJąc najmniejszą ł"ÓŻnicę udowodnioną D przy ,prawdo­
podobieństwi,e p 0,05. 

Omówienie wyników 

Obserw,a,cje wykonane w ,cza.si,e wegetacji ,nie wykazały 
wyrraźniejs·zych ró,żnic między posz,c1zególnymi lk:1ombi,nacja:mi 
we wzroście i w stanie zdrowotnym buraków. Oddziaływanie 
nawożeni.a wapnem defeka'Cyjnym i borem uwidoczinił10 się 

dopiero w ploinach korzeni i liśc1i (tabl. II). 
We wszysitkich doświadczeniach wapno dief ekacyjne spo­

wodowafo zwięks'Zenie plonu k,orzeni i liści. Udowodnione 
statystycmie zwiększenie plonu korzeni zarobser.wowa1no w 4, 

Typ gleby 
I 

pH Przedplon 

czarnoziem 5,8 żyto 
--- ·-- ·-. ~~ - --·-· 

" 
5,4 koniczyna czerwona 

----· 

gliniasta 6,0 ziemniaki 
----

" 
6,0 pszenica jara 

piaszczysto-gliniasta 5,0 ziemniaki 

" 
5,4 żyto 

··---

gleba brunatna 5,6 pszenica ozima 

gliniasto-piaszczysta 6,0 kukurydza 

a plonu Liści w 3 przypadkach. Nawożenie borem w porów­
naniu do wapna defekacyjn:ego dało mniej,s'Zy efelkt. 

Pod wpływem boru uzysk,ano, tyllk10 w trzech pi"z.ypadlkach 
udowodnione statystycznie zw::ększenia plonu korzeni i liści. 
W rpozosta,ły,c,h przypadkach nawożeni,e hor,em nie mriał<O 

praktycz;nie żadnego znac1zeni:a, bądź też powodowało n.ie­
wi.e1kie obni·żenie plonu zarówno korzeni jak i liści. Wyniik1i 
te .są ,gors:z,e ,w porównaniu do rezuHa tów uzyskanych 
w ililnych ba1daniia1ch z ty,m milk1I'oe1~mentem [3, 4, 6], ale 
omawiane dośwliadczeni,a zostaJły przeprowad:z.ooe wyłącz.rnie 
na glebach k•waśnych. Na g1ebach takich wyraźny niedobór 
boru występuje na ogół rizadz:i-ej aniżeli na glebach obojęt­
nych i zasadowych, na których przewaiżnie ;prow,adZ<OIIlO oma­
wfane badania. NajJeipsze efekty uzyskano w przypadku 
równoc.zesnego z.a.sto,s,owa1n1iia nawożenia wapnem defelkacyj­
nym i 1bo,rem. W ik:01mlbiinacj1i tej, na 8 przeprl{)wadzi0nych do­
świ,a1dc·zeń w 6 przypadkach uzyskano udlowodnione staty­
styc,z:nie ·zwięks'Zenie plonu korzeni a w 5 plOIIlu liści. 

W pozostałych nieLicz:nych doświadczeniiach - z wyjątk1iem 

jednego, w lktócr.-ym p 11on HśrC'i wyk,a,zał t,endenc:ję obni,że­

nia - zwiękS'zenie plonów korz.eni i liś·ci je,st niieudowod­
nii1one i ·znajduje s,ię w granicach błędu. 

TABLICA II 

Działanie wapna defekacyjnego i boru, wyrażone różnicą plonów korzeni i liści w q/ha w stosunku do plonu kontrolnego 

Różnica w plonach w q/ha 

korzeni liści D Miejscowość Rok I D 
kontrolnyl bor wapno+ w q/ha kontrolny bor wapno+ w q/ha 

wapno bor wapno bor 
I 

Szpikołosy 1958 398 +39 +64 +97 9,8 397 +5o +54 +78 16,2 
----

Teptiuków 
" 372 +25 -2 +19 25,2 143 +12 -1 +10 10,9 

Gościszewo I 
---·-- ----

318 +16 +21 +18 17,8 194 +2 +15 +10 22,3 . 
" ~------ ----

Gościszewo 1959 275 +33 +35 31,0 226 +1 -19 -10 30,4 
-··-- ----

Wieprzów 
" 203 +58 +4 +74 41,9 145 +41 +3 +51 33,3 

Wróblewo 
" 292 +u +23 +54 22,5 423 +23 +44 +51 42,8 

-·------ --
Warzynica ,, 277 +22 -1 +21 20,2 319 +20 +23 +41 31,0 

----
Dąbrowice 

" 259 +13 -7 +18 36,6 412 +13 +38 +40 37,6 
-·--- ----- ---- -

Średnie 
" 299 +21 +13 +42 24,8 282 +20 +20 +35 28,2 

Średnie w % l - 9,0 4,3 14,0 - 7,1 7,1 I 12,4 
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TABLICA ITI 

Wpływ wapna defekacyjnego Ca i boru B na % i plon cukru wyra• 
żany różnicami w stosunku do plonu kontrolnego, średnie 8 doś• 

wiadczeń 

Wyszcze- Kombinacje 
D 

gólnienie Kontrolna! Ca I B I Ca+B 

% cukru 19,8 +92 +0,2 +0,1 0,53 
---- ------- ·------·-

Plon cukru 59,5 + 5,6 +3,1 +s,5 5,20 
I 

Oznaczenia procentowej zawartości cukru w koriieniach 
obc,iążone dużym błędem, ni,e wyikatZiały istotnego zróżni,co­
wani,a między poszcz.ególnymi ikombinaicjami nawozowymi. 
Niellllniiej jednatk, jalk wytn'i:ka z 1liczlb ś1rednkłt przytoczonych 
w tablicy II, działanie wapina defek,a,cyjnego d bor:u jest 
korzystne. 

W wyn·iku zw;iększ,emla 0/o cukru (aczkolwiek niewielki), 
a zwłasii~za plonu ikor21eni, wyraźnie zwiększył ~ię plon cru­
kru. Zwiększenie to nie stwierdzone ,statystyicznie w kombi­
nacji nawożone1j borem, w pio21ostaly,ch lkombiinacja,ch było 
znaczne i zostało udowodnione statystyc:imfo. Podobnie jaik 
przy średnLc:h p1l0tn:aic!h /korzeni 'i liści tak i :w tym pirz.y!Pad­
iku, szczegółnie lkoirzystnie za:z.:nacza się równocze.s.ne nawo­
żenie wapnem dek.J.kacyjinym i borem. 

Ogólne. uwa.gi i wnioski 

Jak wyruiika z OllllÓWi'Oneigo maiteriał1u, wa;pno defek,acyjne 
zgodnie z przyjętą qp,iniią jest dotbrym nawozem. Stosowanie 
go pod buraki cukrowe na gleibaich o kw,aiśnym odczyniie 
łączy się .zaw:s'Ze z korzyrs·t:nym efektem - zwięks,zeniem 

plonów tej roś[iny. 
Omówi.one wynirki wslkazują ll"Ównież, że ef €Ikt nawożenii,a 

wapnem defeka,cyjnym 1zwiększy się, Jeżeli z.as.tos:uje się 

dodatkowe nawożenie borem. Zjawisko to jest zrozumiałe, 
bowiem od dawna wiadomo, ż,e waipno stos.ow,ane w większej 

ilości (obojętnie w j,akLej form:ie) powoduje unieruchomienie 
pewnej ilości boru, znajdującej się w glebie, uiniernożll.iwia­
jąc ipolbranie g'O przez roś1iny [2]. Takie oddziaływanie wap­
nia m,oile 51p01wodować, że IIlJa glebach ubo:gich w bor, zas1to­
sowa1n1i.e w,apna ded:ekacyjneg·o, czy też i:ninych form nawo­
zów wapniowych może/ nie przy1n.ieść spodziewanych korzyści, 
mimo iż z punlktu wkizenia potrzeb buraka culkrowego uzy­
s!ka się p,OfPrawę fiizyko-ehe'rniczny,cih właści:wtości gleby. 

W śiwii,etle tych roziważań i uzy1slkanych wyn'iikó-.v wydaje 
się, że spotylkane w Hteria.turze wypowiedzi na ,temat do­
datlkowego narwoż,enia !borem gleb wa:pnow,alilyoh, należałoby 
w U1Prawie buraka 1cuk11"owegio pirz.yjąć jaklo zalecenie bez­
w:zględrnie olbowiąz:ując,e. Ilość s,tosowa:nego w tych przy­
padrk,ad1 boru - 21g,0tdnie :z wyniikalini omówionych doświad­
czeń i innycih badań [3, 4, ·5, 6] - należy określić na dlmło 
3 kg/ha B, co równa się mniej więcej 30 kg/ha boraksu 
lub 50 kg/ha Viitalboru. 

Zagadnienie ilOIŚCi wapna defekacyjnego stos·owanego na 
jednostkę powierzchni nie było badane, ponieważ na pod­
stawie iki:lkiu dioświiadczeń nie moi.na uzyskać mJiiarodajnej 
odlpOIWiedzi, pozwalającej na uogólnienie ldatnych. Prze.szkodą 
jest duża zmieniność zairówno wMUnków glebowych jak 
i sk:łaidu chemicznego wapna defekacyjnego. Według dotych­
czasowyoo wislkaiZań ill·ość wapna defek,acyjnego powilillila 
wynosić 100 ido 300 q/ha [1]. Na podsta'Wlie ogófnych ·z:aJeceń 
odnośni,e warpnorwa!Iltia gleib, według których wirnno -emo być 
mniej intensyWIIl!e lecz c,zęści,ej stostowane [2, 7], nale:bałoby 

przyjąć 100 do 200 q/ha jako jednoraZJową dawkę wapna 
defe!kacyjnego w gos;podarstwac:h buraczanych. 
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Właściwy termin zwalczania mszycy 
Dr Jadwigo Opyrchałowa 

Katedra Entomolog li Stosowanej Wyższej Szkoły Rolniczej we Wrocłav. lu 

Sezon wegetacyjny w 1959 r. okazał się katastrofalny dla 
uprawy buraka cukrowego. Można przyjąć, że w wojewódz­
twach zachodnich ubytek plonu korzeni buraków w stosun­
ku do ,ostatnich lat kształtował się średnio powyżej 50°/o. 
W skali krajowej przyniosło to olbrzymie straty, które s,ię­

gały miliardów złotych. Sprawcą tych tak poważnych szJkód 
były szm:odliwe owady, które w dogodnych dla .siebie JWa­
runkach l'IOzwoj,owych bardzo licznie nawiiedziły plantacje 
buraków. Najważniejszą Dolę wśród tych szkodntików ode­
grała w tym przypadku niewątpliwie mszyca burakowa 
(Aphis fabae Scop). 

Mszyca burakowa stale poja:wia się na naszych uprawach. 
Straty wywoływane jej żerowaniem w zależności od dy­
namiki rozwojowej tego szkodnika są zawsze duże, chociaż 
optycznie mogą być bar:dziej względnie mniej uchwytne. 
Omawiany gatuneik stanowi dla buraków podwójne nie­
bezpieczeństwo. Wysysając soki komórkowe mszyce powo­
dują osłabienie roślin, a przy licznych naloitach również 

całkowite zasychanie zwłaszcza młodych buraków. Znacznie 

633.63:632.9 

powazmeJsze szkody od wysysania soków (zwłaszcza przy 
mniej licznym wystąpieniu mszyc) powoduje ,infekcja cho­
r·obami wirusowymi (Beta virus 4), prz.en'OSz.onymi przez 
te owady. Rośliny z·arażone chorują, przy osłaibionej zdol­
ności asymilacyjnej :i zaburzeniach fizjologicznych nastę­

puje zahamowanie dch rozwoju i wzrostu. 
Mogę stwierdzić na podlstawJe ~iLkuletnich obserwacj,i 

prowad21onychi na Dolnym Sląsku, że ta właśnie ujemna 
:mla owada, gospodarczo najważniejsza, jest powszechnie 
lekceważona. Lekceważenie to wyraża się przede wszyst­
kim w terminie wykonywanych zabiegów mszycobójczyc1h. 
Przyjęło się, że użycie środków chemicznych w postaci 

opryskiwania bądź też opylan1ia plantacji .stosowane jest 
w okresie, kiedy na burakach pojawiają się już licZJne ko• 
łonie szkodinika. Wykonany zabieg niewątpliwie ma na celu 
zniszczenie tych owadów a jednocześnie ochronę roślin 

przed wysysaniem soków przez te szkodniki. Pod wzglę­
dem realiza,cji w czasie jest jednak spóźniony, ponieważ 
infekcja wirusowa może mieć miejsce bezpośrednio po 
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pierwszych nakłuciach rośliny przez mszyce. Przykładowo 
podam, że w ubiegłym roku, kiedy pojaw mszycy na po­
lach buraków rozpoczął się na Dolnym śląsku w końcu 
pierwszej dekady maja, to powszechne zwalczanie mszycy 
burakowej rozpoczęto dopiero w trzeciej dekadz,iel tegoż 

miesiąca. 

Największe nasilenie za.biegów obserwowałem w terenie 
dopiero w początkach czerwca. średnio opóźniende, w sto­
sunku do właściwie rozumianej ochro:ny buraka przed 
mszycami, wyniosło w tym przypadku 2-4 tygodni. 

Ten wadliwy układ terminarza zabiegów był też między 
innymi ważną przyczyną, z powodu której wiele trudów 
i kosztów zabiegów mszycobójczych okazało się prawie bez­
celowe. Stąd wniosek, że burak cukrowy powinien być 
chroniony nie w czaS1ie, jak to ob2cnie ma miejsce, ale 
przed okresem żerowania mszyc. Wówczas bowiem zwal­
czaliśmy bezpośrednio szkodniki występujące już na polu, 
zamiast zawczasu zapo,biec ieh pojawom na plantacjach. 

Profilaktyka nie jest w ochroillie ro§lin now,ością. Mimo 
to wydaje się konieczne przypomnieć o niej wobec stale 
i powszechnie niepr-aw,idłowego ustawienia w czasie ochr,o­
ny buraka. Zapobieganie pojawom mszyc nie jest zresz.tq 
w naszych warunkach sprawą łatwą. Z uwagi na niedosta­
teczne zaopatrzenie w odpowiednią aparaturę i ograniczo­
ny czas skutecznego dziiałania preparatów mszycobójczych, 
jest rzeczą bardzo ważną, by termin pierwszego opry,skiwa­
nia czy opylania był dokładnie ustalony. Termin ten okreś­
la pojaw pierwszych pojedynczych mszyc na plantacjach. 

Słuszne wydaje si,ę zwrócenie uwagi personelu agrotech­
niczme~o '!118 :ktmela,aję r00wojiu ms,zy1cy bwrakiJ1wetj z rozwo.-

jem jej zimowego żywiciela, jakim jest trzmielina (Evonymu'ł 
europea L). Na tr~ielinie :zimują jaja mszycy, ,a wiiosną 
rozmnażają się pierwsze generacje szkodników. Pierwsze 
nimfy, tj. osobniki z zaczątkami skrzydeł, pojawia)ą się 
w koloniach mszycy tuż przed zakwitaruiem trzmieliny. Przy 
zakwitaniu trzmieliny rozpoczyna się przelot mszyc na 
buraki. Ta zależność rozwoju owadów od stanu fizjolo­
gicznego rośliny może być wykorzystana do lokalnego usta­
lenia terminu pierwszego, prawidłowego w czasie, wyko­
nania zabiegów profilaktycznych na burakach. Opryskliwa­
nie czy opylanie rozpoczęte na plantacjach w 1okresie za., 
kwitania trzmieliny powinno być zakończone na wszyst­
kich uprawach w danym rejonie w ciągu czterech dni. 

Mszyca burakowa jest gatunkiem wielmernym. Można 

więc obserwować jej żer.owanie 1i rozmnażanie się również 

na takich roślinach, jak np. bób, bobik, wyka jara, mak, 
oset, komosa biała i inne. Wszystkie te rośliny żywicielskie, 
a także opóźnione w rozwoju fizjologicznym, zacientone 
krzu.vy trzmieliny są d!oda1tkowym, stałym źródłem dalszych 
nalotów mszycy na buraki. Je3t to przycL.yn•a, ;że p.:.erWJ3ze 
oprysikiwanie nie wyczerpuje zagadruienia walki z tym 
groźnym szkodnikiem. Przerwa mi,ędzy zabiegami w zależ­

ności od jakości użytego środka chemicznego może kszta.ł­
tować się różnie. 

Przy użyciu najbardztiej skutecznych środków chemicz­
nych „metasystoxu" czy ,,ekatinu" opryskiwanie należy po­
wtórzyć po upływie 2-3 tygodni. Dwukrotne, a w latach 
o szczególnie licznym wystąpieniu mszyc trzykrotne opry­
skiwanie powinno dostatecznie ochronić buraki przed mszy­
cami. 

Ili Ogólnopolska Konferencia Zespołów Agrołechniczno-Surowcowych 

Mgr inż. Krystyna Rutkowska, mgr inż. Janusz Antkowiak 

W dniach 23-25 wrześinia ub.r. odbyła się III Ogólnopolska 
Konferencja Zespołów Agrotechniczno-surowcowych zorga­
ni:zowalilta prz,eJZ Zjed1I11oc1zienile Pr,zemyiSŁu Cuiklrownk1z,ego. 

W Kioin.f,ere1nciji ted O\Pil"ÓCZ ipr.a:cowindlków ~esipołów aigro­
tecihnietzn<HsuriO!Wlcowy,ch wzięli udZli•aił pr2iedls1tamLe:1e,le Mi­
nis.te~sitwa Praemys,łu Sporżyiwci:iego i Skua>u, Lnsrt;ytu/tu Ho­
dO'Wli i Alldiima\tyiza,cji Rośain, LnS1tytutu Upratwy, Nawio~­
nila i GI1e1boizin1a1wts1tlwa, Ln1S1ty,t.utu P!l'zeimy1s.łu Oulkiro!Wtrliiiweigo, 
W,oj,ewódzkiJed Sta,cij'i Ochiroiny i Kwairanta1n;ny RośilLn, Sltia­
cji ChemLci21n10-rolinicwj w Bydiglosizczy, Ce:ntiraJ.nego Związ­
ku Pla1nita1toirów Pir·wtwóTczych Roś'11n Olrop01Wych, StoiW'a­
rzys.zeń Pila.ntatorÓIW PRO, Zjednoctzenia Prz.eimy1s,łu Ou­
kro1wnlic1Z1ego i C. KiriuszwiLca. 

Na ws\tęp1e dyirektoir C. Kru:s~wLc.a 
pow.iJta•ł uczesitnJiJków. Pirz.ewodnictwo 
mgr Bron1słaiw św1iąltlkoiWJ.5ki. 

1ilnż. Jialil Sochacki 
Konf ere.nco i o\b\j ął 

Pi.ell'WlSizy d!21ień olbirad poświęcony był ,ainaJ]i21Le dziaillal­
ności z;eisp::i,lów agJ'oite1chinicznio-1S uooiw,cdwy,ch. Kie,ro1wniicy 
pooz.ciz,egó1ny,ch zesjpołów zl0iżyJii szicz,egółowe spralWIC)lz.da­
nia, wy,kaz;u,j ą1c klorizyś,ci WY1n:iilmj ą,ce .z d21ia,la1Lnośici usłuigo­

weo i ,pra1c do1ś1wt1adcizailnyieh, bezJPo:ś:riedinio ,mviiąza,ny,ch 

z ,po,triZ1e1baimi p1i,zemy:s.łu cukirlo,wnicz.ego. Szczególnie duże 
znatC2iEm1ie p013'iada :rieoestira,cja choirób i s:z.koidniików pir01Wa­
d21orna iSystema,ty,czinLe pod ki'eru1n.kiieim ZAS. Dane ,te incito­
wa,ne są in,a maipach. Dzięki. tym ma1teria:lom wsitai1e:niie re­
jonów wa.liki z chor,oibami i s!Zkoonik.aimi j,est ,z kia,mym 
roki,em la twieijs,z,e i jaik nadibaroziej ~bliżone do ilsrtotnyd1 
pokiZ€1b. 
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W11elu dy:sikluta1nitów podklre·śilaro trud:noś,ci w pracy i:ie­
Sjpiołów, z k)tórylah n,alj:bairdzie(j iis,totne to spraiwa lolkalu 
ZAS w Ci,echain!OlWie, iZJłe iwarunki bytQwe pral001WlniJków 
ZAS w Ostro1Wla1ch, ciągle jes~z,e nie rozwiąi21ainy pro1bl1eim 
te.:rienów pla.ruta1cyd1I1y,cih ,S1Z1c:zegóLniJe w ZAS „KLooi.!Ilia" 
i „Chybie" oraz wynikające stąd trudności dojazdu. 

W dailis12ym cią®u obtrad Kierownik Zakładu Buraka · Cu­
kr.owe,g10 Ln~i'tyitu,tu P1rizemyislu Cukrow:nic21e1go inż. BO\l,e­
s,~a,w P,ere1tja11lkioiwi!cz dollminał ainaH:zy tr1zyle1tniile(j pir:aicy jie­
deniasitu 2je\społóW aigrotechnii1czno-:surowoowy,ch. MÓW!Ca 
podik:reśil'ił cerrownść ,powołania przez ~ed,nlOcooruie Pme­
my,s.łu Cu1kr,01wniiczieigio tych p,la,ców:elk. Zesa>o:ły aigrotech­
niczno-surowcowe wykonują tak.że szereg doświadczeń 

ścisłych, kltólI'le 1P01siadadą diuże z:niaaz·eniie prizy QP1I"la1CQWY­
W1aniu pOISzcze,gólny.ch za,gadinii.e·ń przez Zalklaid Buraka 
Lnsityltlutu P!l'21emysŁu CuikrownkZ!elgO. 

W dyskusji zabrał także głos dyrektor Instytutu Prze­
myisłu CukirolWII1/1ooe®o mgr Józei Lewon. W WYIPOWiedzi 
s1weJ IZM7ll'ócił m. in. wwaigę na koni,e.mmość zor:ga!IllilroW.a!Ilia 
tliła ipra1C01Wnilków 1Zie!SłPOłów .a.g.roteichn1iic2'Jruo-/S!uro1W,CiOtWY'Ch 
pTaktyk w ,instytutach rolniczych i umoiż1iwiienia im wy­
j az:dóiw z;aigrankZJI1ycih. 

P~Z1edsta1W.ileiie,l C.enitr.aLn'ego ZwiązJku Plainitiatorów Pl'lz,e­
twó,r,czy,ch Roś,1.i:n OkOIPotWY•Ch mgr iinż. Zygimwnt Sll"Zedin~­
clki omówił .bezipo,śiredni,e ko1r1zy.ści di1~ plaintaiborórw wyini­
kające z rozwiązywania przez poszczególne zespoły zagad­
nień i:sltOlbny1ah :na da1I1yim teron1i:e. 

.Pooisumol\V1alniia pLel'!WlSIZlelgo dnia obrad dokonał mgr iinż. 

Bronisław Swiątkowski, naczelnik Wydziału Agrotechnicz-
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neigo ~j,edinocizenia Pu.izemy,słu CuikrawnLczego. Stiw~er"'d:z!il, 
że Ziesipoly agro1te,chink.z.ino-suiroiw,coiw,e w okires1e !Siwed trzy­
le1trniieo dzilałalnośc.i dobrze ws1póipra.cowa,ły z priwmysłem 

culkrowiniic1zym. 
W drugim dniu Ko1nifer,en1c1jii wygłosZicmo na1sltęipiująiee rie­

f.eraty: 
1. ,,Charalktelfylsttyrka redonu ZAS Kruszwica ipod wzglę­

d,em Ziasoibności pdk.airmoiwy,ch gleib" - mgr Z. WesołoWl.3lki, 

kierownik Stacji Chemiczno-Rolniczej w Bydgoszczy. 
2. ,,Oha1ra1klte1I"yis1tylka zdrmvot:no1ś,ci pla,nta,cji rieijonu ZAS 

Kruszwica" - mgr J. Ja1nas, f1toentomolog ZAS „Krusizwi.ica''. 

3. ,,Ogólna chraira1klbe:ry,styika obs,lug~waineg,o :rejonu ze 
s.z.ic1zeigól'.nym u1W1ZJg,lędinie1n1iJem oc,einy możliiwości produkcyj­
nych ora:z U1sitaJ.e1rnLa ipoltirze,b planta,cyjny.ch i do§wiadczal­
nych rejonu ZAS Kruszwica" - mgr J. Antkowiak, kie­
rownik Zespołu Agrotechniczno-Sllrowcowego. 

Po !Z,alkoń,etzeniu OJbriad uczestnicy Konf er,encji z.aipc)IZlnaili 

się z d1oiświadcrze1niam1i pro1w.ad1zonymi ·na ter,einaah planlt:a­
cydny,ch ZAS Kiru1s12.iwica. 

Dyre:kJtoir C. Kru1s,ZJwiica inż. Jan Socha,akJi umoiż'1.iiwil im 

tallde ziwi1ed:Zie1n1ie zaiby,tlków historyczny.eh ·znaijdujących 

się w Kru:s1ZJWky i }ed olkolica1ch. 

Planłacie w liczbach 

W numerze 15 czasopisma „Zucker" z dn. 1.Vlll.1960 r., 
podano szacunki obszaru plantacyjnego buraków cukro­
wych w poszczególnych krajach Europy, wg danych biura 
F. O. Lichta. 

Obszar plantacji buraków cukrowych w Europie, w ciągu 

ostatnich trzech lat, w hektarach 

Anglia 
Austria 
Belgia 
Bułgaria' 

Czechosłowacja 

Dania 
Finlandia 
Francja 
Hiszpania 
Holandia 
Irlandia 
Jugosławia 

NRD 
NRF 
Polska**) 
Rumunia 
Szwajcaria 
Szwecja 
Turcja 
Węgry 

Włochy 

ZSRR 

Razem 

Jak z tego wynika, 
w Eu['opie wzrósł w 
sunku do roku 1958. 

1960 
167 ooo 

50 ooo 
67 221 
80 ooo 

245 ooo 
50 ooo 
16 ooo 

385 094 
175 ooo 
92 ooo 
26 900 
85 ooo 

215 ooo 
297 993 
400 ooo 
210 ooo 

5 400 
50 560 

205 093 
132 100 
230 ooo 

3 200 ooo 
6 385 861 

1959 
166 365 

54 845 
68 757 
77 ooo 

242 267 
50 377 
14189 

362 797 
188 100 
92 979 
27 461 
80 ooo 

225 ooo 
295 355 
369 ooo 
201400 

5 433 
51118 

166 993 
122 600 
302 090 

2 950 ooo 
6 114126 

1958 
167 345 

50 004 
69 296 
75 ooo 

234 275 
68 878 
13125 

*) 330 600 
159 112 

81 007 
33 829 
60 905 

220 900 
289 477 
357 900 
141400 

5 699 
50 305 

143 522 
108 600 
264 490 

2 494 ooo 
5 420 569 

obszar uprawy buraków cukrowych 
ubiegłym Toku o około 18°/o w sto­
W jedenastu krajach europejskich 

*) Bez przeznaczonych na alkohol. 
**) Rzeczywiste obszary plantacji w Polsce, wg pomiarów, wy­

niosły: 1960 r. 400 691, 1959 r. 375 724, 1958 r. 354 094 ha. 

633.63 

w ostatnim trzyleciu wzrost ten był bardzo wyraźny, 

a więc m. in. w ZSRR i prawie wszystkich krajach de­
mokracji ludowej, z wyjątkiem NRD. Wzrost w tych kra­
jach, wyrażony w procentach w stosunku do obszaru 
z 1958 lI"., kształtowa·ł się następująco: 

Rumunia ok. 49°/o 

ZSRR " 
280/o 

Węgry 
" 

220/o 

Polska " 
130/o 

Bułgaria " 
70/o 

Czechoslowa ej a " 
50/o 

z pozostałych krajów Europy wyraźny wzrost obszaru 
plantacji wykazują: 

Turcja ok. 430/o 
Jugosławia " 

400/o 
Finlandia " 

220/o 
Francja " 

140/o 

NRF " 
30/o 

Takie kraje, jak: Anglia, Szwajcaria i Szwecja wyka­
zują w ciągu trzylecia tylko nieznaczne wahania w obsza­
rach uprawy buraków. W Austrii, Hiszpanii, Holandii, 
NRD i Włoszech największy obszar buraków cukrowych 
osiągnięto w 1959 r., po czym nastąpił spadek do granic 
z 1958 r., cokolwiek niżej (Włochy, NRD) lub nieco wyżej 
(Hiszpania, Holandia). 

Obszar plantacji buraków ulegał wyraźnemu zmniejsze­
niu tylko w trzech krajach europejskich - Belgia, Dania 
i Irlandia. W ostatnim z nich obszar plantacji zmniejsza 
się z roku na rok i to dość gwałtownie. W Belgii spadek 
ten jest stopniowy, a w Danii po 1959 r. nastąpiła pewna 
stabilizacja. 

Zestawienie F. O. Lichta nie uwzględnia krajów euro­
pejskich, które rozpoczynają uprawę buraków, mając zni­
komy obszar plantacji, jak np. Albania lub Grecja. 

z. s. 
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Przeglqd polskich czasopism technicznych 

Nie tylko o cukrownictwie 
W kilku zdaniach z obozu pokoju. ,,Ha n de 1 Z a­
gr a n i cz ny" nr 5, 1960 r. 

0 W rokUJ 1959 wartość produkcji przemysłu che­
micznego w Chh11.slk1ej Republice Ludowej wzrosła o 450/o: 
w poirÓIWlnaliliu z r. 1958, a w sto.sun1ku do r. 1957 -
3,3 ra1zy. 

0 Ek3;poirt cyny z Chińskiej Re1PubHki Lud01wej wyniósł 
w skali całego roku około 1575 \ton, wobec 1930 ton w roku 
poprzedn'.m. Głównymi odbiorcami cyny z Chin były 

Holandia i NRF. 
0 W os,tartmkh dwóch lataich naistąpił zinacziny wizrOtSt 

dois.taw papieru gazetowe.go z kra,jów soc,jaiHs1ty,cznych do 
Indii. P.odiczars gdy w r. 1957 ,e1kJsport z ty,ch krajów wyno­
sH Olko•ło 11 tyrs. trnn p:1p1eru ga:zeto1wego, to w r. 1958 
ziwięks.zył się już prz1ers,z.l10 dwu:kJrobnLe, ooiągając ponad 
22 OGO ton, a w I półroczu 1959 r. wyniósł l'l,5 tys. ton. 
Głównyimi eksp::n,t.ell"'aimi były Chiny i ZSRR. 

0 Na Węgr~e,ch wybudo1wa1na z0;s,t3.:niie w pOibliżu Buda­
pie:sz,tu nowa rafineria ropy naftowej o 2ldoLnośd pr:Zie­
twórc,?jeij 3 mln toin r 1oipy ro,czinie. Więks,ZJość. SU['IOIWC'a d-o­
sta:riazana będ1z:ie ru.rndągie:m Zte Zwią21ku Radz1ieielkiego. 

0 W NRD produkcja mleka i jaj wzrosła w 1959 roku 
o 9,2°/o, oraz o 6,30/o, w porównaniu z r. 1938. 

0 Węg1e1rsiki.e to1wa,rzy1stwo lrnbnicz,e „Ma1ev" uruchomiło 
nowe połączenie z Kijowem, Mmkwą, Sztokholmem i Zu­
rychem. 

0 W Bułgar;~~ ma być zbudowana rafineria nafty łącz­
nie z :ZJakładem 1prod1u1kującym tiwortZywa s.ztuiezmie .. ~aikoń-. 
c:zieni,e tied irnw,eisty,cji pm,e,widziane, je::;t w 1963 r. 

0 I:nipioirt kauczuku d·O· euroipe1jiS1kkh krajów s,oiejallfaty,cz­
nych w dą1gu ipi·erw!S.zych 9 mi,e,siięcy 1959 r. ;wyniósł 

220 tys. trnn, wolbeic 208 tys. ton w tyim s.a1mym okriesie 
roiku po,pin:zieidiniegio. 

0 Pil.an produkcji przemysłowej Albarniii na r. 1959 zo­
stał wyllrn,na.ny w 102,10/oi. W porównaniu z r. 1958 p1roduik­
cja e,n:ergii e1l121ktry,cZ!nej WIZlriOtSfa o 1So/o, ropy inaf•toiweij -
o 18,9°/0i, a be1rnzyiny - o 52,3ll/o. 

0 Bry1tyjtslklle Mitniisitel'ls,twro Handlu og1o1sHo, osltartmio 
szerreg zmi,an w Hście toiwaró,w 01bjętych embargiem pr,zy 
ekspJr.c:i,e do krria1jó:w socjalistycZtny,ch. Spod embarigo, wy­
łączone zoo1tały niektórie frezatliki dla 1prize:my.słu lot1n'iiczego, 

sz1pa,t, germain, k,01ba11't, iwięksw1ść tranizy,storów ge:rma1I110• 
wych, płyiny hydrau1li!c:zine pr,otd.i1kowa1ne z roipy ,nialfto1W1eU, 
młoty l{uźin1~c1ze o wardz1e ponad 10 ton. 

0 W okresie pie1rwszych 9 miesięcy 1959 roku w Jugosła­
wii wydobyto 15,3 mln ton węgla, przekraczając o 12,7°/o 
zadan·.i.a planowe. Szacuje s1ię, że iroczne wydobycie węgla 
osiągnęło rn,8 mln ton, tj. o 0,53 mln ton więcej aniiżeli 
w r. 1958. 

Rola i zadania przemysłu spożywczego drobnej 
wytwórczości. M. H o f f m a n n. ,,P r z e m y s ł 
Spożywczy" nr 8, 1960, s. 2-5. 

Wartość produkcji to,warowej przemysłu s,po,ży,wcz,ego 

drobnej wytwórczości w cenach zbytu wg NPG na 1960 ,r. 
wynoisii około 24,4 mld zł, co stanowi ponad 20°/o wa,rtości 
ogólnej przemysłu spożywczego w całym kraju. 

W układzie bJr1anżow,o-aso,rtym,erutowym wartość p,rniduk­
cji tOiwariowej ,w cenach 'Zbytu pr,zedstawiono w poniższ.ej 

tabe!ii. 
W nieiktórych aso,rtym,e1n.ta,ch prrz,emy1sl spożywczy drorbn:ed 

wytwó!l",ciw1ś,ci jeisrt wyłącznym producenteim, DiP. w prrio1-
dukcji 01:::itu i musztardy; w inny1ch oid.g1r~.a pD1WaŻiną ro­
lę, DiP- w prodiurkc}i wina i miodów daj,e 01n ponrad 60 mJ.n 1,. 
co sta1no,w'i clk0;}0, 45°/o1 p1rodu1kcji kr~j.owaj. Produ~cj,a mar­
mo,1.aidy sttanmvi oik. 30°/o, produrIDcji kraj0Wte1j, kormpoitów 
ok 50°/o1, .piiwa ponad 200/oi, wyrobów wędHn'iairnki,ch oik. 
50"/()l, kitszoinek warrzy\Wrnych 850/o,, 01gór1ków kons1erW1owy,ch 
65°/o, pieczywa z:wyikłe1go 70°/o itd. 
- Ob-Oik pir,ZteimyiSłU IS!pOIŻyiWiC,Zlelg;o , dr01bnej ;wytwó:rczośici 

us1p•o'1:,eic,zin1i101rueij, tj. pań1stw0twego p:rzemy1słu :tere1nio,w,ego 
i pr,2'Jemyis łr..1 spół::ltz11e łez.ego !I)łl'Od ukuj.e j,esr~cze prizemys ł 
pcr-y,wa,1my i ,rz,emiosfo irn:dy1wMua11ne. Łą,czna waritooć sza­
cunOwwa tej pr,odulkcji waha się w 1960 r. w grantca.c'h 
clko•ł10 2,8 mad zł 

P1owa1żnym braikiem pri2';emyisłiu sipo1żyw,c2';eigo d~rnbneu wy­
twórczości jest niewystarczająca ilość kadr inżynieryjno­

te,chn·i1czny,ch. W,ed,łu,g obliczeń s,zacunkowy,ch ilość iinży­

ni,eróiw i ,t,eichmikóiw wy·nios:i ni,ec,o ponad 1000 osób. W 1tym 
ok. 300 iln~y:ruiierów. 

M,'mo n:iewąt;>liwych osiągnięć; jakie już zanotował prze­
mysł 'S!Po,żylwozy dr1orbnej wytwórcz.ośici, głównie w dzi1edzi­

(C. d. na IVi str. okł.) 

TABLICA 

Wartość produkcji towarowej w cenacb zbytu z 1960 r. przemysłu spożywczego drobnej wytwórczości wg pionów organizacyjnych i podsta• 
wowych branż - w mln zł 

I KDW I ppt CZSP I CRS ,,Społem" cso 
..; 

Branża wart. wart. wart. wart. % 
wart. O/ wart. % % % 0' 

prod. prod. prod. /O prod. prod. /O prod. 
I ' 

Przetwórstwo owocowo-warzywne 2520,0 10,0 1009,4 40,0 330,0 13,1 350,0 13,9 260,0 10,3 570,6 22,7 
w tym: - wina i miody pitne 1080,0 4,4 645,0 59,7 200,0 18,5 150,0 13,9 - - 85,0 7,9 

Produkcja cukiernicza 1150,2 4,8 210,0 18,3 405,0 35,1 60,0 5,2 475,2 41,4 - -
w tym: - pieczywo cukiernicze 562,5 2,3 110,0 19,5 210,0 37,2 47,0 8,3 195,5 35,0 - -

Piekarnictwo zwykłe 5682,8 23,3 89,2 1,4 120,0 2,1 2600,0 45,8 2873,6 50,7 - -
Przetwórstwo mięsne 9820,0 40,3 150,0 1,5 350,0 3,5 4050,0 41,3 5270,0 53,7 - -
Produkcja octu i musztardy 290,0 1,2 255,0 87,9 20,0 6,9 - - 15,0 5,2 - - . 
Napoje bezalkoholowe 1550,0 6,4 305,0 19,7 170,0 11,0 500,0 32,2 570,0 36,8 5,0 0,3 
Piwowarsko-słodownicza 580,0 2,4 580,0 100,0 - - - - - - - -
Koncentraty spożywcze (makaron) 75,8 0,3 60,8 80,2 - - - - 15,0 19,8 - -
Różne (przemysł rybny, młyny gospodarcze itd. 

291,5 26,2 3,7 0,3 - młynarstwo, rozlew piwa) 1113,3 4,6 529,7 47,6 115,2 10,3 173,2 15,6 
--- - --- ---

Ogółem 24424,6 100,0 3944.,1 14,0 1510,2 6,6 7930,2 33,9 9965,8 42,9 664,3 2,6 



(Dokończenie z III str. okl.) 

niie 7JW1ięklsize:nda alSiol'ltyme,ntów i .pewnej poprawy ich ja­
ktQIŚ,Ci oraz obniii.lki ikoo,ztów ,prod,uikicji, is,tni!Erje j1esaJdzJe wile­
le niedociąginięć hamuj ący1ch praiwLdl,awy ro:zmój tego 
pr.zemYJSłu. S!Ziozjeigóillni,e d•otkliJwtie dacie się to ()lbs,ell'IWowa,ć 

w zalkr:esi,e post~u itechniczmego. Doty,chiczasowy sYJSitietm 
planow:ainia, bralk koordynacji gałęziowej li br:ainżO!Wlelj od­
bij al się n.ilelrorzytstinie ,nia ri0tzwoju pr21emis1Ju 51POŻyrWic21ego 

dil'IOlbnej wyitwórc,roś,ci. 

PJ"oijekit [Pf].anu 5-let1nie1g,o drobneij wytwórcZ10ści w zaikrie­
siie .prizemy!Słu spD1ŻylW1e2ego pl'IZew.id.uj,e 1W1skaiŹJI1liJk wz.rostu· 
około 148°/oi, oo oznacza p,rzyrosit produ:k~j,i w:alr001.5łci olk. 
11 mld ~ł. Chcemy osiąginąć taki wzrost rw OlkOlło 400/o 
w. dr-Od.iz,e usipr:a1Wni-eń technfozno-organ:kz,a,cy,jnych, a pozo­
sitale olk. 60°/o pme,z moclernbzaieję, nowe 1illl/WieiSJtycj,e budto,­
wilialnle i mialsrLyinlO!Wle. Na:jiwyżs·zy wis:kaź.ndlk wm-osrt;u pr;:21ewi­
diuije się dla prae'1lwórlS1t1Wa owocoWIO·-war,zyiwinego - 180°/o, 
a w produlkdji na.poQÓW ,be,Zaillkoho1'D1Wy;ch 160°/o. Produlk!Clja 
pLwa plOIW:i!n!na wzrosnąć o pon.ad 30°/o, octu i mU1sztartiy 
o ok. 30°/o, ,pieozyiwa mvy!kłego o ,206/o. Stosun,lrowo niie­
wieffilm „ wzros(t przewiiduoe się w iprodukc}i mięstnie!j, bo 
wynoo~ąicy tylklO 18°/~. 

Zadiania przemyisłu sipoży,woz:ego d.rictbillaj wyitwóiro~OIŚci 

na lalta 1961-19615 są wielootro111ne, trudrne i miObimuoą,ce. 
U~ ętlne ISkoortlyinlOIWla'Ilie wys'iltków o:rganilzacy}nylch 
i n'aj11Jeps,zie, wyGrorzyisitarni-e zaisobów kadrowy,ch oraz !Właś­
ciwe, nia,jbaro:ziieti ekonomic:zne i efektyW1ne zagQI.SlpOdaro­
wainile ś,rddlkÓIW maltel"ia1llno-t,echnikztnych może .za;gwairan­
towa ć pełną ~ł~za,coę nailm-eśilonych zadań. 

Cena zł 12.-

Wzmożone tempo moderJtizacji urządzeń fabrycz­
nych w Japonii. ,,Zycie Gospodarcze" nr 34, 
1960, s. 7. 

W dążeniu do zwiększenia ekspansji na rynkach handlo­
wych świata oraz w związku z polityką liberalizacji ogra­
niczeń importowych, prowadzoną ostatnio przez rząd Ja­
ponii, przemysł japoński modernizuje w tempie przyspie­
szonym swoje urządzenia fabryczne. 

Krajowy przemysł maszynowy nie może nadążyć z wy­
konaniem zamówień dokonywanych przez poszczególrte 
zakłady i fabryki, a import nowoczesnego sprzętu fabrycl­
nego nabrał charakteru „boomu". 

Wzrost importu maszyn datuje się od grudnia ubiegłego 
roku. Do sierpnia 1959 roku przeciętna wartość miesięcz­

nego importu maszyn wynosiła okeło 15 mln dot., 
a w grudniu - przekroczyła 20 mln dol. i w dalszym cią­
gu stale wzrasta. 
Według oświadczeń rzecznika japońskiego Ministerstwa 

Handlu Zagranicznego i Przemysłu było w tym Minister. 
stwie · w końcu maja 1960 roku 3 tys. wniosków o zezwo­
lenie na import sprzętu fabrycznego na sumę 50 mln dol., 
podczas gdy w końcu maja roku poprzedniego liczba. 
wniosków wynosiła 2 tys. na sumę 20 mln dol. 
Rząd japoński uznając potrzebę jak najdalej idącego 

unowocześnienia produkcji przemysłowej przydzielił na 
import maszyn w I półroczu 1960 roku sumę 40 mln dol., 
czyli prawie :tyle, ile przydZJielono na ten cel przez cały 

rok ubiegły. 

Spółdzielnia Pracy Robót Ziemno-Torfowych i Przeładunkowych 
,,R O B O T N I K" 

·=· 

T o r u ń, u I i ca J a g i e 11 o ń s k a 1 2, t e I e· f o n 2 8 9 6 i 4 1 3 O 

Wykon uje: 
• Oczyszczanie odstojników i pól irygacyjnych 

• Sypanie grobli wszelkiego rodzaju, ich naprawę i konserwację 

• Wszelkie roboty z zakresu wodno-melioracyjnego 

• Konserwację i naprawę dróg i placów fabrycznych 

• Budowę, remont i konserwację urządzeń kanalizacyjno-wodociągo­
wych 

• Wszelkie roboty ziemne 

-!=-~--
• Przeładunki większych mos towarowych na wagony kolejowe 

i barki rzeczne 

..:• 
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